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Akcja ogólnonarodowa 


Polska nigdy nie widziała tak potężnej, tak pełnej siły i zdecy- 
-Mwanja manifestacji woli pokoju ze strony całego ludu pracują- 
tego, jaką był 1 Maj 1950 roku. 

L Polski ruch obrońców pokoju wyrósł w poważną siłę. Polska 

udowa jest dziś krajem, którego konsekwentnie pokojowa poli- 

Yka opiera się na coraz bardziej czynnym i stanowczym popar- 
lu ogółu mas pracujących. 

£adanie naszej Partii i wszystkich bojowników o trwały pokój 
Polega w tej cawili na tym, aby ten ruch obrońców pokoju roz- 
Berzyć na wsdpstkich obywateli, na wszystkie warstwy społecz- 
le i podnieść jeszcze wyżej, ogniskując walkę wokół akcji zbiera- 
a podpisów pod apelem Światowego Komitetu Obrońców. Po- 
oju. 

ciągu kilku najbliższych tygodni w ogólnoświatowej akcji 

kół Apelu Sztokholmskiego połśkie społeczeństwo rzuci kilka- 
la$cje milionów podpisów na szalę pokoju. 

Te podpisy milionów Polek i Polaków będa mówić podżega- 

om wojennym: tu, w kraju, który ucierpiał tak okrutnie pod- 

tzas ostatniej wojny, macie przeciw sobie zjednoczony cały na- 

a polski, walczący o pokój codziennym trudem i wielką twór- 

ta pracą. 
a de podpisy społeczeństwa polskiego będą mówić naszym przy- 
JAciołom i sojusznikom: tu, w Polsce Ludowej, macie po waszej 
“tronie cały naród polski, pełen patriotyzmu i umiłowania wol- 
hości, który stawia swoją siłę gospodarczą, państwową, moralną, 
Obronna w służbę sprawy pokoju. 

Te miliony podpisów, które zbierzemy, wykażą, że stanowimy 
Poważna siłę zjednoczoną z ogromną potęgą światowego obozu 
Emokracji i pokoju, pod wodzą Związku Radzieckiego, że czyn- 
Nie walczymy, aby okiełznać podżegaczy wsjennych, wytrącić im 

rodniczą broń z ręki i utrzymać pokój między narodami. 

Oto dlaczego akcja zbierania podpisów pod Apelem Sztokholm- 
tkim stanie się ogólnonarodową manifestacja pokojową przeciw 

perialistycznym wrogom Polski Ludowej. 

akcji tej nie chodzi, oczywiście, tylko o samą ilość podpi- 
9w, Każdy podpis powinien być podpisem człowieka, który dzię- 
| uświadamiającej pracy Komitetów Obrońców Pokoju zrozu- 
Miał znaczenie swego podpisu, wie, dlaczego go składa, kogo tym 

Odpisem potępia i z kim się solidaryzuje. 

„Jest w naszym kraju jeszcze niemało ludzi, którzy nie rozu- 

eia, skąd grozi niebezpieczeństwo, jak bronić pokoju. Takich 
Udzi trzeba w tej wielkiej ogólnonarodowej kampanii uświado- 

ić, uodpornić na kłamstwa wroga, jakoby wojna była nieuni- 
niona, wyrwać z atmosfery biernej obawy przed nową zawieru- 
tha i wprowadzić do czynnego udziału w ruchu obrońców- po- 
soju, 

Jest w Polsce szeroki ruch współzawodnietwa pracy — setki 
tysięcy robotników i pracowników biorą w nim udział, waleząe 
© wykonanie naszych planów, naszych zadań gospodarczych. Te 
setki tysięcy ludzi pracy powinny być w tej wielkiej ogólnonaro- 
wej kampanii lepiej uświadomione, o znaczeniu ich pracy i wy- 
šiku dla sprawy pokoju, o nierozerwalnej łączności pomiędzy 
Iudem dnia codziennego, który podnosi siłę gospodarczą i obron- 
ra ojczyzny a walką, prowadzoną o pokój przez wszystkie na- 
o v. s 
Uświadomić ludzi dotąd jeszcze nie dość zdających sobie 
Sprawy z miejsca i roli Polski w Światowym froncie pokoju, 
odsłonić przed całym społeczeństwem rzeczywiste oblicze im- 
Derjalistów, rozbudzić uczucia solidarności ze wszystkimi siła- 
Mi postępu i pokoju w Świecie, zmobilizować masy da wzmo- 
ženia świadomego, produkcyjnego wysiłku, szerzej zjednoczyć 
le wokół władzy ludowej — oto podstawowe zadania tej ogól- 

narodowej kampanii pokojowej. 4 

powodzeniu tej kampanii decydawać będą dwa czynniki, 
„Po pierwsze: rozbudowa sieci Komitetów Pokoju, które 
kierują całą akcją i zbierają podpisy wśród obywateli w miej- 
cach zamieszkania. , 4 
aki jest stan obecny sieci Komitetów Pokoju? Osiąenęliśmy 

Okresie ostatnich dwóch tygodni powazne sukcesy. Powstało 
duż ponad 25 tys. Komitetów Obrońców Pekoju, z czego prze- 
szło połowa — 15 tys. na wsi w gromadach. Nie jest to jed- 
ak liczba wystarczająca, aby ogarnąć wszystkich mieszkań- 
Iw, każdą wieś, każde osiedle, każde miasto. Należy hezzwłocz- 
"e, z uporem i energią, przy współdziałaniu wszystkich orga- 
Wzącjj społecznych rozbudowywać Komitety Obrońców Pokoju 
“e wszystkich gminach i wioskach, w miastach i miasteczkach, 

Szkołach i zakładach pracy, należy tworzyć komitety bloko- 
"© | uliczne. Jedynie taka szeroka sieć komitetów, w której 
Aktywnie będą działać setki tysięcy bezpartyjnych i partyj- 
Ych bojowników o pokój stworzy warunki dla należytego prze- 
Towądzenia akcji zbierania podpisów. r 
a Vo drugie: szeroki udział mas bezpartyjnych w Komi- 
tach Obrońców Pokoju, udział kobiet, Nauczycielstwa, mło- 
dzieży, członków organizacji społecznych itd. 

prawa obrony pokoju jest bowiem sprawą ogólnonarodową. 
Partia nasza jest siłą przodującą w tej walce, jesteśmy dumni, 
če we wszystkich poczynaniach pokojowych, w „mobilizacji do 
tacy į odbudowy, w wielkiej pracy uświadamiajacej masy lu- 
wę o drogach walki o pokój, w podnoszeniu obronności na- 
zego kraju — jesteśmy w pierwszych szeregach. Hasło obro- 
„” Pokoju, pod którym Partia nasza mobilizuje klasę robotni- 
3 i lud pracujący, jest sprawą wszystkich ludzi dobrej wol, 
i Zystkich uczciwych Polaków. Tylko zdrajcy na służbie Wroga 

odszezepieńcy emigracyjni, zaślepieni klasową nienawiścią, 

-Rą pragnąć wojny. 

Hasło Ai pokój zawarte w prostym I zrozumiałym dla 
każą. go żądaniu Światowego Komitetu Obrońców Pokoju po- 

no skupić, wszystkich Polaków. 

Ugólnonarodowa kampania podpisów pod Apelem Sztokholm- 
m, wciągając do czynnej walki o pokój obok członków par- 
ką setki tysięcy bezpartyjnych aktywistów, chłopów obok r3- 
a ników, pracowników umysłowych, rzemieślników, wierzą- 
ch obok wolnomyślnych, stwarza szersze niż dotąd warunki 
Roś realizacji ogólnonarodowego frontu obrony pokoju i wol- 

ci, 

Nadanie tej akcji wysokiego poziomu politycznego drogą 
Muntownej i powszechnej, wszędzie docierającej pracy uświa- 
j Miającej i agitacyjnej, prowadzonej przez członków partii 
„ ezpartyjnych, staje w tej chwili przed całą partia, przed 
upy stkimi komitetami i organizacjami partyjnymi, jako pod- 
S wowe zadanie. 
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W miastach i wsiach ludność Polski 
deklaruje swój czynny udział w akcji zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim 


W tysiącach uchwał, przyjętych na zebraniach masowych 
i wiecach, w wypowiedziach, a przede wszystkim w przyspie- 
szaniu wykonania planów gospodarczych i kulturalno - oświa- 
towych — najszersze rzesze społeczeństwa polskiego wyrażają 
swą wolę utrwalenia pokoju na świecie oraz gotowość rozpoczę- 
cia masowego składania podpisów pod apelem sztokholmskim. 


Dn. 5 bm. w Warszawskiej 
Radzie Zw. Zaw. odbyła się kon- 
ferencja wyborcza Stołecznego 
Komitetu Obrońców Pokoju. W 
konferencji wzięli udział przed- 
stawiciele partii politycznych, 
organizacji społecznych, mło- 
dzieżowych, związkowych, przo- 
downicy pracy, literaci, profe- 
sorowie uniwersytetu, przedsta- 
wiciele katolickich kół postępo- 
wych oraz księża - patrioci. 

Zagadnienie doniosłości walki 
o pokój szeroko omówił w swo- 
im referacie tow. Ćwik. Po re- 
feracje wywiązałą się ożywiona 
dyskusja. 

Po wyczerpaniu listy mów- 
ców, przewodniczący konferen- 
cji tow. Ogrodowczyk odezytał 
dwie rezolucje, które wpłynęły 
do prezydium. Rezolucję potę- 
piającą usunięcie prof. Joliot- 
Curie ze stanowiska Wysokie- 
go Komisarza do Spraw Ener- 
ieta See u ZA 


Delegacja radziecka 
przybyła 
na uroczystości 


w Pradze 


PRAGA (PAP). Jak donosi 
agencja CTK , na uroczystości 
5-rocznicy wyzwolenia Czechosło- 
waącji przez armię radziecką 
przybyła dnia 5 bm. do Pragi 
delegacja radziecka. Na czeie 
delegacji stoi wicepremier Związ 
ku Radzieckiego marsz. Bułga- 
nin. 

W skład delegacji wchodzą: 
sekretarz CK WKP(b) Susłow, 
wicemin. spraw zagran. Zorin 
i gen. Rodimcew. Gości radziec- 
kich witali na lotnisku członko. 
wie rządu czechosłowackiego z 
premierem Zapotocky'm na_cze- 
Je, sekretarz generalny parti: 
komunistycznej Czechosłowacji 
Slansky oraz inne wybitne osobi- 
stości czechosłowackie. Przybyli 
również na powitanie delegacji 
ambasador radziecki w Pradze 
Silin i członkowie ambasady. 


Dokerzy Rotterdamu 
odmawiają wyładunku 
broni amerykańskiej 
Strajk robotników 
portowych 


HAGA (PAP). Dnia 4 bm. 
przybył do Rotterdamu okręt z 
amerykańskim sprzętem wojen- 
nym. Przed przybyciem okrętu 
silne oddziały policji otoczyły 
port, usiłując przeszkodzić de- 
monstraejj ludności. 

Jednakże setki robotników 
portowych przedarły się przez 
kordon policji, Robotnicy zapro 
testowali kategorycznie prze- 
ciw przygotowaniom wojennym 
i oświadczyli, że nie pozwolą na 
wyładunek broni amerykańskiej. 

Między policją i robotnikami 
doszło do starć. Tragarze, zmo- 
bilizowani do wyładunku okrę- 
tu, odmówili pracy i opuścili 
port, w którym proklamowano 
strajk. 

Aresztowano 15 osób. Nie ba- 
cząc na represje robotnicy Bot- 
terdamu zorganizowali potężną 
demonstrację pod hasłem: „Chce 
my pokoju i chleba", „Nie bę- 
dziemy wyładowywali sprzętu 
wojennego”, 


Fragment manifestacji 1-Majowej w Moskwie 
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Witamy 1 krajowy Zlot kores 


gii Atomowej, oraz drugą w 
sprawie walki o pokój. Obie re- 
zolueje zostały jednogłośnie 
przyjęte przez zebranych. Jed- 
nogłośnie również zebrani wy- 
brali Stołeczny Komitet Obroń- 
ców Pokoju w składzie 35 osób. 
(Z. K.) 


Ludzie nauki i sceny 
w szeregach bojowników 
o pokój 


Dr Zygmunt Izdebski — rek- 
tor Państwowej Wyższej Szkoły 
Administracji Gospodarczej w 
Katowicach, profesor Politeehni 
ki Śląskiej w Gliwicach, czło- 
nek Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych, członek In- 
ternational Law Association o- 
świadcza: 

„Broń atomowa jest narzę- 
dziem masowej zagłady ludności. 
Szantaż tą bronią ma na celu 
wzięcie w polityczną i gospodar- 
czą niewolę suwerennych państw 
i narodów. Uchwała sztokholm- 
ska oraz niezwykle żywy jej od- 
dźwięk w całym świecie stano- 


wią słuszny i zdrowy objaw od- | 


rzucenia poza nawias powszech- 
nej opinii świata zbrodniczych 
dążeń podżegaczy wojennych. 


Uchwała jest wyrazem słusz- 
nego i zdrowego dążenia opinii 
światowej do coraz lepszej i bar 
dziej zwartej organizacji mię - 
dzynarodowego współżycia wol- 
nych i pokój miłujących naro- 
dów“. 

Naczelny dyrektor wielkiej or- 
kiestry symfonicznej Polskiego 
Radia, członek Rady Głównej 
dla Spraw Muzycznych Unesco, 
Grzegorz Fitelberg pisze w 
swoim pświadezeniu: M 
może z czystym sumieniem prze 
ciwstawić się działalności Komi 
tetów Obrońców Pokoju? Tylko 
jednostki niegodne nazwy czło- 
wieka. Armia obrońców pokoju 
jest liczniejsza od armii pcha- 
nej ku wojnie i dlatego pokój 
jest nieunikniony“. 


4.000 chłopów 
pow. sieradzkiego poparło 


apel sztokholmski 
We wsi Charłupia Wielka, 
pow. sieradzkiego odbył się 


wielki wiec w obronie pokoju, 
zorganizowany przez mieszkań- 
ców okolicznych gromad. W wie- 
cu wzięło udział ponad 4 tys. 
chłopów mało- i średniorolnych. 
Wiec zagaił ksiądz proboszcz 
Zygmunt Pasternak, który oš- 
wiadczył, że kapłani polscy są 
szczerze zadowoleni z porozu- 
mienia, zawartego między Rzą- 
dem Polski Ludowej i Episko- 
patem. 

Wszyscy obecni na wiecu za- 
deklarowali czynny udział w ak- 


cji zbierania podpisów pod ape- 
lem sztokholmskim. 


| Artyści, plastycy i literaci 
kładą podpisy 
w obronie pokoju 


Na wspólnym zebraniu arty- 
stów i pracowników Teatru 
Państwowego im. J. Osterwy 
w Lublinie z członkami Zw. Za- 
wodowego Literatów i Arty- 
stów - Plastyków, uczestnicy 
obrad wyrazili całkowitą soli- 
darność z uchwałami sesji sztok- 
holmskiej. 

Ogółem uchwałę podpisało 86 
osób, członków Związku Pra- 
cowników Kultury. 


Wszyscy mieszkańcy 
woj. krakowskiego 
złożą podpisy 
pod apelem sztokholmskim 


(Koresp. wł.). W dniu 5 bm. 
odbyła się w Krakowie, zwołana 


przez Wojewódzki Komitet O- 


brońców Pokoju, konferencja z 


udziałem przedstawicieli partii 
politycznych, związków zawodo 
wych, świata nauki, organizacji 
młodzieżowych j in. 
W toku konferencji 
wyrazili w imieniu 


zebrani 
reprezen- 


towanych przez siebie organiza- 


cji gotowość wzięcia jak najak- 
tywniejszego udziału w akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. 

Zebrani dołączyli się również 
do protestu postępowego świata 
przeciw usunięciu prof. Joliot- 
Curie ze stanowiska przewodni- 
czącego Komisji dla Spraw E- 
nergii Atomowej. (il.). 


Każdy nowy podpis pod apelem 


= 


Manifestacja pokojowa sportowców 
w Cieszynie 
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WRAJÓ U LACZCJE SIĘ 


Na rynku w Cieszynie — jak wczoraj pisaliśmy — odbyła 
Się z okazji zakończenia piąt ego 
wielka manifestacja międzyn arodowej solidarności spor- 
towców w walce o pokój. Na fotografii trybuna honorowa, 


etapu Wyścigu Pokoju 


sztokholmskim - potępieniem polityki 


na której m. in. widzimy I sekretarza KW PZPR z Ka- 
towic tow. Olszewskiego, wojewodę śląsko - dąbrowskiego 
tow. Jaszczuka oraz przewod niczącemo Woj. Rady Naro- 


represji i wojny 
KC FPK wzywa do wzmożenia walki o pokój i potępia skandaliczną 
decyzję rządu w sprawie prof. Joliot-Curie 


GENEWA (PAP). — Z Paryża donoszą, że w czwartek, naé, $ 
dnia 4 bm. zebrał się w Ivry Komitet Centralny Francuskiej Par- | Wodowe, organizacje kobiet i 
tii Komunistycznej pod przewodnictwem członka Biura Poli. 


tycznego, Tillona. 


KC przyjął jednomyślnie 
rezolucję, poświęconą zagadnie- 
niu walki o pokój oraz rezolu- 
cję protestującą przeciwko od- 
wołaniu Joliot-Curie ze stano- 
wiska komisarza dla spraw ener 
gii atomowej. 

Na zakończenie Maurice Tho- 
rez wygłosił krótkie przemówie- 
nie. 

W rezolucji poświęconej za- 
gadnieniu walki o pokój KC 
Francuskiej Partii Komunistycz 
nej stwierdza, że wydarzenia 
ostatnich tygodni — m. in. pro- 
wokacyjne pogwałcenie granicy 
radzieckiej przez amerykański 
samolot wojskowy oraz odwo- 
łanie wielkiego uczonego Joliot- 
Curie — świadczą o wzrastają- 
cej agresywności podżegaczy wo 
jennych. Centralnym zadaniem 
walki o pokój jest w chwili obec 
nej kampania zbierania podpi- 


sów pod apelem  sztokholm- 
skim. 
KC uważa, że wyniki osią- 


gnięte do chwili obecnej we 


Francji, stanowią dowód potę- 
gi frontu ludów przeciwko bro- 
ni atomowej i przeciwko woj- 
nie, dowód niezmierzonych moż- 
liwości rozwoju ruchu pokojo- 
wego. 

W dalszym ciągu rezolucji 
Komitet Centralny ocenia jed- 
nak dotychczasowy przebieg 
kampanii zbierania podpisów 
jako zbyt powolny. 

KC Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej zwraca szczególną 
uwagę Partii na konieczność 
zrealizowania m. in. następują- 
cych zadań: 

Należy szeroko w prasie wy- 
jaśniać agresywny charakter 
imperialistów i sprawę skutecz- 
ności podpisywania apelu sztok- 
holmskiego oraz usprawnić kol. 
portaż ulotek, afiszów i broszur 
ruchu obrońców pokoju. 

Należy zorganizować jak naj- 
staranniej kampanię zbierania 
podpisów ze zwróceniem szcze- 
gólnej uwagi na zbieranie pod- 
pisów wśród chłopów. 


Należy wciągnąć związki za- 


młodzieży oraz inne organiza- 
cje masowe do kampanii zbie- 
rania podpisów i do pracy obroń 
ców pokoju. 

Należy pomagać obrońcom 
pokoju w organizowaniu ich ru- 
chu przez jak najszersze two- 
rzenie komitetów obrony poko- 
ju. Komitet taki powinien istnieć 
wszędzie tam, gdzie istnieje ko- 
mórka partyjna. 

Należy wzmocnić i rozszerzyć 
pomoc moralną i materialną we 
wszystkich formach dla doke- 
rów, marynarzy, kolejarzy i in- 
nych robotników, którzy zwal- 
czają import broni amerykań- 
skiej, transport sprzętu wojsko. 
wego do Vietnamu i fabrykację 
materiałów wojennych. Należy 
popierać z całą energią wszel- 
kie konkretne przejawy ak- 
cji antywojennej, prowadzonej 
przez klasę robotniczą i obroń- 
ców pokoju, biorąc pod uwagę 
fakt, że kampania zbierania pod 
pisów pod apelem  sztokholm- 
skim zapewni tej akcji coraz 
szerszą solidarność. 


W Warszawie rozpoczął się 
I krajowy Zlot korespondentów 
robotniczych i chłopskich 


W sobotę, dnia 6 maja rozpoczął się w Teatrze Narodowym 
w Warszawie I Krajowy Zlot Korespondentów Robotniczych 
i Chłopskich, na który przybyło kiłkuset najbardziej wyróżnia- 
jących się aktywnością korespondentów. 


Na Zlot przybyli liczni przed- 
stawiciele prasy partii komuni- 
stycznych i robotniczych nastę- 
pujących krajów: Związku Ra- 
dzieckiego, Francji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Cze- 
chosłowacji, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Włoch, Szwecji, Nor- 
wegii, Danii i Finlandii, 


W obradach Zlotu wezmą m. 
in. udział: członek kolegium re- 
dakcyjnego i kierownik Działu 
Krajów Demokracji Ludowej 
„Prawdy” red. L. S. Baranow; 
P. Courtade, redaktor „Humani- 
te“, centralnego organu Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej: 
K. Maron, redaktor „Neues 


Imprezy Tygodnia oświaty, książki 
i prasy w Warszawie 


W ramach „Tygodnia oświa- 


ty, książki i prasy”, odbyły się | 
dnia 6 bm. w Warszawie na- |na Placu Zamkowym capstrzyk 


stępujące imprezy: 

Godz. 10 otwarcie między- 
szkolnej przystani szkół zawo- 
dowych przy moście Śląsko - 
Dąbrowskim; godz. 17 w sali 
Stołecznej Rady Narodowej wie 
czór autorski M. Jastruna, zor- 
ganizowany przez WRZZ: godz. 
18 w nowootworzonym „Domu 
Kultury“ wieczór artystyczny, 
zorganizowany przez Dzielnico- 


wy Komitet „Tygodnia oświaty, 
książki i prasy“; godz. 19.30 


młodzieży. 


W dniu 7 bm. o godz. 10 od- 
będzie się centralny kiermasz 
na Mariensztacie oraz kierma- 
sze na Pradze, Woli i w Alei 
Stalina. 


Przed kiermaszem przez mia- 
sto przeciągnie barwny koro- 
wód artystów teatrów warszaw- 
skich. 


T e 


Deutschland", centralnego orga- 
nu Socjalistycznej Partii Jedno- 
ści; T, Selmaru, redaktor „Scan- 
tea“, centralnego organu Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej; G. 
Mate, redaktor „Szabad Nep*, 
centralnego organu Węgierskiej 
Partii Pracujących; C. Chała- 
czew, przedstawiciel „Rabotni- 
czesko Deło“, centralnego orga- 
nu Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej; L. Barca, redaktor 
„Unita“, centralnego organu 
Włoskiej Partii Komunistycznej; 
S Johansson, redaktor „Ny 
Dag“, centralnego organu Ko- 
munistyeznej Partii Szwecji; A. 
Christiansen, redaktor „Frihe- 
ten“, centralnego organu Komu- 
nistycznej Partii Norwegii; T. 
Holst, redaktor „Land og Folk“, 
centralnego organu Komuni- 
styeznej Partii Danii i L. Nie- 
minen, redaktor „Tyokansan Sa- 
nomat“, centralnego organu 
p anista Partii Finlan- 
ii. 
Me 
| STRoNĘ 8-CIĄ POŚWIĘ- 
| CAMY I ZLOTOWI KORE- 
SPONDENTÓW ROBOTNI. 


CZYCH | CHŁOPSKICH 


pondentów robotniczych 


dowej z Morawskiej Ostrawy tow. Matuszka 


Foto AR 


10,5 miliona ludzi pracy 
w pochedach l-majowych w Polsce 


100.000.000 zł zebrano w ciągu jednego 
dnia na Fundusz Obrony Pokoju 


1 Maj miał w bieżącym roku 
przebieg imponujący. W pocho- 
dach 1-majowych wzięło udział 
10.500.000 ludności, w tym 
3.500.000 ludności wiejskiej. Ta- 
kiej masowości nie znały 60- 
letnie dzieje obchodów 1-majo- 
wych w Polsce. 

Hasła wypisane na niezliczo- 
nych transparentach, portre- 
ty wodzów światowego proleta- 
riatu i przywódców polskiej kla- 
sy robotniczej |] mas ludowych, 
okrzyki wznoszone raz po raz 
na cześć Józefa Stalina i Bole- 
sława Bieruta, na cześć WKP(b), 
PZPR, Polski Ludowej i Związ- 
ku Radzieckiego — były wyra- 
zem uczuć i dążeń narodu, dum 
nego ze swych sukcesów i świa- 
domie, śmiało zmierzającego do 
socjalizmu. Przeważały hasła, 
wzywające do dalszej konsoli- 
dacji sił narodu w walce o po- 
kój i wykonanie planu 6-letnie- 
go. Miliony manifestowały na 
cześć przodowników pracy, bu- 


downiczych nowej Bocjalistycz= 
nej Ojczyzny. 

W pochodach miejskich wzię- 
ło udział ponad 900 tysięcy chło 
pów mało i średniorolnych, w 
ekipach łączności miasta ze 
wsią wyjechało na wieś ok. 115 
tysięcy robotników, dokumen- 
tując rosnący i wzmacniający 


się wciąż sojusz robotniczo = 
chłopski, 

Tegoroczne manifestacje 1 =- 
majowe charakteryzowały się 


również dużym udziałem kobiet 
(ok. 8 milionów) i młodzieży 
(ok. 3,5 miliona). 

Defilujące oddziały Odrodzo- 
nego Wojska Polskiego ludność 
obrzucała kwiatami, 

W dniu 1 Maja, w dniu mię- 
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących w walce o pokój i 
socjalizm, przeprowadzono zbiór 
kę na Fundusz Obrony Pokoju. 
W ciągu jednego dnia zebrano 
ponad 100.000.000 zł. 


Imponujący przebieg subskrypcji 
nowej pożyczki w ZSRR 


MOSKWA. — Ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckiego 
napływają wiadomości o imponu 
jącym przebiegu subskrypcji V 
Państwowej Pożyezki Odbudowy 
i Rozbudowy Gospodarki Naro- 
dowej ZSRR. 


" W Zagłębiu Kuźnieckim w ko- 
palni im. Woroszyłowa subskryp 
cja została zakończona w ciągu 
4 godzin od chwili nadania przez 
radio komunikatu o nowej po- 
życzce. 


Subskrybując pożyczkę górni- 


cy zobowiązali się do dalszego 
podniesienia wydajności pracy i 
do przedterminowego wykonania 
planu wydobycia węgla. 

W Moskwie, w wielkich zakła- 
dach łożysk kulkowych im. Kaga 
nowicza, większość robotników, 
inżynierów i techników subskry- 
bowała pożyczkę natychmiast 
po nadaniu przez radio wiadomo 
ści o emitowaniu nowej pożycz- 
ki. Analogiczne meldunki napłye 
wają ze wszystkich zakątków 
Zw. Radzieckiego, z Dalekiego 
Wschodu, Azji Środkowej itd, 


Posiedzenie R 


Rada Ministrów na posiedze- 
niu w dniu 5 maja br. uczciła 
minutą ciszy pamięć zmarłego 
ministra Wincentego Rzymow- 
skiego. 

Rada Ministrów uchwaliła sze 
reg projektów ustaw, które wej- 
dą pod obrady Sejmu Ustawo- 
dawczego RP, m. in. o organi- 
zacji wyższego szkolnictwa arty 
stycznego i o utworzeniu Mu- 
zeum Przemysłu i Techniki. Ra. 
da Ministrów uznała „Towarzy- 
stwo Wiedzy Powszechnej* za 
stowarzyszenie wyższej użytecz- 
ności. Celem Towarzystwa jest 
popularyzacją zdobyczy nauki i 
techniki oraz upowszechnianie 
kultury, propagowanie książki i 
czytelnictwa, a także zaopatry- 
wanie organizacji masowych w 
popularne wydawnictwa nauko- 


ady Ministrów 


we ze wszystkich dziedzin wie» 
dzy. 
Rada Ministrów postanowiła 
też pokryć ze Skarbu Państwa 
| koszty budowy pomnika nagrob- 
kowego na mogile Karola Bohda 
nowicza, wybitnego geologa i 
badacza naszych bogactw natu- 
ralnych. 


ROMAN JURYS — I krajo- 
wy Zlot korespondentów 
robotniczych i chłopskich. 

CZESŁAW  SKONECKI — 
zmarnowana okazja (Na 
marginesie partyjnej kon- 
ferencji w powiecie Kutno) 

J. STAREC — Tydzień na a» 
renie świata. 


i chłopskich ! 


TEMATY DNIA 
Wyczyny samuraja 
Mac Arthura 


Pismo gen. Derewienki, członka 
Rady Sojuszniczej do spraw Japo- 
nil z ramienia Związku Radziec- 
kiego — rzuciło Światło na poczy” 
nania okupantów amerykańskich, 
prowadzących intensywną remili- 
taryzację Japonii. 

Fakty, raczerpnięte zresztą z R- 
nierykańskiej i japońskiej prasy, 
świadczą o odbudowaniu wojen- 
nych baz morskich w Jokosuka, 
Kure, bazy na wyspach Okinawa 
I Guam. Równolegle postępuje or- 
ganizacja wojennej maryrarki ja- 
pońskiej, Ostatnio np. USA prze- 
kazały Japonii 27 okrętów. Pierw- 
szeństwo w przyjęciu do załogi 
niają marynarze, którzy służyli w 
Japońskiej flocie. Wreszcie — pod 
postacią różnych organizacji pa- 
ramiltarnych — odradza się ar- 
mia Japońska. 

Amerykańscy Imperialiści, po u- 
traele Chin — przesunęli linię a- 
gresji na Dalekim Wschodzie na 
Japonię 1 Filipiny. Gwalege posta- 
nowienia Poczdamu, łamiąc podję- 
te przez siebie na mocy uchwały 
Komisji do spraw Dalekiego 
Wschodu zobowiązania — dążą do 
przekształcenia Japonii w bazę wy 
padową przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu | Chinom Ludowvm. 

w Japonti jednak coraz silniej- 
sze Są. siły, sprzeciwiające się po- 
ltyce Mac Arthura i wysługują- 
cej się USA japońskiej reakcji. 
Komunistyczna Partia Japonii mo 
hilizuje do walki masy ludowe, 
zdecydowane nie dopuścić do tea- 
Hzacji planów podżegaczy wojen- 
nych. 

Toteż przeciwko klasie robot- 
niczej, przectwko jej awangardzie 
— partii komunistycznej — zwró- 
cila stę ostrze represji. Mac Art- 
hur grozi delegalizacją partil, wtó- 
rują mu przy tym japońscy faszy- 
ścł I reakejoniści. Zorganizowana 
wzorem amerykańskim „komisia 
do badania działalności antyjapoń- 
skiej" — usiłuje wytoczyć sekreta- 
rzowi generalnemu partii — Toku- 
drie prowakacyjny proces, podob- 
ny do procesu dwunastu w USA. 
Nrusa faszyzacji, amerykańscy 
Imnerinnści w Japonii chcą zdla- 
wie walkę Indu. Ale walka roz- 
SłeTra sie, wriagajac coraz azer- 
sze masy rahotników, chłonów I 
Intsligencii, którym zwycięstwo 
chińskiej rewolucji dało nowy im- 
puls dn walki o chleb I pokój 

ZA. 


siratk młodzieży 


szko'nei w Grecji 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS- donosi: Faszystowski 
rzad grecki wprowadza w życie 
uchwałe o podwyższeniu opłat 
szęólnvch, Zarządzenie to wywo 
łało nrotesty i strajki uczącej 
gia młodziey w całym kraju. 
Wezniowie protestują jednocze- 


śnie przeciw brutelności nolicji 
wobec straikujących. "W Ate- 
rach strajk ' ogtrnął prawie 


wsżystkie z'mnazia. 


Straiki w Argentvnie 


N., JORK (PAP), — W Ar- 
gontynie wzmeca sie fała straj 
ków, mimo prób rzadu i prorzą 
dowej Konfederacji Pracy, zmie 
rzajacych do zdławienia ruchu 
strajkowego. 

Długotrwały strajk marvna- 
rzy snaraliżował pracę w por. 
tach Buenos - Aires i Rosario, 

Związek zawodowy robotni- 
ków przemysłu spożywczego 
zwrócił się do swych członków 
z wnioskiem proklamowania 
strajku w całym kraju pod ha- 
slem podwyżki płac. 


Prowokacyjny dekret 
komendantów Berlina 


zachodniego 


BERLIN (PAP). Komendan- 
ci trzech zachodnich sektorów 
Berlina ogłosili dekret, na mocy 
którego wysiedlane będą z Ber- 
lna zachodniego „osoby niepo- 
żądane”, Dekret ten przewiduje 
wysiedłarie osób, których po- 
kyt w Beriinie zachodnim „mo- 
że grozić naruszeniem porządku 
publicznego, bezpieczeństwa 
oraz prestiżn mocarstw okupa- 
cyjnych". -W praktyce dekret 
ten zezwala na wydalenie z Ber- 
lina zachodniego każdego Niem- 
ca, lub cudzoziemca, który nie 
spodoba się pod względem poli- 
tvczeym przedstawicielom za- 
chodnich mocarstw okupacyj- 
nych. i 


C a E _ÓŚOE u U OU ë Loo << 


Zmiany w składzie 
Rady Pełnomocników 


Słowacji 


PRAGA (PAP). Agencja CTK 
donosi, że na wniosek Słowac- 
. kiego Frontu Narodowego rząd 


czechosłowacki dokonał zmian 
w składzie Słowackiej Rady 
Pełnomocników. 


Dr Gustaw Husak zwolniony 
został ze stanowiska przewodni- 
czącego Rady, a na jego miej- 
sce mianowany został dotych- 
czasowy pełnomocnik dla spraw 
komunikacji, Karel Bacilen. Na 
miejsce dotychczasowego pełno- 
mocnika dla spraw oświaty i 
nauki Novomesky'ego, mianowa 
ny został poseł do parlamentu 
Ernest Sykora. 


Dotychczasowy pełnomocnik 
dla spraw finansów Jan Pull, 
mianowany został wiceprzewod- 
niczącym Rady, a kierownik 
warsztatów kolejowych w mie- 
ście Vrutny Józef Gireth 
mianowany pełnomocnikiem dla 
spraw komunikacji. 


TRYBUNA LUDU 


Planowy skup żywca zapewnia 
dalszy rozwój hodowli 


Wypowiedź ministra Handlu Wewnętrznego tow. Tadeusza Dietricha 


Ministerstwo Handlu Wewnętrznego stopniowo wprowadza 
obecnie zasady planowego skupu trzody chlewnej. W związku 
z tym redaktor gospodarczy PAP zwrócił się do ministra Han- 
dłu Wewnętrznego tow. dra Tadeusza Dietricha, od którego 
otrzymał wypowiedź na temat obecnej sytuacji na rynku mięs- 


nym, w której czytamy m. in. 


Jak wiadomo, w okresię od 
jesieni 1048 r. do jesieni 1949 
roku  przeżywaliśmy znaczne 
trudności na rynku mięsnym. 

Wprawdzie produkcja mięsa 
między rokiem 1945 i rokiem 
1948 podniosła się prawie trzy- 
krotnie, a więc rozwijała się w 
stopniu nieosiągalnym w wa- 
runkach gospodarki kapitali- 
stycznej, jednakże mimo wszyst 


dzenia rozwoju siły nabywczej i 
dobrobytu ludności stale wzra- 
stającego w warunkach gospo- 
darki planowej. Do tego dołą- 
czyła się na przełomie roku 
1948/49 groźba osłabienia przy- 
rostu jako rezultat suszy w 
1947 r. 


Fakt nie nadążania za roz- 
wojem gospodarki kraju wzro- 
stu pogłowia zwierząt rzeźnych 
wykorzystać 


chcieli wrogowie 


chłopów i robotników — dla 
siania zamętu gospodarczego i 


ciągnięcia wielkich zysków. 


Akcja „H“ 


W tych warunkach w lutym 
1940 roku Rząd zainicjował wiel- 
ką akcję dla podniesienia ho- 
dowli, tzw. akcję „H“. Zakon- 
traktowano 600 tys. sztuk świń, 
a na rok 1950 — 2.400 tys. sztuk 
(nie licząc trzody bekonowej). 
Tym, którzy przystąpili do ho- 
dowli w ramach akcji „H“, 
przyznano premię za termino- 
wą dostawę i udzielono im wie- 
lu ułatwień. Wszystko to w su- 
mie uczyniło hodowlę świń nie 
tylko wysoce rentowną, ale i 
pewną. 


ko była zbyt mała z punktu wi- 


Trzeba ostro zwalczać 


słabe strony aparatu handlowego 


Drugi dzień obrad III ziazdu Zw. Zaw. Prac. Handlowych i Biurowych 


W dalszym ciągu obrad MI Krajowego Zjazdu delegatów Zw. 
Zaw. Prac, Handlowych i Biurowych, przemówienia wygłosili 
min. Handlu Wewnętrznego, tow, Dietrich i wicemin, Handlu 


Zagranicznego — tow. Bajer. 


— Handel wewnętrzny — po- 
wiedział m. in. tow. minister Die 
trich — pracuje w warunkach o- 
strej walki klasowej. Toteż mu- 
si być prowadzona jak najostrzej 
sza walka ze wszystkimi słaby- 
mi stronami aparatu handlowe- 
go. Dość często jeszcze w na- 
szym aparacie występuje słabość 
dyscypliny, nieporadność, biuro- 
kratyzm, niedostateczna czuj- 
ność na potrzeby rynku, karygod 
na nieraz niedbałość, a nawet w 
pojedynczych przypadkach —- po 
wiązanie z ośrodkami spekulacji 
i korupcja. Wszystkim tym obja- 
wom musi być wydana ostra wal 
ka. 


Minister Dietrich przedstawił 
następnie dotychczasowy doro- 
bek handlu uspołecznionego: 


Liczba placówek detalicznych 
podniosła się w okresie od 1.IV. 
ub. r. do 81.II1. br. z 28.500 do50 
tysięcy. Handei uspołeczniony 
panuje całkowicie w hurcie i po- 
siada przeważające znaczenie w 
detalu. Na rynku artykułów spo- 
żywczych panuje całkowity spo? | 
kój. Walka ze spekulacją teksty- 


liami położyła kres próbom de- 
zorganizowania rynku. 

Omawiając ważniejsze zagad- 
nienia, które stoją obecnie przed 
handlem uspołecznionym, tow. 
Dietrich zwrócił szczególną uwa- 
gę na konieczność pogłębienia 
analizy rynku. Należy uwzglę- 
dniać moment sezonowości. Po- 
pyt na niektóre asortymenty ro 
śnie okresami bardzo silnie, wy- 
kazując charakterystyczne dla ro 
snącego dobrobytu — przerzuca- 
nie się na gatunki szlachetniej- 
sze i doskonalsze pod względem 
jakości, 


Przed handlem wewnętrznym 
staje również zagadnienie u- 
sprawnienia i potanienia obrotu. 
Będzie to wymagało w jeszcze 
wyższym niż dotychczas stopniu 
uczenia się na przykładach han- 
dlu radzieckiego. 

Wiceminister handlu zagra- 
nicznego — tow. Bajer, wskazał 
w przemówieniu swym na potrze 
bę rozszerzenia współpracy o- 
gniw związku z administracją 


szczególnie duże znaczenie w 
dziedzinie szkolenia i wychowy- 
wania kadr. Konieczne jest obec- 
nie — powiedział wicemin. tow. 
Bajer — zwiększenie wysiłków 
dła poprawy jakości eksportowa- 
nych towarów oraz dla podniesie 
nia dokładności i punktualności 
dostaw. 

— Jednym z najważniejszych 
naszych zadań — mówił tow. 
wicemin. Bajer — jest wzmoże- 
nie wymiany handlowej ze Związ 
kiem Radzieckim, krajami demo 
kracji ludowej i z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną. 

Na zakończenie drugiego dnia 
obrad zjazdu, na salę obrad przy 
były liczne delegacje przedsię- 
biorstw handlowych, meldując o 
wykonaniu zobowiązań dla ucz- 
czenia 1 Maja. Młodzi pracowni 
cy handlowi stolicy zameldowali 
o utworzeniu w PDT — 5 bry- 
gad młodzieżowych, które prze 
kroczyły plan sprzedaży na kwie 
cień o 24 proc. Na 24 „Wartach 
Pokoju“ młodzi handlowcy zao- 
szczędzili około 5 miln. zł. Pra- 
cownicy Biura Handlu Zagra- 
nicznego „„Motozbyt” zaoszczędzi 
li przeszło 140 miln. zł. Delega- 
cja pracawników PDT Nr 3 za- 
meldowała, że realizacja zobowią 
zań l-Majowych dała ponad 18 


przedsiębiorstw handlu zagra- | miln. zł oszczędności. 


nicznego. 


Współpraca ta ma 


Obrady trwają. 


KC FPK potępia decyzję rządu Bidault 


w sprą 


Fósę goi 2”! 


głosi na zakończe- 


KC 
nie rezolucja — wzywa wszyst- 
kich komunistów, by z całym pa 


święceniem realizowali te pod- 
stawowe zadania, uświadamiając 
sobie ogromna wagę swej odpo- 
wiedzialności w ogólnej walce o 
pokój. 


* 

KC Francuskiej Partii Komu 
nistycznej uchwalił przez akla- 
mację rezolucję protestacyjną 
przeciw odwołaniu prof, Joliot 
Curie ze stanowiska Wysokiego 
Komisarza do spraw energii ato 
mowej, 

Komitet Centralny — stwier- 
dza m. in. rezolucja — wyraża- 
jąc uczucia demokratów i pa- 
triotów, zgłasza energiczny pra 
test przeciw odwołaniu Fryde- 
ryka Joliot « Curie ze stanowi- 


ska Wysokiego Komisarza do 
spraw energii atomowej, 


Rząd kapitulacji narodowej 
godzi w największego uczonego 
francuskiego naszych czasów, 
w wielkiego patriotę, który prze 
ciwstawia się wykorzystaniu o0- 
woców wiedzy francuskiej przez 
amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych. 


Odwołując prof. Joliot - Curie 
rząd przyznaje, że jest na u- 
sługach tych, którzy chcieliby 
rozpocząć wojnę atomową i tym 
samym dopuścić się zbrodni wo 
jennej. 


Odwołanie prof. Joliot « Cu- 
rie jest ponadto brutalnym za- 
machem na wolność sumienia i 
otwiera drogę dla polityki dy- 
skryminacyjnej, która czerpie 
natchnienie z metod faszystow- 
skich. 

Cały naród francuski — koń 


ZSRR zakończył repatriację 


niemieckich jeńców wojennych 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko- 
munikat oficjalny: 

W komunikacie Agencji TASS 
z 4 stycznia 1940 r. wskazana, 
że przytłaczająca większość nie 
mieckich jeńców wojennych re- 
patriowana została z ZSRR do 
Niemiec ku. końcowi 1948 r., 
oraz, że repatriacja pozostałych 
niemieckich jeńców wojennych 
jest przeprowadzana zgodnie z 
zaaprobowanym przez rząd ra- 
dziecki planem i ma ulec za- 
kończeńiu w ciągu 1949 r. 


Agencja TASS upoważniona 
jest do zakomunikowania, że o- 
becnie została do Niemiec repa- 
triowana ostatnia grupa nie- 
mieckich jeńców wojennych, któ 
ra liczy 17.538 osób. 

W ten sposób w chwili obec- 
nej zakończona została całko- 


Dzienniki 
o Dniu Prasy 


MOSKWA. Prasa  radziec- 
ka zamieściła liczne artykuły i 
materiały z okazji Dnia Prasy 
Bolszewickiej. 

Dzienniki radzieckie charak- 
teryzują olbrzymią rolę i zna- 
czenie prasy bolszewickiej 
tego. zespołowego  propagańdzi- 
sty, agitatora i organizatora 
prasy nowego typu, przyciaga- 
jącej do pracy publicystycznej 
setki i tysiące prostych ludzi, 
którzy dzielą się na łamach 
dzienników i czasopism swym do 
świadczeniem, krytykując i od- 
rzucając wszystko eo zle i po- 
pierając ze wszech miar wszel- 
kie przejawy postępu. 

Dzienniki podkreślają również 
doniosłą rolę prasy bolszewic- 
kiej w przygotowaniu i zwycię- 
stwie Rewolucji Październikowej, 
w walce z interwentami i biało- 


wieie repatriacja niemieckich 
jeńców wojennych ze Związku 
Radzieckiego do Niemiec, Ogó- 
łem od chwili kapitulacji Nie- 
miec repatriowano ze Związ- 
ku Radzieckiego do Niemiec 
1.939.063 jeńców wojennych, w 
tej liczbie 58:103 niemieckich 
jeńców wojennych, których w 
okresie od 1947 r. do 1949 r. 
wykryto wśród jeńców innych 
narodowości. 

Z ogólnej liczby niemieckich 
jeńców wojennych na terytorium 
ZSRR pozostało. 9.717 osób, ska- 
zanych za zbrodnie wojenne oraz 


3.815 osób, przeciwko którym 
toczy się śledztwo o zbrodnie 
wojenne. Repatriację 14 osób 


chwilowo wstrzymała ich choro- 
ba. Po wyleczeniu osoby te zo- 
staną repatriowane, 


radzieckie 
Bolszewickiej 


wienie kraju i kolektywizację 
gospodarki rolnej, w walce o 
zwycięstwo socjalizmu w ZSRR. 

Dzienniki wskazują na wielki 
wkład prasy bolszewickiej w 
dzieło zwycięstwa nad faszystow 
skimi Niemcami i składają hołd 
paniięci dziennikarzy i kore- 
spóndentów frontowych, którzy 
polegli na swym posterunku w 
walce z najeźdźcami hitlerow- 
skimi. 

Dużo uwagi poświęcają dzien- 
niki zadaniom stojącym przed 
prasą radziecką w dobie obec- 
nej, w okresie walki o nowe 
sukcesy budownictwa komuni- 
stycznego w ZSRR, 

Prasa radziecka w specjal- 
nych artykułach omawia rozwój 
publicystyki w krajach demo- 
kracji ludowej, podkreślając, że 
przejmuje ona chlubne tradycje 


gwardzistami w latach wojnyji ogromne doświadczenie prasy 
domowej, w walce o uprzemysło- | radzieckiej. 


wie prof. Joliot-Curie 


czy rezolucja — w potężnej ma- 
nifestacji l-majowej zrozumiał 
znaczenie odwołania prof. Jo- 
liot - Curie, dlatego też żąda- 
nie niezawisłości narodowej, 
wolności sumienia i pokoju wyma 
ził wznosząc okrzyk: „żądamy 
powrotu Joliot - Curie na sta- 
nowisko Wysokiego Komisarza 
do spraw energii atomowej!*. 

KC Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej wita potężną falę pro 
testów przeciw odwołaniu prof. 
Joliot'- Curie i wzywa Francu- 
zów i Francuzki do masowego 
składaniu podpisów pod apelem 
sztokholmskim, który domaga 
się zakazu broni atomowej. 

Każdy nowy podpis pod tym 
apelem będzie potępieniem poli 
tyki represji i wojny, polityki 
prowadzonej przez rząd, który 
godząc w Joliot =- Curie godzi 
w wolność, we Francję i w po- 
kój. 


Oświadczenie 
przewodniczącego MZS 


na konferencji 


prasowej w Moskwie 


MOSKWA (PAP). W związku 
z zakończeniem sesji Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodowe 
go Związku Studentów odbyła 
się w dmiu 4 bm, w Centralnym 
Domu Dziennikarzy w Moskwie 
konferencja prasowa, na którą 
przybyli korespondenci zagranicz 
ni oraz przedstawiciele prasy 
radzieckiej. 

Na konferencji obecni byli 
m. in: przewodniczący MŻZS 
Józef Grohman, sekretarz 
ŚFMD — Herbert Wiliams oraz 
przewodniczący Antyfaszystow- 
skiego Komitetu Młodzieży Ra- 
dzieckiej — Wiaczesław Kocze- 
masow, 

Sprawozdanie z wyników se- 
sji złożył J, Grohman, stwierdza 
jąc, że niezwykle owocne obra- 
dy sesji stały pod znakiem wal- 
ki młodzieży studenckiej calego 
świata o pokój, o polepszenie sy 
tuacji materialnej młodzieży 
kształcącej się, w krajach kapi- 
talistycznych, pod znakiem przy 
gotowań do światowego kongre- 
su młodzieży studenckiej, któ- 
ry: odbędzie się w Pradze. 

Grohman stwierdził, że 
poznanie się ze wspaniałymi o0- 
siagnięciami budownictwa kul- 
tury w ZSRR iz sytuacją ra- 
dzieckiej młodzieży studenckiej 
napawa studentów całego Świa- 
ta otuchą i wiarą w przyszłość 
i jeszcze bardziej zagrzewa do 
dalszej, wytężonej walki o po- 
kój, która jest również walką 
o lepszą przyszłość młodzieży 
studenckiej. 


ZA 


Równocześnie została wypo- 
wiedziana ostra walka spekulan- 
tom mięsnym, zakończona cał- 
kowitym ich pogromem i wypar- 
ciem z rynku, a rynek mięsny 
został zorganizowany na nowych 
podstawach. 


Porównajmy teraz cyfry sku- 
pu I kwartału 1949 roku oraz 
I kwartału 1950 r. 


O ile w styczniu 1949 roku 
skupiliśmy zaledwie 21.429 ton, 
to w styczniu 1950 — 54.547 
ton. W lutym 1949 r. — 16.991 
ton, w lutym 1950 r. — 59.869 
ton, wreszcie w marcu 1949 r. 
— 29.168 ton, a w marcu 1950 
— 82.756 ton. 


Dzięki wynikom akcji „H“ 
zostały zniesione wszelkie ogra- 
niczenia w dystrybucji mięsa, 
przetworów mięsnych i tłusz- 
czów. 


Przeciętne spożycie mięsa na 
głowę ludności znacznie prze- 
kroczyło poziom przedwojenny. 
Równocześnie wzrastały syste- 
matycznie i bardzo poważnie 
zapasy mięsa, tłuszczów i wy- 
robów mięsnych. 


Podaż przewyższa popyt 


Pełne nasycenie rynku, poważ- 
ne zapasy i trwająca od kilku 
miesięcy z rzędu podaż znacznie 
przekraczająca poziom i tak już 
znacznej konsumcji wytworzyły 
zupełnie nową sytuację. W pier- 
wszym kwartale 1950 r. podaż 
wyraźnie przewyższała popyt. 

Gdyby podobna sytuacja po- 


wstała w warunkach ustroju ka- 
pitalistycznego, musiałby nie- 
uchronnie wystąpić raptowny 


spadek cen żywca, a co za tym 
idzie — spadek hodowli. 


W naszych warunkach tego 
rodzaju zjawiska są wykluczone. 


Wszystko, co chłop wyprodu- 
kował jest potrzebne krajowi i 
zostanie zakupione. 


Ale w warunkach gospodarki 
planowej strumień podaży musi 
być uzgodniony z planami pro- 
dukcyjnymi, transportowymi. 
przeładunkowymi, planami ubo- 
jów, składowania, zamrażania. 
konsumcji wewnętrznej, ekspor- 
tu i tworzenia rezerw. 


Pełny zbyt przy 
uporządkowanej sprzedaży 


W związku z tym Minister- 
stwo Handlu Wewnętrznego stop 
niowo wprowadza zasady plano- 
wego skupu. Już w kwietniu 
wprowadzono planowy skup: w 
trzech województwach (Rzeszów, 
Lublin, Białystok). 


W kwietniu prowadzone byty 
zapisy na planowy skup w woj. 
woj. bydgoskim, warszawskim, 
łódzkim i poznańskim, tak, aby 
w maju województwa te mogły 
zakupywać żywiec według planu 
opartego o listy zgłoszeń. 

W pozostałych częściach kraju 
zapisy będą prowadzone w ma- 
ju, a planowy skup rozpocznie 
się z początkiem czerwca. 

Sporządzanie planów skupu 
odbywa się w sposób następu- 
jacy: 

Przodownicy gromadzkich grup 
hodowców trzody chlewnej przy- 
gotowują na zasadzie zgłoszeń 
chłopów imienne listy sprzeda- 
ży, notując ilość sztuk oraz datę 
sprzedaży, Listy obejmują zarów 
no sztuki kontraktowane, jak i 
niekontraktowane. Następnie li- 
sty te są uzgadniane na wspól- 
nym posiedzeniu przedstawicieli 
delegatur Centrali Mięsnej z 
przodownikami gromadzkieh 
grup hodowców trzody chlewnej 
przy udziale czynnika społecz- 
nego, po czym ustalony plan 
sknpu dla gromad obowiązuje 
zarówno gminne spółdzielnie, jak 
i dostawców. Rzecz jasna — 
sztuki kontraktowane mają 
pierwszeństwo w kolejności od- 
bioru, 


Planowy skup — to jedyna 
droga zharmonizowania wielko- 
ści podaży z wielkością popytu. 
Planowy skup — to jedyna dro- 
ga uniknięcia trudności na ryn- 
ku mięsnym i pełnego zabezpie- 
czenia interesów chłopa. Plano- 
wy skup daje chłopu gwarancję 
pełnego zbytu w warunkach u- 
porządkowanej podaży. 


Z tego względu wszystkie or- 
ganizacje polityczne, społeczne 
i gospodarcze powinny wyja- 
śniać chłopom, że współdziała- 
nie przy ustalaniu planu skupu, 
a w szczególności przy określa- 
niu terminów planowej dostawy 
Żywca i Ścisłe ich przestrzega- 
nie — leży w granicach dobrze 
zrozumianego obowiązku i u- 
macnia jeszcze bardziej nie tyl- 
ko gospodarkę mięsną w kraju, 
ale także zapewnia chłopu wa- 
runki dalszego postępu w hodo- 
wli i wzrost dobrobytu. 


Plany dalszej 
militaryzacji 
Finlandii 


HELSINKI (PAP). W parla- 
mencie fińskim rozpoczęła się 
dyskusja nad rządowym projek- 
tem ustawy o służbie wojskowej. 

Przewodniczący parlamentar- 
nej komisji do spraw wojsko- 
wych ludowy demokrata Nurmi- 
nen stwierdził, że celem projek- 
tu jest dalsza militaryzacja Fin 
landii. Mówca przypomniał, że 
nowemu projektowi o służbie 
wojskowej towarzyszy wzmaga- 
jąca się propagandą antyradziec- 
ka. Jest to sprzeczne z trakiatem 
pokojowym i układem o przy- 
jaźni, współpracy i pomocy wza- 
jemnej z ZSRR 
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Olbrzymia frekwencja na wystawach | 


odczytach i imprezach kuliuralnych 
w Tygodniu oświaty, książki i prasy 


Niezliczone tłumy ludzi zwiedzają wystawy, kupuią książki, 
oglądają filmy, słuchają odezytów, prelekcji, nawiązują bezpo- 
średni kontakt z uczonymi, literatami, artystami — uczą się 
i uczą innych — tak przedstawłają się pierwsze dni „Tygodnia 


oświaty, książki i prasy!“ 


Z wielkim uznaniem robotni- 
ków śląskich spotkała się sprze- 
daż książek w kopalniach, hu- 
tach i fabrykach. 


W hucie „Pokój* wkrótce po 
otwarciu stoiska  rozprzedano 
wszystkie książki i kilkakrotnie 
w ciągu dnia uzupełniano je no- 
wymi. 


W. świetlicach odbywają się 


wieczory dyskusyjne i pogadam. 
ki. 


Łódź 
Liga Kobiet urządziła w 
świelicach dzielnicowych 10 wy- 
staw książki polskiej i radziec- 
kiej. Członkinie Ligi obsługują 
14 kiosków z książkami, w róż- 
nych punktach miasta. 


Delegacja radzieckich 
związków zawodowych w gościnie 
u robotników „Ursusa“ 


Robotnicy zakładów „Ursus“ 
gościli u siebie w dniu 5 bm., 
bawiącą od kilku dni w Polsce, 
delegację radzieckich związków 
zawodowych z tow, B. S. Rża- 
nowem na czele. 

Goście radzieccy zwiedzili w 
towarzystwie przedstawicieli ra 
dy zakładowej i dyrekcji zabu- 
dowania fabryczne. Następnie 
w świetlicy fabrycznej odbyło 
się spotkanie radzieckich związ- 
kowców z aktywem robotniczym 
fabryki. 

W imieniu załogi „Ursus“ goś 
ci radzieckich powitał członek 
rady zakładowej tow. Jan Mi- 
zerkiewicz, stary działacz rewo- 
lucyjny. 

— Robotnicy naszych zakła- 
dów — mówił tow. Mizerkie- 
wicz — szczególną wdzięczność 
żywią dla Związku Radzieckie- 
go, w najtrudniejszych bowiem 
dmiach odbudowy naszej fabry- 
ki z pierwszą pomocą pośpieszy 
ła nam Armia Radziecka. 

W późniejszym okresie odbu- 


dowy fabryka korzystała ze 
sprzętu radzieckiego i urucho- 
miona została dzięki nadesła- 
niu radzieckich maszyn i obra- 
bizrek. 

„Przekaźcie radzieckira robot 
nikom — zakończył mówca 
nasze serdeczne pozdrowienia, 
opowiedźcie im, jaki entuzjazm 
cechuje polską klasę robotniczą 
w walce o podnoszenie dobroby 
tu mas pracujących, w walce o 
pokój“. z 

Mówca wzniósł następnie 
okrzyk na cześć chorążego świa 
towego obozu pokoju Generalissi 
musa Stalina, którego imię ze- 
brani długo skandują. 

Wśród serdecznych oklasków 
głos zabrał przewodniczący de- 
łegacji radzieckich związków za 
wodowych — B. S, Rżanow. 

Mówca przekazał w imieniu 
milionów robotników radzieckich 
gorące, braterskie pozdrowienia 
załodze „Ursusa“, a w ich oso- 
bach — wszystkim robotnikom 
Polski, 


Akademie w Warszawie 
w Dniu Prasy Radzieckiej 


W Dniu Prasy Radzieckiej, 
obchodzonym w związku z 38-4 
rocznicą założenia „Prawdy“, bo 


jowego organu Partii Lenina — |. 


Stalina, w Zakładach Wytwór- 
czych Aparatów  Oświetlenio- 
wych odbyła się akademia z u- 
działem wszystkich robotników 
ZWAO, 

Referat o powstaniu, rozwoju 
i nieustającej walce w awan- 
gardzie światowego ruchu robot- 
niczego dziennika „Prawda“ wy- 


głosił tow. redaktor Andrzej 
Weber z „Trybuny Ludu“, 


W drugiej części akademii wy 
stąpił czołowy poeta proleta- 


riacki Władysław Broniewski. 
Niezwyklę gorąco oklaskiwali 
robotnicy ZWAO fragmenty 


„Poematu o Stalinie“, 


Podobne akademie odbyły się 
tego dnia w wielu innych za- 
kładach pracy na terenie sto- 
licy. 


Odezyt b. ministra lotnictwa 


Francji — Pierre 


Cora o sytuacji 


w swym kraju 


„Przez niedopuszczenie do wy- 
ładowamia broni  amerykań- 
skiej w portach Francji, francu- 
ska kłasa robotnicza zamanife- 
stowała swą niezłomną wolę 
walki o pokój — w ten sposób 
siły pokoju we Framcji ostrze- 
gają podżegaczy wojennych, iż 
nie mogą liczyć na stworzemie z 
tego kraju bazy dla wojny agre 
sywnej przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej“ — stwier- 
dził b. minister lotnictwa prof. 


Pierre Cot w odczycie wygłoszo 
nym w Warszawie, który prze- 
mienił się w serdeczną manife- 
stację solidarności mieszkańców 
stolicy Polski z narodem francu 
skim, walczącym o wolność i 
pokój. 

Po długiej owacji, zgotowanej 


mówcy przez obecnych, kierow- 
nik Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR tow. Ostap Dłuski prze- 
kazał mu braterskie pozdrowie- 
nia dla narodu francuskiego, któ 
rego bohaterska walka jest po- 
ważnym wkładem w utrwalenie 
pokoju na świecie. . 

Zebrani przedstawiciele nau- 
ki polskiej, organizacji społecz- 
nych i zawodowych postanowili 
w jednomyślnie przyjętej rezolu- 
cji złożyć podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim, a także wyra- 
zili głębokie oburzenie z powo- 
du usunięcia przez rząd francu- 


Iski znakomitego uczonego prof. 


Joliot - Curie ze stanowiska Wy 
sokiego Komiserza, Energii A- 
tomowej. 


l 


Komunikat Poselstwa Ludowej 
Republiki Węgierskiej w Warszawie 


W związku z piątą rocznicą 
wyzwolenia Węgier weszła W 
życie ustawa o amnestii po- 
wszechnej wydana przez -Radę 
Prezydialną Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej. 

Amnestia obejmuje swym za- 
sięgiem również obywateli wę- 
gierskich przebywających 
poza granicami Węgier, — któ- 
rzy na polecenie lub pod wpły- 
wem fałszywej propagandy fa- 
szystowskiej, czy też z innych 
przyczyn, mylnie pojmując ów- 
czesne stosunki, opuścili grani- 
ce Węgier, Działanie tej amne- 
stii nie odnosi się do osób, któ- 
re zajmowały kierownicze sta- 
nowiska w systemie faszystow= 
skim lub dopuściły się głów- 
nych zbrodni wojennych, względ 


nie postanowieniem Rady Mini- 
strów Węgierskiej Republiki Lu 
dowej zostały pozbawione oby- 
watelstwa. 

W stosunku do osób, korzy- 
stających z prawa amnestii nie 
będzie wszczęte postępowanie 
karne, o ile osoby te w termi- 
nie do dnia 4 października 1950 
r. powrócą na Węgry. 

Wszelkich informacji dotyczą 
cych działania amnestii i zwią- 
zanej z nią organizacji repa- 
triacji na Węgry — udziela Po- 
selstwo Ludowej Republiki Wę- 
gierskiej w Warszawie, Aleja 
Róż 3, codziennie z wyjątkiem 
sobót i niedziel od godz. 14—16, 


a ponadto w maju również w 
niedziele i dni świąteczne od 
10—13. 


Nowy numer pisma „O trwały pokój 
o demokrację ludową!* 


BUKARESZT (PAP). — W 
dniu 5 bm. ukazał się kolejny 18 
numer organu Biura Informacyj 
nego partii komunistycznych i 
robotniczych „O trwały pokój, o 
demokrację ludowa!* 

Artykuł wstępny poświęcony 
jest omówieniu znaczenia prasy 
partii komunistycznych i zawiera 
cyfry charakteryzujące rozwój 
prasy w ZSRR i krajach demo. 
kracji ludowej. 

Przewodniczący KP Czechosło- 
wacji, Klement Gottwald, ogła- 
sza artykuł, poświęcony wyzwo- 
leniu Czechosłowacji spod hitle- 
rowskiego jarzma. 

Czasopismo zamieszcza także 
artykuł, obrazujący potężny roz- 
wój gospodarki czechosłowac- 
kiej. 

Sekretarz KC Komunistycznej 


Partii Bułgarii, Czerwenkow, o- 
mawia na łamach czasopisma 
przebudowę na zasadach socjali- 
stycznych rolnictwa bułgarskie- 


go. 

Artykuły członka Biura Poli- 
tycznego KP Hiszpanii — Liste- 
ra, sekretarza generalnego KP 
Belgii — Lalmanda i ezłonka KC 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
— Amadesi, poświęcone są walce 
ludów. krajów kapitalistycznych 
o pokój, przeciw anglo - amery- 
kańskim imperialistom oraz o- 
mówieniu pracy komunistycz- 
nych partii tych krajów. 

Jan Marek demaskuje w swym 
artykule jugosłowiańskich agen- 
tów podżegaczy wojennych. 

Czasopismo zawiera także ob- 
szerny dział informacyjny i bo- 
gatą kronikę. 


W Skierniewicach odbyła się 
uroczystość wręczenia ŚWI 
dectw 1.500 słuchaczom kursi 
początkowej nauki czytania 1 PF 
sania, z 27 wsi. 

Dnia 7 bm. odbędzie się w S4 + 
radzu uroczystość wręczenia 
świadectw 2.500 absolwentom 
kursów dla analfabetów. 


Gdańsk 


Szczególną popularnością Ce 
szą się wśród społeczeństwa 
gdańskiego kiermasze książek: 
Ogółem czynne są w woj. gdśl” 
skim 454 stoiska sprzedały 
książek, w tym 220 urządziły 
gminne spółdzielnie oraz mó" | 
dzież wiejska. 


Kraków 


W kilku dużych salach KM- 
kowskiego Domu Kultury zebra- 
no 90 pomysłowo ilustrowanyć” 
i zredagowanych gazetek ście" 
nych z rozmaitych zakładów 
przey i szkół Krakowa i Wok 
krakowskiego. 


Warszawa 


Z okazji „Tygodnia P) 
książki i prasy“ zorganizowany 
został w teatrze na wyspie. 
Łazienkach wieczór muzyki 
śpiewu i tańca. 

Na wieczór ten tłumnie pr” | 
byli mieszkańcy stolicy. 

Występy orkiestry, artystów ! 
baletu Państwowego Teatru 
wego oraz chóru „Cztery AS! 
które złożyły się na progra 
wieczoru, były burzliwie okla- 
skiwane. 


Sii l Ull 


Nowy podsekretarz > 
stanu w Ministerstwie 


Poczt i Telegrafów 


Prezydent Rzeczy pospolite 
na wniosek Prezesa Rady Min” 
strów, mianował podsekretarzeń | 
stanu w Ministerstwie Poczt 
Telegrafów Faustyna Łado$ 


Przodownik pracy | 
portu szczecińskiego 4 
odznaczony orderem 


„Sztandar Pracy“ 


Za zasługi położone dla 
woju portu szczecińskiego P 
downik i racjonalizator 
Michał Ochociński pierwszy q | 
załegi portu w Szczecinie zg | 
odznaczony orderem  „Sztan” a 
Pracy“ II klasy. s "2 ajo | 

Michał Ochociński, PŁ ms T 
rolnego chłopa, pracuje W PO 
cie szczecińskim od 1941 
Awansowany na instruktora ago 
szkolił dla portu szezecińsk 9 

ię 


ror 
rið 


| 
i 


rok” 


120 dźwigowych. Obecnie 
przejściu przeszkolenia i IE | 
sumiennej pracy objął w pa | 
dzie portu stanowisko kiero 
ka sekcji. 


Spotkanie młodych 


związkowców 
francuskich 
ze związkowcami 
polskimi 
gaca” tnłędniełowych OWN 
stów francuskich związków ig 


wodowych (CGT) — calon i 
Związku Młodzieży Republiki 
skiej Francji, odwiedziła W pg 
4 bm. młodzież pracującą 

kładów A-51. e 


Koncert artystóW 
polskich 


w .Leningradzie 


W Leningradzie odbył 
pierwszy występ artystów 
skich, przybyłych do ZSRE 
kazji 5 rocznicy zawarcia 
du radziecko-polskiego. 


W koncercie wzięli 
prof. Konserwatorium 5 
skiego, laureat Konkursu 
pinowskiego — Stanisław 
galski, artysta Opery W2 
skiej — Stanisław Roy» sanis 
pek Tadeusz Wroński i P! 
prof. Jerzy Lefeld. 


ść 


Odpowiedź Albanii 
na uchwałę ONZ 


w sprawie greckiej 


j8 
N. JORK (PAP). Sekretsy, 
ONZ potwierdził, że otrzy nić 
wiceministra spraw (zagt 
nych Albanii — Prifttegg rad 
powiedź na uchwałę ZET 
nia Ogólnego ONZ z 18 
da 1949 r. w sGD 
Zawarta w uchwale | 
cja — stwierdza odpowiedź gf 
bańska — aby Albania ył | 
peństwa zaniechały OKA y 


ai 


ant 
wszelkiej pomocy Party aiot 
greckim — jest bezp ski 
wa, albowiem rząd ph pr 
y 


gdy nie ingerował 
wewnętrzne Grecji. ów 
Rząd Albanii jest 80 okol 
gulować w sposób R 
istniejące rozbieżnośći ; 
wić dobrosąsiedzkie stosun j 
Grecją, gdy tylko rząd 
który jest winowajcą 
sytuacji, zrezygnuje 7? 
gresywnej polityki ro e 
rytorialnych i zoro 
dentów  pogranicznyć”; gra 
rzonych przeciwko Hen 
ści terytorialnej i nar0 | 
werenności Albanii. 


JR 


enci 
Mzeksatałcenia. 
h Robotnicz i 


F 


„e dobierać?. Moim 
| Osób (dobieranie przez 


liczną i której 


i Nie 
| 


ii 
E 


[ta 
* 
| 


„ Zakładach naszych znajdu- 
(SIę duża ilość uczniów SPP. 
którzy z nich wykonują już 
|. dzielne prace przy różnego 
| “aju maszynach. W pracy 
f; e] młodzi robotnicy ujawniali 
R0 dobrej woli, ale pozosta- 
śą sami sobie, bez stałej o- 
"Ą starszych wykwalifikowa- 
N towarzyszy pracy, produ- 
ali dużo „szmelcu” i przez to 

|. "dniali załodze wykonanie 
dany, 
z Początkiem br. nasza orga- 
i cja partyjna postanowiła, że 
b; ĉda dopomóc młodym robotni- 
AB bezbłędnym wykonywa- 
|, Toboty, W tym celu organi- 
E Dartyjna zwróciła się do 
|. Tzyszy - przodowników pra- 
à ! Tacjonalizatorów, aby oto- 
| R niedoświadczonych mło- 
R robotników troskliwą i sta- 


Y km od Ciechocinka znajduje 
Špo Aleksandrowie Kujawskim 
an rium PKP. Robotnicy i 
lgtownicy kolejowi, przebywa- 
ty u na wczasach i wymaga- 
| leczenia, kierowani są na 
© mineralne, solankowe i 
ipo eglowe oraz borowinowe 
Jity, lacje do Uzdrowiska Pań- 
Wego w Ciechocinku. 

, kwietniu, miesiącu niestety 


ardzo pogodnym, kuracjusze 
kę 


F 


izz 


A 


k 


Czesną wiosną 1949 r. Wro- 
ką Fabryka Wodomierzy 


hy, t0wnie przerabiając w tym 
m Jeden ze swych budynków 
ip Pdarczych. Praca posuwała 
h (ZYbko naprzód. Postanowio- 
Ji“ lipca 1949 roku rozpocząć 
hę ietlanie filmów dla publicz- 
tj, I istotnie w przeddzień 
łą aty nastąpiło uroczyste o- 
U ĉe kina i wyświetlenie pier- 
i Śgo filmu. a 

h piłuzo kino Wrocławskiej 
|tęg Si Wodomierzy będzie ob- 
kępy, 10 pierwszą rocznicę ist- 
ię Dyrekcja fabryki może 
eq. chwalić nie lada wyczy- 
w W ciągu tego roku wyświc- 
ky Jeden, jedyny film. W sali 
Wybudowanego kina odby- 


1 
kątem pracownikiem PPB Be- 
|ąptalu, Oddział X. Wyrabiam 


nig Jak 
2 515 proe, normy, Jako 
Fjlownik otrzymałem ksią- 


ky © oszczędnościową. Pracuję 
ki FObotnik przy wyładunku 
stlałów budowlanych. Nie- 
po; zostało mi przydzielone 
az tlowe mieszkanie na Ma- 
pocie, 

takim mieszkaniu nigdy 
a nie marzyłem. Przed woj- 
ty Acując w charakterze woż- 
wał. Zarządzie Miejskim, zaj- 
pda, M jeden ciasny pokój 
(M anie jakie zajmowałem do 
Y jest zniszczone, ciasne 
he, 


ły ag 
Sk nie mogę doczekać się 
lipę kiedy wprowadzę się do 


i 


Znaczenie udziału robotników w kie- 
aniu gazetą polega przede wszystkim 
tym, że ów udział stwarza możliwość 
|Izeksztalcenia tak ostrej broni wałki 
„aSowej jaką jest gazeta, z oręża ujarz- 
Mienia Judu w oręż jego wyzwolenia. Tyl- 
ą Tobotniczy i wiejscy kores pon- 
mogą dokonać tego wielkiego 


wiejscy korespondenci, 
pe jako zorganizowana siłą 
Jm l sa odegrać w toku rozwoju prasy, 
olg Wyroziciela i przewodnika proleta- 
atkiej opinii publicznej, odsłaniającego 
| dociągniocia w społeczeństwie radziec- 
" Niestrudzonego bojownika o polep- 
me naszego budownictwa. 


Czy należy korespondentów robotni- 
ych wybierać na zebraniach robotni- 
W, czy też redakcje powinny ich sobie 
zdaniem drugi 
redakcję) jest 
„dziej celowy. Podstawowym  założe- 
am powinna być niezależność korespon- 
tą od instytucji i osób, z którymi się 
itj czy inaczej styka przy pracy, co by- 

“Mniej nie oznacza niezależności od tej 
„uchwytnej, lecz stale działającej siły, 
a nazywa się proletariacką opinią pu- 
przewodnikiem winien 
| *€ korespondent robotniczy. 


Ie należy traktować robotniczych 
Wiejskich korespondentów tylko jako 
| yszłych dziennikarzy, lub działaczy 
||ołecznych w fabryce, w ciasnym tego 
4 znaczeniu — są oni przede wszyst- 

tymi, którzy odsłaniają niedociągnię= 
Naszego radzieckiego społeczeństwa, 
bojownikami o usunięcie tych niedo- 


Wstąpiła do budowy kina, | 


ani” czystego i widnego mie- | 


stycznego. 


skie 


jednak 


czeniu. 


czajów. 


Bezpośrednie, 
botniczymi i wiejskimi korespondentami 
winno należeć do redakcji gazet, zwią- 
zanych z partią... 

Prześladowanie robotniczych i wiej- 
skich korespondentów jest barbarzyń- 
stwem, przeżytkiem burżuazyjnych oby- 


Towarzysz Stalin 
o korespondentach robotniczych 


"0zmowa ze współ pracownikiem czasopisma „Raboczi j Korrespondent“ 


ciągnięć, dowódcami proletariackiej opi- 
nii publicznej, starającymi się skierować 
niewyczerpane siły tego potężnego czyn- 
nika na pomoc partii į władzy radzieckiej 
w trudnym dziele budownictwa socjali- 


Stąd też wynika zagadnienie pracy wy- 
chowawczej wśród robotniczych i wiej- 
skich korespondentów. 
konieczne nauczać robotniczych i wiej- 
korespondentów pewnego mini- 
mum techniki dziennikarskiej. Nie to jest 
zasadnicze. 
jest, aby robotniczy i wiejscy korespon- 
denci uczyli się w trakcie 
i wyrabiali w sobie ów zmysł dziennika- 
rza-społecznika, 
dent nie może spełnić swej misji i który 
nie może być zaszczepiony przy pomocy 
jakichkolwiek sztucznych sposobów nau- 
czania w technicznym tego słowa zna- 


Jest oczywiście 


Rzeczą zasadniczą 
swej pracy 


bez którego korespon- 


ideowe kierowanie ro- 


Obronę swego korespondenta przed 
prześladowaniami winna wziąć na siebie 
gazeta. Jedynie ona zdolna jest rozpocząć 
bezlitosną, demaskującą agitację prze- 
ciwko wstecznietwu. 

Życzę pismu „Raboczij Korrespondent“ 
jak największego powodzenia. 


J. STALIN 


Czerwiec, 1924 r. 
Dzieła tom VI, str. 261 — 263. 


je rzodownicy i racjonalizatorzy przekazują 
swe doświadczenia uczniom SPP 


łą opieką, podzielili się z nimi| wiński, pracujący na strugarce, 


swymi wiadomościami i doświad 
czeniem. 

Towarzysze odezwali się na 
ten apel. Jednym z pierwszych, 
którzy zobowiązali się poduczyć 
młodych robotników, był towa- 
rzysz Kurowski, wybitny nasz 
przodownik pracy i racjonaliza- 
tor. Dobrał on sobie do roboty 
kilku młodych i przyrzekł, że po- 
stara się o to, aby w jak najkrót 
szym czasie opanowali oni szyb- 
kościową metodę skrawania me- 
tali, którą on sam stosuje. 


„Ambicją moją jest—twierdzi 
tow. Kurowski — aby ci młodzi 
robotnicy dorównali mi wkrótce, 


i a może i wyprzedzili w swoich c- 


siągnięciach", 


Podobnie postąpił, zwalczyw- 
szy początkowe opory, tow. Le- 


nie mieli zbyt przyjemnego po- 
bytu w Aleksandrowie. Codzien- 
ne piesze marsze pomiędzy sana- 
torium a stacją kolejową w A- 
leksandrowie, oraz oczekiwanie 
na pociągi powrotne w samym 
Ciechocinku, już po zabiegach 
kuracyjnych, w dni chłodne i 
wietrzne porządnie dały im się 
we znaki. 

A przecież Służba Ruchu Dy- 
rekcji Łódzkiej mogła tak ułożyć 


miast filmów — teczki z aktami 


wały się raz na kilka tygodni 
różne imprezy dla pracowników 
Fabryki Wodomierzy. Wmonto- 
wana przez Film Polski aparatu- 
ra od 10 miesięcy stoi bezuży- 
tecznie. Dlaczego? Podobno Film 
Polski nie może dojść do poro- 
zumienia z dyrekcją fabryki na 
temat podpisania umowy. Walka 
papierowa zza biurek trwa z 
niezmienną intensywnością i 
końca jej do tej pory nie widać. 
Puchną teczki z aktami po oby- 
dwu stronach, a dzielnica Kar- 
łowice nie ma kina. Warto, by 
organizacja partyjna Fabryki 
Wodomierzy jak najszybciej za 
jęła właściwe stanowisko w tej 
ie." 
"sh JÓZEF FRANAS 
Wrocław 


Mam już nowe mieszkanie 
na Mariensztacie 


Żona moja i córka codziennie 
biegają na Mariensztat ogiądać 
mieszkanie. Codziennie wydaje 
im się ono piękniejsze. Ładna, 
wyposażona w gaz kuchnia, jest 
przedmiotem zachwytu mojej ż0: 
ny. W mieszkaniu jest również 
łazienka, a w niej śliczna, biała 
wanna. 

Gdyby mi ktoś przed wojną 
powiedział, że będę kiedyś miał 
takie śliczne mieszkanie, nie u- 
wierzyłbym, (ciężko mi było za- 
płacić komorne za jeden pokój), 
ale obecnie przekonałem się, że 
w Polsce udowej ładne miesz- 
kanie nie jest dla robotnika tyl- 
ko marzeniem, mimo, że War- 
szawa jest taka zniszczona. 

LUCJAN SIŃCZUK 
Warszawa 


brygadier Szurman i inni. Dzię- 
ki ich pracy ilość braków pro- 
dukowanych przez młodocianych 
ostatnio już zmalała. 

Nasza organizacja partyjna nie 
jest jednak jeszcze zupełnie za- 
dowolona z obecnego stanu rze- 
czy, gdyż chciałaby, aby nikt z 
młodych nie pozostał samopas, 
aby każdym z nich opiekował się 
doświadczony robotnik, który by 
dzielił się swoim doświadczeniem 
i wiadomościami. 

Organizacja partyjna czyni 
wszelkie starania, aby do tego 
doprowadzić stawiając cel ten 
jako punkt honoru swojej pra- 
cy partyjnej. 


FELIKS MALEK 
korespondent Zakładów nr 7 
(dawn. Zieleniewski) w Krakowie 


Kilka uwag pod adresem 
Łódzkiej Dyrekcji Kolejowej 


rozkład jazdy pociągów podmiej- 
skich na trasie Ciechocinek — 


„Aleksandrów Kujawski, by kole- 
Jarze nie maszerowali codzien- 


nie po parę kilometrów wzdłuż 
torów, trwoniąc przy tym siły 
i zdrowie. Sytuacja tym łatwiej- 
sza do rozwiązania, że tuż przy 
sanatorium jest przystanek z do- 
skonałym peronem. 

Trzeba również wspomnieć o 
stosunku obsługi konduktorskiej 
pociągów do kuracjuszy. Dosyć 
często zdarza się, że podstawio- 
ny pociąg odjeżdża wcześniej i 
kuracjusze nie mogą tego dnia 
skorzystać z zabiegów, chyba, że 
co zdrowszy zdoła dogonić po- 


ciąg na stacji osobowej, gdzie 
postój wynosi 20 minut. 
Sądzę, że dyrekcja kolejowa 


może uczynić także udogodnie- 
nia dla kuracjuszy, 
SZYMON SZCZEPAŃSKI 


pracownik PKP 
w Szczecinie 


O gospodzie ludowej 


i wentylatorach 


Czy będzie gospoda ludowa w 
Błoniu? Przypuszczenia na ten 
temat są bardzo różnorodne. 
Wprawdzie swego czasu mówiło 
się dużo, że „będzie się robić“, 
że „już się robi", jednak mijają 
miesiące i jakość nie widać żad 
nych wyników tej „roboty“. A 
może założyciele tej gospody 0- 
bawiają się konkurencji ze stro- 
ny restauracji prywatnych, któ 
rych w małym Błoniu jest aż 
trzy ? 


A teraz inna sprawa. 


Zbliża się lato, a z nim upal- 
ne gorące dni. Już teraz odczu- 
wają to dztkliwie robotnicy Fa- 
bryki Zapałek. W halach fabrycz 
nych wśród gorących maszyn, 
ciężko jest pracować w ciepłe, 
słoneczne dni szczególnie, gdy 
nie ma żadnych wentylatorów. 
Sądzę, że kierownictwo fabryki 
a przede wszystkim referat bez 
pieczeństwa i higieny pracy 
weźmie sobie powyższą uwagę 
do serca. 


K. PODŚCIAŃSKI 
Błonie 


Fabryka Zapałek 


TRYBUNA LUDU 


I krajowy Zlot korespondentów 
robotniczych i chłopskich 


6 bm. rozpoczynają się w War 
szawie obrady pierwszego krajo- 
wego Zlotu korespondentów ro- 
botniczych i chłopskich. 

Korespondent robotniczy i 
chłopski — to zjawisko zrodzone 
przez nowy ustrój. Ruch ten po- 
wstał i rozwinął się x wielkim 
rozmachem w Związku Radziec- 
kim, gdzie odegrał i odgrywa 
bardzo poweżną rolę. Tylko w 
warunkach władzy ludu, kiedy 
najszersze masy pracujące ucze- 
stniczą w rządzeniu krajem, zro- 
dzić się mogła ta swoista for- 
ma aktywnej roli korespondenta 
w życiu kre ju, 

Polska Ludowa 1 jej prasa 
mają już za sobą pewne dość bo- 
gate osiągnięcia i poważne do- 
świadczenia pracy koresponden- 
tów robotniczych. 

Przykładów mnożyć by można 
było tysiące. Korespondent bu- 
dowlanego Muranowa, tow. Am- 
broziak pobudził Komitet Partyj 
ny PPB — BOR do usunięcia 
braków w pracy systemem po- 
tokowym. Korespondent kopalni 
„Orzeł Biały“ ujawnił naduży- 
cia w miejscowej Spółdzielni 
Gminnej. Korespondent Saczyń- 
ski Feliks, chłop z powiatu ol- 
kuskiego, mobilizuje opinię swe. 
go powiatu do ochrony lasów. 

Codziennie w licznych pismach 
całego kraju pojawiają się ko- 
respondencje robotnicze i chłop- 
skie, inicjujące likwidację bra- 
ków w pracy, wprowadzenie ulep 
szeń, zwalczające przejawy biu- 
rokracji, wzywające do oszczęd- 
ności, do czujności wobec kuła- 
ka. Władze partyjne i instytucje 
coraz bardziej przyswajają sobie 
wskazania korespondentów robot 
niczych i chłopskich. 


Najczulsi wyraziciele 
opinii mas pracujących 
Na podstawie tego dorobku i 

doświadczenia widać jak dalece 
twórczą, poważną i istotną mo- 
że być rola i znaczenie kores- 
pondentą robotniczego i chłop- 
skiego. 

Partią przywiązuje ogromną 
wagę do roli korespondentów na- 
szej prasy. 

Dlaczego ? 


Dlatego, że korespondenci ro- 
botniczy i chłopscy to najczulsi 
wyraziciele opinii klasy robot- 
niczej i pracującego chłopstwa. 
To są ci ludzie, którzy związani 
są bezpośrednio z fabryką, ko- 
palnią i wsią, z codzienną walką 
i pracą. Oni odczuwają najsil- 
niej każdy brak w naszej pracy, 
każde fałszywe posunięcie, każdy 
przejaw biurokratyzmu, Są oni 
niezbędnym ogniwem oddolnej 
kontroli. Z drugiej strony oni 
powołani są do sygnalizowania 
każdej twórczej inicjatywy, każ- 


dego nowego i pozytywnego zja- 
wiska. Wyrażając w swych ko- 
respondencjach opinię klasy ro- 
botniczej, opinię terenu, przeno- 
sząc na łamy prasy zarówno ini- 
cjatywę twórczą mas jak i kry- 
tykę zjawisk złych i niezdro- 
wych demaskując wroga klasowe 
go, walczy korespondent w ten 
sposób o sprawę socjalizmu i 
pokoju, staje się w ten sposób 
żywą cząstką władzy ludu, sta- 
je się sktywnym, bojowym, 
twórczym  wyrazicielem opinii 
mas pracujących. ” 


Korespondent umie wyło- 
wić ze swego terenu i środowi- 
ska cenną inicjatywę racjonaliza- 
torów, nowatorów, współzawod- 
ników pracy, ludzi walczących 
o czystość miejsca pracy, 0 osz- 
czędność grosza, materiału j cza- 
su, umie ludzi tych pokazywać 
i popularyzować, aby na ich 


przykładzie uczyły się tysiące 
budowniczych socjalizmu. 
Korespondent robotniczy i 


chłopski umie odszukać rzeczy 
nowe w naszym życiu i pra- 
cy, by za pośrednictwem pra- 
sy przekazać je setkom i tysią- 
com innych robotników i chło- 
pów. 


Masowa sieć 
korespondentów — 
niezbędnym orężem prasy 
rewolucy jnej 


Z drugiej strony ujawnia ko- 
respondent na czas, szybko 
i śmiało każdą nową formę 
działalności wroga, umie demas- 
kować go i postawić pod prę- 
gierz opinii mas pracujących, 
mobilizować ludność wsi czy za- 
łogę fabryki do czujności, 

Należy sobie jasno powie- 
dzieć, że bez rozbudowy maso- 
wej, więlkiej, wszędzie dociera- 
jącej sieci korespondentów ro- 
botniczych i chłopskich, prasa na 
sza nie byłaby w stanie służyć 
dobrze sprawie wykonania wiel- 
kich zadań stawianych przez par 
tię i rząd, nie byłaby w stanie 
mobilizować mas pracujących do 
skutecznej wałki o najżywotniej- 
sze sprawy pokoju, postępu i bu- 
dowania fundamentów  socjaliz- 
mu, 


Bardzo wielostronne i sze- 
rokie są zadania  koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich. 
Wystarczy wskazać chociażby 
na niezmiernie skomplikowane 
zadanie wytrzebienia z naszego 
życia szkodliwych pozostałości 
niesocjalistycznego stosunku do 
pracy, do mienia społecznego, 
do spraw, ludzi pracy. Przy po- 
mocy swych bojowych,  śmia- 
łych i zarazem przemyślanych 
korespondencji oddaje korespon- 
dent naszej partii nieocenione u- 
sługi. 


RML ovo E 


Jak załoga PGR-Sobótka 
wygrała wyścig z czasem 


Miesiąc temu, 30 marca br. w 
świetlicy PGR w Sobótce, pow. 
Ostrów Wlkp. odbyła się narada 
produkcyjna. Tematem obrad by 
ła sprawa siewów wiosennych i 
sadzenia okopowych, 

Dyr. Gronowski, dyrektor sta- 
cji hodowlanej, który prowadził 
zebranie, podał harmonogram 
tych prac, przewidujący całkowi- 
te ich wykonanie w ciągu 42 dni. 
Robotnikom termin ten wydawał 
się jednak zbyt długi. Wywią- 
zała się ożywiona dyskusja, Tow. 
Jan Rak, brygadzista polowy, o- 
świadczył, że zobowiązuje się wy 
konać swoje prace w ciągu 31 
dni. Młodzi przodowniey pracy, 
Teresa Wiśniewska i Franciszek 
Łukasiak, skrócili ten sam ter. 
min do 30 dni. Do tej propozycji 


przyłączyli się wszyscy obecni 
na zebraniu. W rezultacie zapa- 
dła decyzja o wykonaniu wszy- 
stkich prac w ciągu 30 dni. A 
tow. Stanisław Kaczmarek, trak- 
torzysta, zobowiązał się wykonać 
plan orki w ciągu 29 dni. 

Przystąpiono do realizacji zo- 
bowiązań. Robotnicy dosłownie 
ścigali się z czasem. I wygrali 
wyścig. W dniu 24 kwietnia o 
godz. 18.30 brygady zameldowa- 
ły o całkowitym ukończeniu 
prac. 

Załoga majątku PGR Sobótka 
wykonała więc plan w ciągu 24 
dni, skracając tym samym swoje 
zobowiązanie o 6 dni, a harmo- 
ncgram o 18 dni. 

EDWARD JUSZCZYK 
PGR — Sobótka 


Usprawnić wyrób otulin 
do centralnego ogrzewania 


W roku 1949 ob. Władysław 
Mucek przystąpił do produkcji 
otulim do centralnego ogrzewa- 
nia, W naszym oddziale, jako 
nowość wprowadził on produkcję 
otulin z kurzu lnianego i zuży- 
tego karbidu, Kurz lniany Spro- 
wadza PPB IV z Zakładów Wł6 
kienniczych w Żyrardowie, gdzie 
jako artykuł, nie nadający się do 
żadnej przeróbki spalano go w 
kotłach. Tak więc właściwy 
koszt surowca — to transport 
samochodami, Badania przepro- 
wadzone przez Instytut Budow- 
nictwa stwierdziły, że otuliny z 
kurzu lnianego w zupełności za- 
stępują otuliny korkowe, 

Jednak obecna produkcja otu- 
lin prowadzona jest u nas w wa 
runkach prymitywnych i pokry- 
wa nasze zapotrzebowanie zale- 
dwie w 50 proc. Resztę pokrywa 
wata żużlowa i szklana, dostar- 


czana w niedostatecznych  floś- 
ciach. 

Prymitywny sposób produkcji, 
jak ręczne mieszanie i brak od- 
powiedniego pomieszczenia po- 
woduje wzrost kosztów wytwór- 
czych. W odpowiednim pomiesz- 
czeniu i przy odpowiednim zme- 
chanizowaniu pracy, koszty pro 
dukcji zmniejszyłyby się znacz- 
nie, a oszczędności jakie oddział 
nasz osiąga znacznie by wzrosły. 


Produkcję otulin należy więc, 
moim zdaniem, zwiększyć do ta- 
kiego stopnia, aby mogły z niej 
korzystać wszystkie oddziały in- 
stalacyjne na terenie całej War- 
szawy. Będzie to możliwe, jeże- 
li znajdzie się odpowiednie po- 
mieszczenie i jeżeli produkcja zo 
stanie zmechanizowana, 


K. KOŁAKOWSKI 
PPB—Oddział IV 


Roman J uryś 


Oto dlaczego partia nasza 
przywiązuje tak wielką wagę 
do działalności korespondentów 
robotniczych i chłopskich, oto 
dlaczego otacza ich i będzie o- 
taczać jak najtroskliwszą opie- 
ką, oto dlaczego zwalczać be- 
dzie stanowczo każdą próbę krę- 
powania korespondenta — z 
którejkolwiek strony taka pró- 
ba zostałaby podjęta. 


Towarzysz Stalin mówiąc w 
1928 r. o roli prasy stwierdził: 


„przy całej wadze agitacyj- 
nej roli prasy, jej rola orga- 
nizacyjna jest w chwili obecnej 
najbardziej aktualnym i ży- 
wotnym momentem naszego bit- 
downictwa. Chodzi nie tylko o 
to, ażeby gazeta agitowała i de- 
maskowata, ale przede wszyst- 
kim o to, ażeby miała bogatą 
sieć współpracowników, przed- 
stawicieli i korespondentów w 
całym kraju, we wszystkich o- 
środkach przemysłowych i  rol- 
niczych, we wszystkich powia- 
tach i gminach, ażeby nici od 
partii sięgały poprzez gazetę do 
wszystkich bez wyjątku  okrę- 
gów robotniczych i chłopskich", 
(J. Stalin, Dzieła, Tom. V, str. 
282). 


Wzmocnić opiekę nad 
korespondentami 
robotniczymi 


Wielkie zadanie nakreślone 
prasie przez towarzysza Stali- 
na — ustanowienia mocnej, czu 
łej i rozgałęzionej sieci kores- 
pondentów — nie zostało je- 


szcze u nas wykonane w spo 


sób zadowalający. Niewątpliwie 
osiągnięcia jakie w tej dziedzi- 
nie ma nasza prasa do zanoto- 
wania nie powinny nas zadowo- 
lić. Jeszcze za mała jest armia 
korespondentów, jeszcze za słaby 
związek z nimi i pomoc redak- 
cji, jeszcze nie zawsze dostatecz 
nie śmiała i bojowa postawa 
korespondentów, jeszcze nie 
dość zdecydowana walka z prze- 
jawami dławienia krytyki. 
Dlatego też III Plenum KC 
dało wyraz troski naszej partii 
o korespondentów robotniczych 
i chłopskich. Jako jedno z za- 
dań stojących przed partią to- 
warzysz Bierut wysunął: 


„Przestrzegać, aby krytyka i 
samokrytyka, zarówno od góry 
jak i od dołu, nie była dławiona 
przez czynniki i osoby, których 
dotyczy, 
posiada ona charakteru jawnie 
wrogiej czy ukrytej dywersji. 


o ile, oczywiście, nie 


W tym celu otoczyć rów- 
nież odpowiednią opieką i wziąć 
w ochronę przed atakami wro- 
giego środowiska koresponden- 
tów prasy robotniczej i chłop- 
skiej, zabezpieczyć aby sygnali- 
zowane przez nich  spostrzeże- 
nia były wnikliwie rozpatrywa= 
ne t załatwiane w myśl intere- 
sów państwa i klasy robotniczej, 
wreszcie nagradzać ich za za- 
sługi w pracy“. 


Powyższe wskazania towarzy. 
sza Bieruta zachowują pełną 
aktualność i wszystkie instan- 
cje partyjne winny reago- 
wać na każdy przejaw wy- 
wierania presji na korespon- 


dentów robotniczych i każdy ta- 


ki przejaw bezlitośnie tępić. Win 
ny jednocześnie chronić kores- 
pondentów robotniczych i chłop 
skich przed atakami wrogiego 
środowiska. Winny reagować na 
każdą krytykę korespondentów, 
śledzić za tym jak krytykę tę 
przyjęła instytucja, jednostka, 
instancja pod których adresem 
została skierowana. Podniesie 
to jeszcze bardziej autorytet 
i rolę korespondenta robotnicze- 
go i chłopskiego oraz wagę ich 
korespondencji. 

Doświadczenia prasy radziec- 


kiej w tej dziedzinie są nie- 
zmiernie pouczające. Tam sieć 
korespondentów robotniczych i 
chłopskich dociera do każdej fa- 
bryki i wsi. Ich rola i autorytet 
jest niezmiernie wysoki. Jako 
wyraziciele opinii mas pracują- 
cych korespondenci odegrali tam 
i odgrywają niezmiernie ważną 
rolę w życiu każdego kołchozu 
czy fabryki. Także nasze do- 
świadczenia z pracy 12.000 ko- 
respondentów dostarczyły ol- 
brzymiej ilości dowodów na to, 
że rola ich rośnie z dnia na 
dzień. Nakłada to na pracow- 
ników prasy, tym większy obo- 
wiązek rozbudowy sieci kores- 
pondentów, podniesienia na wyż 
szy poziom pracy redakcji z ko 
respondentami, usystematyzo- 
wania tej pracy, popierania ini- 
cjatywności, bojowości, czujno= 
ści i śmiałości korespondentów, 
przyswajania im umiejętności 
pogłębienia poruszanych zaga- 
dnień w interesie naszego pań- 
stwa ludowego. 

I krajowy zlot koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich bę 
dzie niewątpliwie krokiem na- 
przód na tej drodze. 


Szanujmy autobusy powierzone nam 


W ciągu ubiegłych tygodni, 
warsztaty naprawy autobusów 
MZK w Warszawie zmieniały na 
dobę od 6 do 15 połamanych re- 
sorów. Czyja w tym wina? 

Z jednej strony bezsprzecznie 
kierowców, którzy często upra- 
wiają na jezdniach o ostrym bru 
ku tzw. „kawalerską jazdę”. 

Ale w dużej mierze przyczyną 
psucia i łamania resorów w au- 
tobusach jest także zły stan jezd 
ni w Warszawie. Przebieg trasy 
jest tak „wyśrubowany”, że kie- 
rowcy zmuszeni są jechać szyb- 
ko, ażeby w określonym czasie 
przejechać daną trasę. 

Wydaje. mi się, że te braki da- 
dzą się usunąć. Przede wszyst- 
kim potrzebna jest ścisła współ- 
praca Wydziału Drogowego Za- 
rządu Miejskiego z Wydziałem 
Ruchu MZK. Meldunki kierow- 
ców lub instruktorów o stanie 
jezdni (o wklęśnięciach po robo- 


do obsługi 


powinny czekać na załatwienie 
po kilka tygodni lub miesięcy. 
A tak się niestety dotychczas 
dzieje. 

Dla przykładu można by przy- 
toczyć fakt, że na naprawienie 
jezdni u zbiegu Al. Jerozolim- 
skich i ul. żelaznej, my, kierowcy, 
czekaliśmy prawie trzy miesiące, 
a na usunięcie dołów na ul. Po- 
wsińskiej (od ul. Okrężnej do o- 
statniego przystanku „120%) — 
miesiąc. 

Uważam, że ekipy Wydziału 
Drogowego powinny naprawiać 
jezdnie w jak najkrótszym cza- 
sie. 

Po drugie na trasach o ostrym 
braku należałoby zastosować 
dłuższy czas przebiegu trasy, a- 
by kierowca nie pędził jak szalo- 
ny, łamiąc resory, lecz, żeby 
mógł jechać ze średnią szybko- 
ścią. W tej sprawie instruktorzy 
nasi opracowali projekt zmian 


tach kanalizacyjnych itp.), nie | czasu przebiegu na niektórych 


trasach. Projekt ten został przed 
kilkoma tygodniami złożony w 
dyrekcji MZK, ale niestety do 
tej pory nie mamy w tej sprawie 
żadnej odpowiedzi. 


Wydaje mi się, że wprowadze- 
nie tych dwóch zmian przyczy» _ 
niłoby się w dużej mierze do 
zmniejszenia ilości wypadków 
połamania resorów w autobu- 
sach MZK. 


Niezależnie jednak od tego, 8- 
peluję do kolegów kierowców, a- 
żeby szanowali powierzony im 
do obsługi sprzęt i do pasażerów 
autobusów MZK, ażeby prze- 
strzegali norm obciążenia wo» 
zów, gdyż każdy zepsuty auto- 
bus powoduje nie tylko straty k 
materialne, ale także dłuższe 
przerwy w normalnej komunika- 
eji miejskiej. 

JAN HOPPE 

Zajezdnia Autobusów MZK, 

ul. Inżynierska 


Wieś Spirze ma się czym pochwalić 


Czytałem w gazecie, że wiele 
wiosek i gmin pisze o swoich o- 
siągnięciach, jak również i o 
swoich kłopotach, Ja również już 
dawno chciałem napisać. Tylko 
myślałem sobie tak: Musimy się 
naprzód czymś pochwalić, bo by 
jeszcze w tej naszej redakcji po- 
myśleli, że nic nie robimy, że u 
nas ludzie śpią. A tak wcale nie 
jest i zaraz opiszę dlaczego. 

Własnymi siłami wybudowali- 
śmy Dom Kultury. To się tak wy 
daje jakby to nie nie było — a 
przecież pracy w to włożyliśmy 
niemało, Nasz Dom Kultury jest 
piękny. Ma dwa piętra, stoi na 


wzgórzu i zdobi całą naszą wios 
kę. Urzędzony jest bardzo oka- 
zale. Meble robiliśmy sami. Jest 
biblioteka licząca 1.238 książek, 
które są rozstawione na ładnych 
półeczkach. Aż się wszystko bły- 
szczy z czystości, 


Wielkie jest u nas zamiłowa- 
nie do czytania książek. Począt- 
kowo tylko młodzież wypożycza- 
ła książki, ale teraz to już i star 
si czytają. Na przykład taka 
piękna książka jak „Opowieść o 
prawdziwym człowieku” obeszła 
całą wioskę. Ludzie dużo o niej 
mówili. Urządziliśmy zebranie 
w naszej świetlicy i czytaliśmy 


wspólnie wyjątki z tej książki. 
Na to zebranie poprzyjeżdżali 
nawet ludzie z okolicznych wio- 
sek. 

Na koniec chcę jeszcze powie- 
dzieć, że w naszej wsi ludzie są 
dużo mądrzejsi niż przed wojną. 
A temu dużo pomaga Dom Kul- 
tury. Nie słuchamy plotek i bujd, 
bo sami się wszystkiego dokład» 
nie z gazet dowiadujemy. Staje- 
my we wspólnej walce wraz z 
całym wielkim obozem pokoju i 
wiemy, że naszą ofiarną pracą 
ten pokój wywalczymy. 

ANTONI BOŻENEK 
wieś Spirze, pow. olsztyński 


Prace rolne w majątku PGR Żukówek (woj. warszawskie) 
s 


Foto AR 


MTP poważnym czynnikiem 
wymiany gospodarczej między 
krajami demokracji ludowej 


Na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich poszczegól 
ni wystawcy spośród krajów de 
moxracji lydowej organizują 
konferencje z udziałem przed- 
stąwicigli władz i instytucji g0- 
spodarczych oraz prasy. 

Radca handlowy Ambasady 
Czechosłowackiej w Polsce Ka- 
nul Kittrich omówił rozwój 
wymiany towarowej między Cze 
chosłowacją i Polską. 

W roku 1948 Polska była po 
Związku Radzieckim, drugim 
największym odbiorcą czechosło 
wackich towarów. Natomiast w 
grupie dostawców znajdowała 
się na piatym miejscu. W roku 
1919 Polska stała się również 
drugim, największym po Związ- 
ku Radzieckim, dostawcą towa- 
rów dla Czechosłowacji, W roku 
1950 przewiduje się podwyższe- 
nie wzajemnej wymiany towa- 
rów o blisko 25 proc. 

Poważnym czynnikiem, przy- 
ezyniającym się do wzrostu o- 
brotów handlowych między Cze- 
chosłowacją i Polską jest coro- 
czny udział Czechosłowacji w 
Międzynarodowych Targach Poz 


Lsagrody dla 


nańskich, jak również udział 
Polski w targach w Pradze Cze 
skiej. Głównym bodźcem da waa 
jemnej wymiany towarowej jest 
wspólna linia polityczna obu za 
przyjaźnionych krajów. 


Podsekretarz stanu w Mini- 
sterstwie Handlu Zagranicznego 
Dezso Lantos podkreśla, że go- 
spodarka Węgierskiej Republi- 


ki Ludowej, rozpoczęła z ro- 
kiem bieżącym start do planu 
pięcioletniego. Dzięki pomocy 


ZSRR i wszystkich zaprzyjaź- 
nionych krajów demokracji lu- 
dowej Węgierska Republika Lu- 
dowa wkracza ze swoją produk 
cją na zagraniczne rynki, 


Na konferencji w pawilonie 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej radca handlowy misji 
dyplomatycznej w Folsce Ernst 
Erben zaznaczył, że mąsy pra- 
cujące Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej włączają się do 
walki o utrwalenie pakoju świa 
towego, prowadzonej przez mię 
dzynarodowy obóz pokoju i po- 
stępu pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego. 


uczestników 


współzawodnictwa 


w przygotowaniach do MTP 


W auli Akademii Handlowej 
w Poznaniu odbyło się uroczy- 
ste wręczenie nagród zwycięz- 
com współzawodnictwa o przed- 
terminowe przygotowanie stoisk 
na Targach Międzynarodowych. 


Piękny puchar i dyplom otrzy 
mał przedstawiciel grupy Wy- 
stawowej przemysłu metalowe- 


go, wyróżnionej we wspólzawod- 
nictwie międzybranżowym. 
Ponadto nagrodzono premia- 
mi pieniężnymi 80 rebotników 
różnych przedsiębiorstw, którzy 
wyróżnili się przy budowie 
stoisk we współzawodnietwie in- 
dywidualnym. 
60 robotników 
sty pochwalne. 


otrzymało li- 


19 miln. zł oszczędności rocznie 
przyniesie pomysł racjonalizatorski 


Kierownis działu produkcji w 
Dolnoślaskich Zakladach Wy- 
twórczych Urządzeń Radiowych 
jnż. Kazimierz Lewi, opracował 
nową metodę wytwsrzania skal 
radiowych, podnosząc jedno- 
cześnie ich jakość. 

Dotychczasowe skale radiowe 
ulegały stasunkowo szybkiemu 
ścieraniu, skale zaś produkowa- 


ne obecnie metodą inż. Lewi, są 
nieścieralne, a koszt ich pro- 
lukcji jest tak niski, że pozwo- 
li fabryce zaoszczędzić rącznie 
19 milionów zł. 

Inż. Lewi pracuje w zakłą- 
dach od 3 lat, jsst wielkim pro- 
pagatorem ruchu racjanalizątor- 


skiego opiekuje się w zakła- 
dach robotnikami-racjonalizato- 
rami. 


Zjazd Stowarzyszenia 
E!tektrotechników Polskich 
obradował w Warszawie 


W dniu 5 bm. obradował w 
Warszawie II Krajowy Zjazd 


delegatów Stowarzyszenia Flek- 
trotechników Polskich. 

Na wstępie uchwalono rezo- 
lucję potępiającą usunięcie prof. 
Joliot-Curie ze stanowiska Wy- 
sakiego Komisarza dla. Spraw 
Energii Atomowej oraz re- 
zolucję, zobowiązującą wszyst- 
kich członków Stowarzyszenia 
da czynnej pracy w obronie po- 
koju. 

Następnie sekretarz general- 
ny Naczelnej Organizacji Tech- 
nicznej inż. Czarnowski omówił 
zadania, stojące przed polską 
inteligencją techniczną w okre- 
sie planu 6-letniego. Technicy 
muszą unqwocześnić stare, zbyt 
skomplikowane lub  kosztownę 


alizować postęp techniczny na 
wszystkich _ odcinkach pracy, 
muszą pracować nad wykrywa- 
niem rezerw produkcyjnych, 
zwiększać dyscyplinę i wydaj- 
ność pracy, opiekować się współ- 
zawodnictwem i racjonąlizgtor- 
stwem, brać czynny udział w 
wychowywaniu nowych kadr 
oraz w doszkalaniu personelu 
technicznego, 

W ciągu  ybiegłego roku 
członkowie Stowarzyszenia brali 
udział w pracach, związanych z 
opracowywaniem planu 6-letnie- 
go, w pracach Komitetu Narma- 
lizacyjnego, objęli opiekę nad 
wieloma klubami racjonalizato- 
rów oraz organizowali w całym 
kraju liczne odczyty, populary- 
zujące osiągnięcia techniki pal- 


procesy produkcyjne, muszą re- |skiej i radzieckiej. 


Spotkanie krakowskich 
przodowników pracy z naukowcami 


b mają 1950 r. w Krakowie 
odbył się „Wieczór racjonaliza.- 
torów, przodowników pracy i 
naukowców", 


W spotkaniu wzięło udział po- 
nad 100 czołowych przodowni- 
ków prący m. in. górnik Apryas 
i murarz Wadowski oraz liezni 
profesorowie wyższych uczelni 
krakowskich z rektorem Akade- 


mii Górniezp - Hutniczej 
Goetlem na czele. 

W kilkugodzinnej dyskusji ro- 
botnicy i naukowcy omówili do- 
tychczasowe farmy i wyniki 
wsnółprący, podając nawe pro- 
jekty wymiany doświadczeń mię 
dzy wyższymi uczelniami, a za- 
kładami pracy. 

Na zakpńczenie Wieczęrą wy- 
świebłono filmy popularna-nan- 
kowe. 


prąf, 


Prasa podżegaczy 


wojennych 
D. Zasławski o prasie kapitaliatycznej 


Znany publicysta radziecki 
D. Zasławski w artykule na ta- 
mach „Prawdy“ charakteryzuje 
prasę kapitalistyczną, pisząc m. 
in.: x 

Prasa kapitalistyczna, już ze 
względu na swą strukturę socjal 
ną, jest sprzedajna, zdemorali- 
zowana i kłamliwa, Znajduje to 
codzienne potwierdzenie w ty- 
faktów. 
Spośród wszystkich form wol- 


siącach oczywistych 
ności, dziennikarze burżuazyjni 
rozporządzali jedynie wątpliwą 
wolnością sprzedawania się te- 
mu, kto więcej zaproponuje. Ale 
kapitalistyczne monopole pra. 
sowe zredukowały do minimum 
tę 
Dziennikarstwo burżuazyjne zo- 


z 


nawet niby to „wolność“. 


stalo poddane wielkim firmom 
wydawniczymy związanym z ma 
gnatami kapitału finansowego. 

Proces ten posunął się najda 
lej w USA. Jednakże ameryką- 
prasy kapitalistycznej 
odbywa się wszędzie, dokąd się- 


nizacja 


ga włądzą monopoli amerykąań 
skich. Zakupują one hurtem i 
detalicznie wielkie gazety 


kontynencie europejskim, 


nA 


Autor stwierdza, że np. przed- 


śmiertnym „sukcesem* Leoną 
Bluma było zaprzedanie dzienni- 
ka „Populaire“ kapitalistom ame 
rykańskim. W ręce kapitału a- 
merykańskiego przeszedł też nie 
dawno z 


jeden pajwiększych 


TRYBUNA LUDU 


Zmarnowana okazja 


(Na marginesie partyjnej kontereneji w powiecie Kutno) 


W „Trybunie Ludu“ w arty- 
kule pt. „Niektóre doświadcze- 
nia partyjnych konferencji po- 
wiatowych“ czytaliśmy: 

„Zadaniem konferencji powia- 
towych i miejskich jest zgodnie 
z uchwałą III Plenum Komitetu 
Centralnego podsumować cało- 
roczny dorobek swojej powiato- 
wej organizacji, krytycznie zana 
lizować i ocenić działalność ko- 
mitetu powiatowego, wybrać no- 
we władze partyjne i nakreślić 


konkretne zadania na przy- 
szłość”. 

Czy konferencja partyjna te 
zadania spełni — zależy to w 


wielkiej mierze od treści spra- 
wozdania ustępującego komitetu 
partyjnego. 

Jeśli ktoś o tym wątpił, to 
mógł się przekonać w dn. 28 
kwietnia ną partyjnej konferen- 
cji w powiecie kutnowskim. 

Kiedy sekretarz ustępującego 
KP, tow. Olcząk, rozpoczął swój 
sprawozdawczy referat, spodzie- | 


Czesław 


Skonecki 


wałem się wraz z wszystkimi de 
legatami na sali, że oto zaraz 
dowiemy się, jak komitet powia- 
towy naszej Partii kierował w 
ciągu roku całym życiem polity- 
cznym swego terenu, jak pod je- 
go codziennym kierownictwem 
rozwijała się polityczna, wycho 
waweza, organizacyjna działal- 
ność komitetów gminnych, pod- 
stawowych organizacji, szerego- 
wych członków Partii? Jak pra- 
cowali aktywiści partyjni w a- 
paracie państwowym i gospodar- 
czym? Jak komitet powiatowy 
kontrolował w terenie wykonywa 
nie przez poszczególne organiza- 
cje partyjne wskazań i dyrektyw 
naszej Partii? Jak wreszcie Ųų- 
stępujący KP wykonywał własne 
postanowienia i uchwały? Takie 
oto i inne jeszcze podobne pyta- 
nia nurtowały wszystkich ohec- 
nych delegatów, I z dużą uwagą 


wsłuchiwali się oni w słowa se- 
krętarza. 


Niestety. Sprawozdanie sekre- 
tarza trwało co prawda bite 
dwie i pół gądziny, ale na żadne 
z tych zagadnień tow. Olczak od 


powiedzi nie dał. 


Od czasu do czasu, wśród po- 
wadzi powierzchownych wyliczeń 
różnych akcji i uroczystości, cap 
strzyków i imprez — tu i ówdzie 
znajdował się w sprawozdaniu ja 
kiś mały fragment, poruszający 
sprawy pracy partyjnej — naj- 
częściej jednak sekretarz nąwet 
w tych rzadkich fragmentach o- 
graniczał się do ogólnikowych 
pachwał tego czy innego Qsią- 
gnięcia. Parę razy obecnym na 
sali wydawało się, że nareszcie 
padnie z ust sekreturza jakieś 
słowo krytyki. Ale znowu rozcza 
rowanie — nie wiadomo było, ko 
go konkretnie KP krytykuje i za 


Setki nowych żłobków, przedszkoli, 
świetlic, ośrodków zdrowia i bibliotek 
przyniósł Czyn 1-Majowy 


Liczne meldunki z całego kraju świadczą, że Czyn 1-Majowy 
dał krajowi nie tylko dodatkową produkcję, ale przyniósł klasie 
robotniczej liczne urządzenia socjalne, zdrowotne oraz kultural- 


ną - oświatowe. 


W Łodzi oddano do użytku 
74 nowe obiekty, jak żłobki, 
przedszkola, ambulatoria, ośrod- 
ki zdrowia oraz obiekty kultu- 
ralno - oświatowe jak: świetli- 
ce i inne. Ponadto wyremonto- 
wano i uporządkowano 148 ist- 
niejące już placówki tego ra- 
dzaju. 


Szczególnie duże znaczenie dla 
ludności robotniczej łódzkiej 
dzielnicy Bałut — ma otwarcie 
nowego ośrodka zdrowia, W oś- 
rodku czynne są 4 gabinety 
specjalistyczne, wyposażone w 
najbardziej nowoczesne urzą- 
dzenia. 


ŚLĄSK 


Na Śląsku otwarto kilkądzie- 
siąt nowych placówek socjalnych 
oraz liczne świetlice. Urucho- 
miona w ramach Czynu Pierw- 
szomajowego Stacja Opieki nad 
Matką i Dzieckiem oraz żłobek 
przy hucie „Baildon“ w Kato- 
wicach stanowi jedną z najbar- 
dziej wzorowych placówek tego 
typu w przemyśle hutniczym. 


WARSZAWA 


W Warszawie wykończono 
przed terminem i oddano do 
użytku w ramach Czynu ł-Ma- 


I Appl Szkolnych Kół Sportowych w Warszawie 


Ww gois * hm. w Warszawie 


« 


mation“. Gądzinowe pisemko a- 
merykańskie Digest” 
ukazuje się we wszystkich bo- 


„Readers 


daj językach Europy zachod 
niej, 
Jednocześnie — jak podkre 


śla Zasławski — odbywa się 


koncentracją informacji praso- 
wej. Infonacja ta preparowa- 
na jest dla burżuazyjnej prasy 
całego świąta w dwóch — trzech 
aśrodkąch pod bezpośrednią ob- 
śztwacją sztabu generglnego i 
osławionego wywiadu USA. 
Wszędzie w świecie kapitali- 
stycznym prześładowąrną jest za 
cjekle prasa klasy robotniczej | 
w ogóle prasa niezajeźna i de 
mokratyczna. Wszystkich uczel- 
wych i szanujących się dzienni.- 
sąrzy usunięto z burzuazyjnych 


gazet i radia. 


Uiednolicoha, na wskroś kem 


jowego wspaniały Dom Kultu- 
ry w osiędlu WSM na Żolibo- 
rzu. W dniu otwarcja Dom Kul- 
tury na Żoliborzu otrzymał w 
darze od Prezydenta RP tow. 
Bolesława Bieruta, założyciefa 
Warszawskiej Spółdzielni Mię- 
szkaniowęej, bibliotekę złożoną z 
1.000 tomów. Nowoczesny jedno- 
piętrowy budynek mieści na par- 
terze reprezentacyjną salę ze- 
brań, obliczoną na około 340 
osób, piękną kawiarnię, czytel- 
njẹ naukową, salę odczytawą, 
specjalne pracownie dla rącją- 
nalizatorów i naukowców, czy- 
telnie pism, sale szkoleniowe, po- 
koje: przeznaczone na gry roz- 
rvywkowe itp. 


WYBRZEŻE 
Na Wybrzeżu oddąno m. in. 
do użytku 4-piętrowy hoteł ro- 
botniczy w Gdąńsku, dla pra- 
cowników budowłanych. Hotel o 
nowoczesnych wnętrzach, posia- 
da m. in. wzorową świetlicę i bi- 

bliotekę 2.000-tomową. 


TCZEW 


W Tczewie uruchomiono wzą- 
rowo wyposażony tzw. Dom 
Społeczny. Poza świetlicami i 
salami do gier towarzyskich oraz 
pracowniami  samokształcenio- 


odbył się I Apel Szkolnych 


giwarciem Międzyszkolnego Parku Spartawego przy ul. 


czci prasa burżuazyjna stala się 
dla ludzkości nieszczęściem mię 
dzynarodowym, źródłem naj- 
większego  niebeznęerzeństwa 
międzynarodowego, Prasa kapita 
listyczna znalazła się całkowi- 
cie pa usłygach podżegaczy wo- 
jennych. 
twem odbywa się psychologiczne 


Za jej tą paśrednie- 


urabianie narodów drogą szerze 


nia „histerii wojennej". 


Zasławski stwierdza, że ham- 


pania oszczerstw przeciwko 
ZSRR stała się głównym zaję. 
ciem prasy kapitalistycznej od 
pąństyą 


radzieckiego. Obecnie uzupełnie 


1-go dnią powstania 


niem tej kampanii jest ohydna 


nagonka przeciwko krajom de- 
mokracji ludowej, przeciwko 
(bivom, przeciwko krajom ko- 
lonialnym wa: zasym o° niepo 


! diegłość, 


wymi, zainstalowano tam rów- 
nież łaźnię publiczną i gabinet 
lekarski, 


KRAKÓW 


Wiele nowych, trwałych zdo- 
byczy socjalnych i kulturalno- 
oświatowych zyskały masy pra- 
cujące woj. krakowskiego. M. iq. 
oddano do użytku 19 domów lu- 
dowych, 50 nowych przedszkoli, 
123 nowe świetlice. 


SZCZECIN 


W woj. szczecińskim 0 szcze- 
gólnie poważnych osiągnięciach 
melduja robotniey rolni. W ma- 


jatkach PGR założona ponad 40, 


przedszkoli, tyleż świetlie, 10 
izb porodowych, 5 żłobków dla 
dzieci i 12 nowych boisk spor- 
tawych. Ponadto czlonkowie 
ZSCh wyremontowali m. in. 46 
świętlig gromadzkich, urucha- 
mili 23 dziecińce, założyli 7 boisk 
sportowych itd. 


POMORZE 


W woj. pomorskim w 59 miej- 
scowościach otwarto gromadzkie 
i gminne świetlice oraz liczne 
biblioteki. Z liczby tej 17 świe- 
tlie uruchomiono w  spółdziel- 
niach produkcyjnych, 

O poważnych sukcesach w za- 
kresie nowych placówek socjal- 
nych meldują również woje- 
wództwa: rzeszowskie, wrocław- 
skie, poznańskie, lubelskie i 
inne. 


Kół 


Sportutwnch 
Myśliwiechicj. Na zdjęciu de- 
filada młodzieży szkolnej pod czas urcceystaści 


połączony 


Foto AR 


groźbę dla siebie w ruchu o- 
brońców pokoju. Usiłowała oną 
początkowo przemilczeć ten 
ruch, a gdy ta się nie udało — 
wszczęła zaciekłą kampanię prze 
ciwko niemu, 


Na 


stwierdza, że dzisiaj 800 milio- 


ząkończenie  Zasłąwski 
nów ludzi wydostało się ze stre 
fy wpływów  kapitalistycznych 
kłamstw prasowych, W krajach 
socjalizmu i demokracji ludo- 
wej dziennikarstwo kapitalisty 
czne zostało unicestwione, Pow- 
stała tam natomiast wolna pra 
sa, prasa nowego typu, prasa 
pokoju i przyjaźni między na- 
rodami, prasą, która bije celnie 
prasę podżegaczy wojennych. Bo 
też zadaniem wolnej, uczciwej 
prąsy jest 
każdym kroku tych wrogów ludz 


demaskowanie na 


kości i piętnowanie  sprzedaj- 


nych ludzi, handlujących swym 


dzienników belgijskich „Infor | liwa, sprzedajna i potbawivna | Prasa  kapitalistyczna widzi | sumieniem, 


co. Sekretarz wyraźnie unikał 
wymieniania konkretnych ludzi i 
konkretnych faktów, a tym bar- 
dziej unikał wszystkiego, co by 
można było przyjąć za samokry- 
tykę. 

Nie trąciłem jednak nądziei. 
Słuchałem uważnie — a nuż do- 
wiem się o sprawie tak istotnej, 
jak wysuwanie kadr w aparacie 
partyjnym, państwowym i gospo 
darczym. Wszak miernikiem pra- 
cy partyjnej jest w dużej mierze 
umiejętność wyszukiwania i ota- 
czania troskliwą opieką towa- 
rzyszy, wyrastających w pracy 
politycznej na dołach. Ale spra- 
wozdanie komitetu powiatowego 
w Kutnie przemilczało również i 
to zagadnienie. 


Czyżby w powiecie kutnow- 
skim nie było towarzyszy zdol- 
nych i rozwijających się w pra- 
cy politycznej? Owszem, są. Wy 
mieńmy tylko tow. Kwiatka, 
przewodniczącego zarządu spół- 
dzielni produkcyjnej w Grocho- 
wie, w gminie Łanięta, pod któ- 
rego kierownietwem spółdzielnia 
tą już teraz promieniuje na o- 
kolicę; tow. Katarzyńskiego, nie 
zmordowanego organizatora spół 
dzielni produkcyjnej w pow. kut- 
nowskim i obecnego instruktora 
rolnego KP, Ludzi tego pokroju, 
co tow. Katarzyński i tow. Kwia 
tek w powiecie kutnowskim jest 
z pewnością więcej. Czeniu więe 
ustępujący KP nie miął nie o 
nich do powiedzenia ? 


Czy można się dziwić, że po ta 
kim sprawozdaniu delegaci w dy 
skusji ogrąniczyli się również do 
ogólnych deklaratywnych wystą- 
pień, mających mało wspólnego z 
konkretna pracą poszczególnych 
organizacji partyjnych na wsi i 
w mieście? 

A przecież powiat kutnowski 
ze względu na swoją strukturę 
gospodarczą i polityczną powi- 
nien był dostarczyć konferencji 
powiatowej bogaty material do 
dyskusji. Mamy tam i fabryki o 
znaczeniu agólnokrajowym i du- 
ży węzeł kolejowy i PGR-y i 
wielką ilość chłopstwa mało i 
średniorolnego i rozwijającą się 
wśród zaciętej walki klasowej 
spółdzielczość produkcyjną na 
wsi. I wszędzie przecież, na każ- 
dym odcinku działają i walczą 
członkowie naszej Partii. 

Wyzute z konkretnej politycz- 
nej treści sprawozdanie zaciąży- 
ło fatalnie na calym przebiegu 
konferencji. 


Dlaczego tak się w Kutnie sta- 
ło? Nie był to przypadek. Nie 
przypadkowo przecież, cztery 
dni przed konferencją, dokładnie 
19 kwietnia, przedstawiciele łódz 
kiego KW stwierdzili, że egzeku 
tywa KP nie tylko nie przystą- 
piła do opracowania sprąwozda- 
pia, alg właściwie nie rozporzą- 
dza żadnymi materiałami, na 
których podstawie można spra- 
wozdanie opracować. W rezulta- 
cie sprawozdanie zostało „spre- 
parowane' na podstawie bardzo 
urywkowych danych, które po 
gorączkowych poszukiwaniach 
udało się znaleźć pod ręką. 

Taki a nie inny przękieg kon- 
ferencji partyjnej w powiecie 
kutnowskim nie był bynajmniej 
przypadkiem. Epzekutywa KP w 
Kutnie od więly już miesięcy pra 
cowała w oderwaniu od terenu 
Pracowala bezplanowo i biurokra 
tycznie. Tow. Ołczuk, zamiast 
kierować politycznie pracą w po 
wiecie poprzez cgzekutywę i ca- 
ły komitet, wolał w wielu spra- 
wach decydować sam, bez epze- 
kutywy, wołał w wielu wypad- 
kach wszystko „ząlatwiać” sam 
— bez aparatu KP. 

Nie tedy dziwnego, że tow. Ql- 
czak nie mógł sam niczego twór 
czego wnieść w opracowanie 
sprawozdania z rocznej działal- 
ności RP. 

Czy sytuacja w partyjnym ko- 
mitecie powiątu kutnowskiegą 
pig była znana Łódzkiętu Kami- 
Letowi Wojewódzkiemu PZPR? 
A jeśli byłą znana, to dlaczego 
nie pomyśłano o tym, że przę- 
cież konferencja wyborczą jest 
właśnie tą władza partyjną, ktą 
ra powinna wystawić ustępują- 
partyjnemy 
swego terenu ocenę pracy i z 
oceny tej konsekwentnie wycią: 
onąć wszystkie wnioski. 


cemu kierownictwu 


Konferencja powiatowa z dnią 
23 kwietnia mogła być doskonalą 
okazją, by w oparciu o wolę de- 
legalów, pchnąć pracę partying 
na 


w powiecie kuinowzkim 10- 


we, włążciwe tory. 

Niestety, przedstawiciele wo- 
jewódzkiego komitetu nie pomy: 
śleli o tym zawczasu, nie rozi 
ważyli sprawy ewentualnego od- 
rpczenią konferencji — by oka 
zji tej nie zmarnować. 


Rejestracja absolwentów medycy”) | 


oraz ostateczne t 


egzaminów 


Wydziału Lekar- 
w 


Dziekanat 
skiego Akademii Medycznej 
Warszawie podaje do wiadomo- 
ści, że zgodnie z rozporządze- 
niem Ministra Zdrowia, wszyscy 
absolwenci Wydziału Lekarskie- 
go (dawniej Uniwersytet War- 
szawski) obecnie Akademii Me- 
dycznej w Warszawie, obowią- 
zani są zarejestrować się w 
Dziekanacie Wydziału, Warsza- 
wą, Krakowskie Przedmieście 
26/28, 

Rejestracja odbędzie się w 
dniach od 8 do 20 maja 1950 r. 
Przy rejestracji należy przedlo- 
żyć dowody o złożonych egza- 
minach, kolokwiach oraz dowody 
zaliczonych zajęć praktycznych, 
zatrudnienia itp. 


17 — 26 bm. „Dni filmu 


czechosłowackiego* w Polsce 


W dniu 17 maja br. rozpocz- 
ną się w Polsce „Dni filmu cze- 
chosłowackiego', które trwać 
będą do 26 maja. 


Na główny program festiwa- 
lowy złożą się nowę filmy dlugo 
metrażowe: „Dziś o wpół do 
ll-ej*, „Dwa ognie“, „Nowa 
Czechosłowacja“, - „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki“, „Praga roku 
1848“, „Katka“, „Zlot sokołów“ 
oraz program skłądąny, qo któ- 
rego wejdą filmy rysunkowe i 
kukiełkowe. 

Kina festiwałowe w Warsza- 


Ogólnokraj 


spółdzielczości spożywców 


W dniach 7 1 8 maja br. od- 
bedzje się w Poznaniu ogólno- 
krajowa narada spoleczno-samo 
rządowa spółdzielczości spążyw- 
ców, 


Spółdzielnie spożywców, zrze- 
szone w Zwiazku Spółdzielni 
Spoż. (dawniej „Społem”*), wy- 
konały plan obrotu towarowego 
w r. 1949 w detalu w ak. 112,5 
proe. Plan rozwoju sieci skle- 
pów został przekroczony o 15 
proc. 


Narada poznańską zarupuje 
około 900 aktywistów pracnją- 
cych w komitetach  czlonkow- 
skich, radach nadzorczych oraz 
na odpowiedzialnych stanowi- 


Szybkościowe skrawanie metali 
ważnym elementem postęp 


techni 


Metoda szybkościowego skra- 
wania metali stosowana jest już 
niema] wę wszystkich zakładach 
przemysłu metalowego, 

W porównaniu z rokiem ubieg 
łym przeciętna szybkość skrawa 
nia podniosła się w skali ogól- 
nopolskiej średnio o 15 do 20 
procent. | 

Centralne zarządy  przemy- 
slów: maszynowego i wyrobów 
metalowych przystąpiły do popu 
laryzowania metody szybkościo- 


wego skrawania poprzez kursy i |isku na Międzynarodowy 0” 


konferencje, 


me » ©) s UT 
Rozwój ruchu racjonalizatorskie” | 
g | 


w przemyśle 


Ruch racjonalizatorski w prze 
myśle bawełnianym rozwinął się 
w pierwszych 4 miesiącach br. 
w niespotykanych dotychczas 
rozmiarach. 

W hr. powstało 20 nowych za- 
kładowych klubów raejonaliza- 
torskich. Obecnie dzialaja już w 
przemyśle bąwelnianym 33 klu- 
by, skupiające lacznie ok, 1.000 
racjonalizatorów. 

Od stycznia do 15 kwiętnia 
br. racjonalizatorzy przemysłu 
bawełnianego zgłosili 234 wnio- 
ski, czyli o 30 proe. więcej, niż 
w ciagu calego ubiegłego roku. 

123 usprawnienia są już za- 
stosowane w produkcji. Pomy- 
sly te dają łącznie 60 milionów 
zł oszczędności. 

40 proc. wynalazców i racjo- 


ROBOTNICY QDRUDOWALI 


CEGIEPŚJG NA 81 3 PRZE 
E ERIN R 


w Stawigudzie, pow. Olsztyn, uru 
choimicena została nowa Cegieinia, 
która rózpaczela produkcję cCegiy z 
giuza; CęBiejpia cdbydowana Zosta- 
lą przez załogę na 84 ünl’ prźea ter- 
mińem, co dało około miljona zju- 
tych oszcezęgnaści. 4 

_ pracy przy odhudawie cegielni 
wyróżnili stę robotnicy: Szczepan- 
ski, Graja, Sagowski i Sikorski. 


W LODZI URUCHOMIONQ 
"5KLEP PROBŁEMOWY* 

PSS w Lagzi uruchomiią pierwszy 
w tym micście tzw. „skłep proble- 
mowy“, nastawiony wylącznie ną 
sprzedaż gotowych potraw mięsnych 
i jarzynowych, przyizadzanych w 
znajdującej się przy skle kuchni 

inowacja ta stano poważne udo 
godmieńie dla kobiet pracujacych, 
klore prowadzą jednocześnię gospo- 
darsrya domowe, i spotkała cie z 
ich strony z dużym uznanieni. Sulej 
cieszy się wielką frekwencją. 


100 TYS. ZAFFI KOLONI Cil 

TEFNECH (0%, HUN W 

100 tysiecy młodzieży szkolnej z 
calego kraju bedzie w sezonie let- 
nim wypoczywało na Wybrzeża 
uajniękniejszyćh miejscowościach 
nadmorskich i w Szwajcarii Kaszub 
skiej. 


erminy składania 


Jednocześnie Dziekanat 4 | 
wiadamia, że rozporządzeniem 
Ministra Zdrowia z dnia 31 mat 
ca 1950 r. (Dz. U. R. P: NESSĘ 
poz. 147) ustalone zostały 04 | 
teczne terminy składania eg% | 
minów przez absolwentów! 

I. — absolwenci, którzy otrzy 
li absolutorium przed 1 stye 
nia 1949 r., muszą złożyć W5% j 
kie egzaminy do dnia 3t gru 
nia 1950 roku. 

Il. — absolwenci, którz 
mali absolutorium w ciągu 
r. muszą złożyć egzaminy 
dnia 30 czerwca 1951 roku. 

Absolwenci, którzy nie 
w podanym terminie 
kich egzaminów, tracą praw 
dalszego ich składania. 


y otrzy” 


4,4] 
wie, Łodzi, Krakowie, Katon 
cach, Wrocławiu, Poznaniu joli < 
dyoszczy, Szczecinie, ery i 
Gdyni i Gdańsku, wyśw! wor 
bedą filmy festiwalowe, za nt 
wując zasadę codziennej zmie | 
programu. We wszystkich ray 
nych miejscowościach wyśw 5 | 
tlgne będa w tym okresie ho” 
łącznie filmy produkcji CZ | 
slowackiej. , 

W okresie „Dni filmu czech 
słowackiego" gościć będziem „| 
kraju ezolowych twórców 1 
łaczy filmowych Czechosło 

| kiego Państwowego Filmu: 


owa narada 


: jel 
skach w aparacie spółdz 
czym. M 

Referaty na naradzie bedż, 


święcone zagadnieniom USP" wy 


Specjalnie ważnym 748 8 
narajły ma być dokladne, Jet 
lenie wspólpracy  spóldzie.,, 
ści spożywców ze związkami „7 
wodowymi. Dla  gruntow 
przepracowania i uza a 
planu dzialania, CRZZ zwa 
na dzień, poprzedzający 2 
spółdzielcza — konferencje 
| powiednich referentów 


Związków Zawodowych. (3 


cznego p 

Kursów takich odbyło 54 ob | 
w tym roku kilka. Ponadto gó! | 
zarządy zaopatrują posre 4 
ne zakłady pracy w najn? 
literaturę fachową oraz 
ryzują wyniki zakładów P 
jących w szybkościowym 
waniu, 

Nową metode populani 
się również poprzez demof | 
wanie szybkościowego © 
nia. Skrawanie takie demo, | 
je się m. in. w specjalnym mę 


gach Poznańskich. 


bawełnianym 


nalizatorów to robotnicy, $ 
majstrowie i kierownicy ale 
produkcyjnych, a pozośł 

proc. — technicy i inżym 


Z poważniejszych * 
ków i usprawnień na W, 
nie zasługuje pomys 
PZER w Żarach R. 
ktory skonstrhował un? 
aparat do regulowania 
tkania materiałów. , 
otrzymał tzw. premię 
w wysokości 50 tys. £!* 


Obok pomysłów, mający, Hy 
cclu uzyskanie oszcz€ę ju ji, 
podniesienie jakości pro", | 
racjonalizatorzy opracował į 
żą liczbę usprawnień, ze igi pl 
jących bezpieczeństwo 1 
prafy. 


ZO 
nalt 
Yete’ 


Największą liczbę dzieci, 


tys. — skieruje pad 
cza Łódź. | 

Na wożasy nadmorskie 
vównież młodzież Polon 
nej oriz młodzież Z Cz: 
i innych krajów. 


P 
į za 
chos? 


W Olsztynie odbyla 
stość przekazania ge 
spółdzielni produkcyj i, 
nach Sprzętu pro pinti? 
wyremontowarneso * 
strażaków olsztyńskich: 
ofiarowane so 


Wartość tys Zb 


sprzętu wynosi 500 
AR 

WZOROWE GOSDORZGYGNY 
BYBNE W POR Dy 


w 
+ a 
W zespole PGR Stubno ac 
przemyskim prowadzi $ iori 
falożenjem wielkiego: fokon ! 
zpodarstiwa rybnego: ori ip 
zupełnego Oczyszczenie 
stawów o powiepzedru r 
wadzénia gospoda ai 
rup fachowców: stw 
e wano gospodar 
go poważnie prye% „jj, 
szenia podaży ryb * 
skim 


| 
J 


| 


Nr 1z4a 


Nagrody 
dla przodowników 
pracy PKP 


W świetlicy Domu Kultury 
ZZK w Białymstoku odbyła się 
W obecności całej załogi miej- 
scowego węzła PKP uroczy- 
Stość wręczenia nagród oraz dy- 
blomów uznania czołowym przo 
downikom i racjonalizatorom 
pracy, 


4 Odznaką racjonalizatora pro- 
dukcji udekorowany został czo- 
owy nowator, pracownik od- 
działu mechanicznego PKP — 
aweł Gopaniuk. Dzięki zasto- 
owaniu wielu pomysłów racjo- 
halizatorskich Gopaniuka, PKP 
Zaoszczędziły około 1 miln. zł. 


Odznakami przodownika pra- 
ty odznaczonych zostało 3 kole- 
Jarzy: Włodzimierz Kajoknow- 
Si, Paweł Bury, Henryk Ga- 
tych, Jan Ciupa, Jan Kokosz- 
0, Kazimierz Grabowski, Jó- 
łef Bogdan i Mieczysław Słom- 
Czyński, którzy osiągają prze- 
etnie normę miesięczną 250— 

proc. 


Poza tym 43 przodownikom 
Pracy ze wszystkich oddziałów 
służby kolejowej wręczono na- 
Brody pieniężne, a 120 robotni- 
om wręczono dyplomy uznania, 
ależy podkreślić, że we współ. 
Zawodnictwie pracy bierze udział 
„proc. całej załogi węzła bia- 
tostockiego PKP. 


Zakład Doskonalenia 


R zemiosła w Krakowie 


nakład Doskonalenia Rzemio- 
w Krakowie spełnia poważ- 
rolę w uzupełnieniu kadr fa- 
wców w woj. krakowskim. 
- ak prowadzi szkolenie 
m stopniowe: kursy przysposo 
ienią zawodowego dla niewy- 

Walifikowanych kobiet i męż- 
Czyzn oraz kursy przygotowaw- 
Cze do egzaminu czeladniczego. 
. Obecnie zakończony został 
bieryszy cykl tegorocznej akcji 
szkoleniowej, obejmujący 14 kur 
Sow niższego stoprią oraz 9 kur 

W czeladniczych, kursy dla kie 
„Wników spółdzielni budowni- 
twą wiejskiego, cieśli i mura- 
kę, wiejskich i dla podkuwaczy 
Bo z PGR i spółdzielni produk 
nych. Wszystkie kursy odby 

Się przy pełnych kompletach 

zestników, którzy zdali egza- 
my z wynikami pomyślnymi. 
nad 35 proc, przygotowują- 
cych się do zawodu stanowią 
gy piety, które poza typowymi 
la nich zawodami jak: tkactwo, 
Capkarstwo przysposobiły 
^ również do pracy w budow- 
nietwie, 

Wszyscy absolwenci kursów 
natychmiast zostali zatrudnieni 
w spółdzielniach nracy i nrzed- 

tbiorstwach państwowych. 


Szkolenie fachowców 
na Lubelszczyźnie, 


è Terenowe oddziały zakładu 
oskonalenia rzemiosła w Lubli- 
2 przystąpiły do współzawod- 

Hietwa przeszkolenia jak naj- 
Większej ilości osób. W prawa- 
Zonym współzawodnictwie na 

Pierwsze miejsce wysunęły się 

ddziały doskonalenia rzemiosła 

NE „Pasnymstawie i Białej Pod- 

"Klej, 

kV końcu ubiegłego miesiąca w 
"tasnymstawie, na egzaminie 
$ hcowym 2 kursów kwalifika- 

piatych ogólno ; zawodowych, 

w rego uczestnikami byli w 
iększości synowie chłopów i ro 

ników, egzaminy czeladnicze 
nych zawodów złożyły 52 o- 

zaś mistrzowskie 44. Od- 
krasnystawski w obecnej 

Sk prowadzi kursy murar- 
le, stolarskie i betoniarskie, a 

fly lipcu zorgemizuje kursy dla 

ka szy, zatruemiemych w ośrod 


ch rolnych PGR. 


Liceum TPD w Warszawie 


TRYBUNA LUDU 


wychowuje nowe kadry nauczycielskie 


Liceum Pedagogiczne TPD w 
Warszawie jest stosunkowo mło- 
de, ma dopiero trzy klasy. Jed- 
nak z krótkiego okresu swej pra 
cy może już wyciągnąć, i wycią- 
ga bardzo poważne wnioski na 
przyszłość. Jakież są doświad- 
czenia lat ubiegłych? Jakie me- 
tody pracy na ich podstawie o- 
pracowuje ta, tak ważna w ca- 
łokształcie naszego życia oświa- 
towego, placówka ? 

W pierwszym roku zapisy od- 
były się bardzo późno. To za- 
ciążyło na składzie klas wyż- 
szych, te stało się w dużej mie- 
rze powodem trudności na jakie 
liceum w pracy swej napotyka. 

Spóźnione zapisy, są prawie 
równoznaczne z przypadkowym 
doborem uczniów. Zapisali się w 
wielu wypadkach ci, którzy do 
innych szkół z tych czy innych 
powodów nie dostali się, którzy 
nie byli zdecydowani poświęcić 


się zawodowi nauczycielskiemu. 
To z kolei spowodowało dużą 
stosunkowo płynność uczniów i 
poważny odsetek niedostatecz- 
nych stopni. 

W następnych latach sprawy 
na tym odcinku przedstawiały 
się nieco lepiej, dobór kandy- 
datów do liceum pozostawiał 
jeanak w dalszym ciągu wiele do 
życzenia. 


Walka o poziom nauki 


To są „minusy“ szkoły i do 
rich jeszcze powrócimy. W tej 
chwili jednak interesuje nas w 
jaki sposób nauczycielstwo, w 
jaki sposób Rada Pedagogiczna 
stara się wychować przyszłych 
pełnowartościowych, oddanych 
pracowników oświatowych. 

Pierwszym 
stanęlo przed zespołem nauczy- 
cielskim było podsićsienie ideo- 
logicznego i naukowego poziomu 


zadaniem, które 


uczniów. I na tym odcinku to- 
czy się walka. 


Uczniowie w przeważającej 
większości są zorganizowani w 
ZMP. ZMP jednak przez dłuż- 
szy czas zaniedbywało najważ- 
niejsze na odcinku szkolnym za- 
gadnienie — zagadnienie nauki. 
Procent niedostatecznych stopni 
był stosunkowo wysoki. Nawet 
w kierownictwie organizacji 
znajdowali się uczniowie i u- 
czennice z kilku niedostateczny. 
mi stopniami. 

Ostatnio dopiero nowy zarząd 
szkolny ZMP postawił zdecyda- 
wanie sprawę podniesienia dyscy 
pliny szkolnej i poziomu naucza- 
nia. Koła ZMP w poszczegól- 
nych klasach postawiły sobie za 
zadanie i zadznie to wykonują 
— zorganizować i zaktywizować 
koła samopomocy w nauczaniu. 

Fi zobowiązaniach 1-majowych 
uczniów czytamy: koło w kl. H 


ozszerza się sieć wodociągowa 
na północnym Grochowie 


Od dłuższego czasu mieszkańcy ulic Boremlowskiej, Lubie- 
szowskiej, Dęby, Płowce, Mekowskiej, Domejki, Stoezkowskiej 
starają się o włączenie tych ulic do miejskiej sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej. Stan sanitarny tego rejonu, gęsto zamieszkałego 
przez świat pracy pozostawia wiele do życzenia, Część postula- 
tów ludności zostanie w tym roku zrealizowana, 


Północny Grochów nie posia- 
da prawie wcale kanalizacji. Nie 
więc dziwnego, że jedna czwar- 
ta nieruchomości, położonych 
przy ulicach znajdujących się 
na północ od ul. Szaserów od- 
prowadza „po cichu“ ścieki go- 
spodarcze do kanałów meliora- 
cyjnych, znajdujących się w tej 
części miasta, 

Jest to stan rzeczy niedopu- 
szczalny ze względów sanitar- 
nych. Sytuację pogarsza fakt, 
że w domach których admini- 
stracja jest mniej zaradna, 
szamba są przeważnie przepeł- 
nione, ponieważ koszty wywozu 
i oczyszczania ich przez prywat- 
nych przedsiębiorców są wyso- 
kie, 

Jednocześnie większość mie- 
szkańców tego rejonu, a zwłasz 
cza ulic Lubieszowskiej, Borem- 
lowskiej,  Makowskiej czerpie 
wodę do picia z  prowizorycz- 
nych studni, nieraz znajdują- 
cych się w pobliżu dołów kloacz- 
nych. 


Odrabianie zaniedbań 


Jeśli chodzi o dostarczenie do- 
brej wody, to już w tym roku 
sytuacja na północnym Grocho- 
wie poprawi się znacznie. Tego- 
roczny bowiem plan inwestycyj- 
ny przewiduje wybudowanie sie- 
ci wodociągowej na ul. Lubie- 
szowskiej (od Boremłowskiej do 
ul. Makowskiej), na ul. Borem- 
lowskiej (odcinek od ul. Chło- 
piekiego do ul. Załęże) wraz z 
budową zdroju ulicznego na ro- 
gu ul. Załęże, otrzyma również 
wodę ul. Żółkiewskiego (od ul. 
Boremlowskiej do ul. Załęże) 
oraz ul. Chłopickiego (od ul. Bo 
remlowskiej do ul. Makowskiej). 

W nastepnym roku przewidu- 


je się budowę przewodu wodo- 
ciągowego ną ul. Eyczyńskiej 
i Makowskiej, 


ZOM obiecuje pomoc 


Niestety, znacznie gorzej 
przedstawia się sytuacja na od- 


cinku kanalizacyjnym. 


Budowę; 


kanałów przewiduje się dopie- 
ro w następnych latach, nie moż 
na zaś dopuścić do dalszego pod- 
łączania nieruchomości do kana 
łów melioracyjnych. 

ZOM, którego tabor zwiększył 


się ostatnio znacznie, wyraził 
zgodę na oczyszczanie szamb 
Grochowa. Należy tylko zna- 


leźć potrzebne na ten cel kre- 
dyty. DRN  Praga—Południe 
powinna więc za pośrednictwem 
Prezydium St. R. N. rozwinąć 
energiczną akcję w sprawie u- 
zyskania na ten cel odpowied- 
nich dotacji, zwłaszcza, że cho- 
dzi tu o polepszenie warunków 
sanitarnych wybitnie robotni- 
czej dzielnicy. 

Niemniej jednak, ze 
na duże zagęszczenie ludności 
na terenie Grochowa, calkowite 
skanalizowanie tej dzielnicy po- 
winno być możliwie jak najszyb- 
| ciej zrealizowane. (S) 


względu 


Rozbudowa Państwowego Instytutu 


Matki i 


W bieżącym miesiącu zakoń- 
czona będzie budowa pawilonu 
dla dzieci przedwcześnie urodzo 
nych. Pawilon ten wejdzie w 
skład kompleksu zabudowań Pań 
stwowego Instytutu Matki i 
Dziecka. 


W chwili obecnej na terenie 
pawilonu prowadzi się roboty 
porządkowe i wykończeniowe. 
Oddanie pawiłonu do użytku na- 
stąpi w połowie bieżącego mie- 
siąca. 

Pawilon dla dzieci przedwcześ 
nje urodzonych został wyposażo- 


Dziecka 


ny w najbardziej nowoczesne u- 
rządzenia. Pomieści on 40 łóże- 
czek, w kilkunastu kabinach. 
Każde z nich posiadać będzie 
własną aparaturę tlenową. Spe- 
cjalne urządzenia klimatyzącyj- 
ne doprowadzać będą do kabin 
ciepłe i wilgotne powietrze. 

Budowa tego rodzaju kliniki 
ma niezwykle ważne znaczenie 
dla Warszawy, dotąd bowiem w 
stolicy jedynie szpital przy ul. 
Litewskiej posiadał oddział cla 
dzieci przedwcześnie urodzonych 
i to rozporządzający zaledwie 6 
miejscami, 


Warunki przyjęcia na I rok studiów 
w Akademii Wychowania Fizycznego 


W roku bieżącym na pierwszy 
rok 3-letnich i 5-letnich studiów 
będą przyjmowani kandydaci 
którzy odpowiadają  następu- 
jącym warunkom: wiek 18 — 
25 lat,; wykształcenie — matu- 
'a liccalna; dobry stan zdrowia; 
sprawność fizyczna i znajomość 
sportu; pożądana: działalność w 
organizacjach sportowych, dzia- 
łalność ną odcinku kult. fiz. . 

Podania o przyjęcia na studia 
należy składać do dnia 10.VII. 
1950 r. pod adresem: Akademia 
Wychowania Fizycznego Warsza; 
wa - Bielany, 


Stypendyści Funduszu im. Uhopina 


»Ja, Janiszewski Antoni u- 
Brzejmie proszę o przyjęcie do 
Wństwowej Szkoły Muzycznej, 
ieważ od małego dziecka 
M zamiłowanie do muzyki. 
Umusi jest bardzo ciężko nas 
dztałcić, bo jest nas u mamu- 
* 8 chłopców i mamusia jest 
ara i niezdolna do pracy. Ja 
dwie ukończyłem 3 klasy 
NE wiejskiej, gdyż na ws 
LJ 


"Proszę o przyjęcie mnie do 
, Szkoły, o której się dowie- 
ślalem, przypadkowo, słuchając 
tennika radiowego w świetli- 
R Mój ojciec zmarł, pozostała 
atka, która ma gospodarstwo 
ne o przestrzeni 1 ha. Po u- 
n czeniu 7 klas szkoły pow- 
*chnej w Stępocicach zajęty 
em pracą wspólnie z matką 
wieczorami uczęszczałem na 
cje muzyki do swego stry- 


ja 


aey przede mną tych listów 
t A sterta, kilkaset chyba. N'e 
bą nawet wybierać — mo- 
ta cytować każdy. 
"Największe zamiłowanie 
Um do muzyki, ale że jestem 
CZA bo nie mam ojca i mie- 
am ma wsi, to grywam tyl- 
Wszystko ze słuchu na skrzyp 
są Z żalem patrzę na for- 
gen, który jest zamknięty no 
M dzicu od reformy rolnej, bez 
å tku do dzisiaj... — Pe 
ać V/oźniakowski ze wsi 
aly, pow. Grójec 


a 


Karol Małcużyński 


Jeden z chłopców pisze, że 
„kocha skrzypce”, ale że mu oj- 
ciec nie pozwala „zawracać gło» 
wy* i raz go nawet zbił. Za- 
pewnia, że jeżeli będzie przy- 
jęty do szkoły, to ojciec na 
pewno nie pczwoli i zamknie go 
w domu, ale on „chociażby w 
nocy“ ucieknie i dostanie się 
jakoś do Warszawy. 

c 

Ta sterta listów, to zaledwie 
drobna cząstka  koresponden- 
cji, jaką otrzymała kancelaria 
Państwowej Średniej Szkoły 
Muzycznej. To zaledwie część 
odpowiedzi, które posypały się 
jak lawina po komunikacie ra- 
diowym, zawiadamiającym, że 
zdolne do muzyki dzieci chłop- 
skie mogą się zgłosić do egza- 
minu, który odbędzie się w 
Warszawie (tu szczegóły o zwro 
cie kosztów podróży itd.). 

Jeden, jedyny komunikat i... 
ponad 2.000 listów. Ponad 2.000 
listów pełnych zapału, „ukocha- 
nia muzyki, obudzonych nadziei 
i egromu zaufania, że naresz- 
cien. że spełnią się marzenia... 
że pokonane będą przeszkody. 

To było blisko półtora roku 
temu, wkrótce po Kongresie Zje 
dnoczenia. Inicjatywa wyszła 2 
koła PZPR przy Konserwato- 
rium Warszawskim, Polskie Ra 
dio ogłosiło komunikat, ZSCh 
obiecał „kandydatom“ zwrócić 


| koszty podróży i dał do dyspo- 


zycji swoją salę. Podobne egza 


1 


miny przeprowadzono w Lubli- 
nie i w Krakowie. Rezultaty 
przeszły oczekiwania organiza- 
torów. Nie ma tu miejsca na 
opisywanie tego niezwykłego 
konkursu, na który zjechała mło 
dzież i dzieciarnia wiejska z 
własnymi, częstokroć niewiary- 
godnie prymitywnymi instru- 
mentni. Niejeden „wirtuoz“ 
był niewiele większy od akor- 
deonu, na którym wygrywał z 
werwą obertasy i kujawiaki. 

W jury wybitni profesorowie, 
wytrawni pedagodzy kręcili 
nieraz głowami z podziwem. 
Ten nie zna nut, a komponuje 
„z glowy“ melodie zadziwiające 
harmonią. Ten pierwszy r22 w 
życiu widzi fortepian, a już do- 
biera każdą melodię — absolut- 
ny słuch! nie ma dwóch zdań! 
Ten wreszcie z jakichś zgoła nie 
prawdopodobnych skrzypiec wy- 
dobywa już nie tylko wątek 
melodii, ale i frazę i cieniowa- 
nie. 

Taki był początek. 


Stol koło śtó piątka — cała 
orkiestra: dwóch gra na skrzyp- 
cach, jeden na klarnecie, ten ma- 
lee obok na wiolonczeli, a ten 
opalony blondynek, ze śmiejący- 
mi się stale oczami — na fle- 
cie. To Władek Lesicki,» ma 14 
lat, syn rymarza ze wsi Stęży- 
ca pod Dęblinem, Żywy jak is- 
kra, odpowiada na każde pyta- 


nie z miejsca, prosto z mostu | 


Do podania należy załączyć: 
dokładny życiorys, świadectwo 
dojrzałości w oryginale (w wy- 
padku późniejszego terminu skla 
dania egzaminu dojrzałości, za- 
świadczenie o dopuszczeniu do 
składania egzaminu), świade- 
ctwo urodzenia, 4 fotografie, po- 
żądane zaświadczenie z pracy w 
organizacjach młodzieżowych i z 
działalności na polu wychowania 
fizycznego. Słuchacze Akademii 
WF, wykazujący dobre postępy 
w nauce, otrzymują stypendium 
w postaci wyżywienia i zakwa- 
terowania. 


W grudniu wieś została zradio- 
fonizowana, a w styczniu usły- 
szeli komunikat. W domu grał 
na harmonii. „Tatuś miał taką 
starą, jeszcze z  kawalerskich 
lat", 

— A to tatuś cię uczył. A co 
— znał sam nuty? 

— Niee! Tatuś to grał tak — 
„z kapelusza!“ 

Wybuchamy wszyscy śmie- 
chem. Wladek, nio  speszony, 
wyjaśnia rzeczowo, że u nich się 
tak mówi, jak kto gra z głowy. 

Ta piątka — to dziś ucznio- 
wie Państwowej Średniej Szkoły 
Muzycznej. Trafili tu wraśnie 
poprzez ten radiowy komunikat, 
poprzez ten egzamin. Jesteśmy 
w bursie, stworzonej przez Fan- 
dusz Stypendialny im. Chopina. 
Bursa mieści się w baraku, któ- 
ry oddało do dyspozycji wojsko. 
Tak, wojsko. To jedyny „cywil- 
ny“ barak na tym terenie. Doko- 
ła koszary. 

Wojsko pomogło Funduszowi 
i Szkole. Ofiarowało barak, gdy 
się biedzono nad  pomiceszcze- 
niem dla chłopców. Gdy się oka- 
zało, że nie starczy pieniędzy i 
przede wszystkim miejsc, by 
wszystkich wyróżnionych uloko- 
wać, wojsko ofiarowało się, że 
kilkudziesięciu chłopcom da 
wikt, pomieszczenie, posyłać ich 
będzie do szkoły muzycznej, 
Chłopcy się uczą i grają w or- 
kiestrach wojskowych. 

— A to pianino — z dumą po- 
kazuje tow. dyr. Kurkiewicz — 
tośmy dostali od Marszałka Ro- 


kossowskiego. To i 8 inne, 
x 


Idziemy do skrzypiec. Witamy | 


zobowiązuje się: uczęszczać re- 
gularnie do szkoły i nie spóź- 
niać się. Systematycznie odra- 
biać lekcje. Koło z klasy I A za- 
pewnia, że przyłoży wszelkich 
starań, aby wszystkie koleżanki 
i koledzy przeszli do klasy na- 
stępnej. 

Więż z życiem 

Zobowiązań tych jest dużo. 
Nie o zobowiązania jednak same 
chodzi, ale o ich realizację. A 
ZMP, tak jak i nauczycielstwo 
na tym terenie szuka dróg jak 
najsumienniejszego wykonania 
swych zobowiązań. Wprowadzo- 
no listy uczęszczających na ko- 


ła samopomocy, wprowadzono 
pomoce indywidualną. Każdy 


dzień, każde zebranie, to krok 
naprzód po tej trudnej „niewy- 
deptanej“ jeszcze ścieżce. 

Na uwagę zasługuje tu powią- 
zanie młodzieży z życiem. Szko- 
la jest w stałym kontakcie z 
Głównym Instytutem Mechanicz- 
nym, młodzież bierze aktywny 
udział w pracach przy budowie 
fabryki w sąsiedztwie szkoły. 


To m. in. również jej Czyn 1; 


Majowy. 

Świetlica szkolna bogato zao- 
patrzona jest w pisma młodzie- 
żowe i codzienne. Co dzień przed 
rozpoczęciem lekcji odbywają się 
krótkie piętnastominutowe ape- 
le. Na apelu odczytywane są 
przez młodzież najważniejsze ko 
munikaty dyrekcji, zarządu 
ZMP, Samorządu, króciutko o- 
mawia się aktualne zagadnienia 
dnia. 

Apel to bardzo ważny czynnik 
wychowawczy w życiu liceum. 
To pewnego rodzaju zastrzyk e- 
nergii, to mobilizacja sił do ca- 
łodziennej pracy. 


Potrzebna pomoc 


Liceum ma przed sobą bardzo 
poważne i bardzo zaszczytne za- 
dania — wychowanie nowego 
człowieka wychowanie 
wego nauczyciela i wychowaw- 
cy. I dlatego powinno w swej 
trudnej pracy spotkać się z jak 
najdalej idącą pomocą. Muszą 
mu pomóc kuratorium i inspek- 
toraty szkolne w przeprowadze- 
niu należytej selekcji kandyda- 
tów przy zapisach. Inspektoraty 
szkrlne powinny kierować tu 
najzdolniejszy, najberdziej odpo- 
wiedni element ze szkół, zwłasz 
cza ze szkół wiejskich. Władze 
szkolne i władze TPD powinny 


no- 


pomóc liceum przez zorganizo- 
wanie na miejscu w tym samym 
lokalu szkoły ćwiczeń tzw. „ćwi- 
czeniówki", 

Liceum musi się również spot- 
kać z najszerzej zrozumianą 0- 


pieką ideologiczną ze strony 
organizacji partyjnych i mło- 
dzieżowych, 

Bo od tego jacy nauczyciele 


wyjdą z Liceum Pedagogiczne- 
go, zależy poziom ideologiczny i 
naukowy dziesiątek i setek szkół 
podstawowych w kraju. 


Z. K 


Kiermasz książki i prasy 
obejmie całą Warszawę 


W niedzielę 7 bm. odbędzie się na ulicach Warszawy wielki 
kiermasz książki i prasy. Główne punkty kiermaszowe to Ma- 
riensztat, Plac Zamkowy, Al. Stalina na odcinku od Pięknej do 
Fl, na Rozdrożu, Al. Gen, Świerczewskiego przy kinie W—Z 
oraz płac przy ul. Podskarbińskiej. Ponadto efektownie wykona- 
ne kioski, oraz stoiska poszczególnych wydawnictw będą usta- 
wione na wielu ulicach Warszawy, 


Na Targówku, w Parku Pras- 
kim, na Pl. Wilsona, na Pl. Na- 
rutawicza, w Parku Dreszera o- 
raz na Annopolu będą urządzone 
podpunkty kiermaszowe. 

Instytucje wydawnicze przygo 
towały bogaty wybór książek, 
które będziemy mogli nabywać 
na kiermaszu. Będą tu dzieła kla 
syków marksizmu - leninizmu, 
bogaty wybór książck z zakresu 
literatury popularno - naukowej 
i literatury pięknej oraz książki 
dla dzieci i młodzieży. 


Ciekawe imprezy 


Tegoroczny kiermasz, którego 
zadaniem jest popularyzacja do- 
brej ksiażki wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa, będzie uroz 
maicany różnego rodzaju impre- 
zami. 

I tak w godzinach od 11—13 
w Parku Dreszera odbędzie się 
koncert. Przewidziane są tu rów- 
nież występy znanych artystów 
scen warszawskich. Od godz. 15 
do 16.30 koncerty i występy ar- 
tystów odbywac się będą w Par- 
ku Sowińskiego, od godz. 17 do 
18.80 w Parku Dreszera, od 
godz. 15 do 16.30 na Targówku 
przy ul. Ziemowita, od godz. 17 
do 18.30 — w Parku Skaryszew 
skim. 

Od godz. 11—13 oraz od godz. 
16—18 będą się odbywać koncer 
ty orkiestr na placu przy ul. 
Podskarbińskiej oraz na plac 


Nowy sklep MHD 


W Rzeszowie został oddany 
do użytku nowy sklep elektro- 
techniczny MHD. Jest to najle- 
piej urządzony sklep w woj. rze 
szowskim. Świat pracy może tu 
m. in. otrzymać na dogodnych 
warunkach radioodbiorniki. Asor 
tyment towarów ulegnie wkrót- 
ce dalszemu zwiększeniu, gdyż 
przedstawiciele sklepu wyjeż- 
dżają na Międzynarodowe Tar- 
gi Poznańskie, w celu zamówie- 
nia brakujących jeszcze wyro- 
bów elektrotechnicznych. 


Otwarcie stacji 


biologii stosowanej 


W majątku Koniczynka pod 
Toruniem otwarto stację biolo- 
gii stosowanej Uniwersytetu Mi 
kcłaja Kopernika, 

Zadaniem stacji jest pomoc 
rolnictwu w badaniach nad gle- 
bą, klimatem, w wałce z choro- 
bami roślinnymi i szkodnikami. 

Równocześnie odbyła się na- 
rąda przedstawicieli świata nau- 
kowego z przodownikami pracy 
w rolnictwie i robotnikami rol- 
nymi. 

Otwarcie stacji biologii stoso- 
wanej UMK, która współprąco- 
wać będzie z Państwowym In- 
stytutem Gospodarstwa Wiej. 
skiego, ma doniosłe znaczenie 
dla rolników Pomorza. 


W—Z odbędą się również wystę- 
py artystów w godzinach od 12 
do 12.80. Występy artystów na 
na Rozdrożu. Na placu przy ul. 
Podskarbińskiej oraz przy kinie 
placu na Rozdrożu odbędą się w 
godzinach od 11.50 do 12. 


Koncerty w fabrykach i zabawy 
ludowe 


artystów 
w 


Ponadto koncerty 
przewidziane są o godz. 11 


fabryce „Norblin“ przy ul. Żela- 
znej, o godz. 16 na Rakowcu — 
kolonia WSM, o godz. 19 na Żo- 
liborzu — kolonia WSM, o godz. 
16 — w Domu Kultury na Wy- 
brzeżu Kościuszkowskim. 

Na ulicach Warszawy oraz na 
głównych punktach kiermaszo- 
wych będą występować „lotne* 
zespoły artystyczne i koncerto- 
we w różnych porach dnia. 

W godzinach od 15—20 będą 
się odbywać zabawy ludowe na 
Annopolu, Targówku, Ochocie, 
Sadybie i Powazkach. Zabawy te 
będą urozmaicane występami ar 
tystycznymi. I tak na Annopolu 
występy rozpoczną się już o 
godz. 16, na Targówku o godz. 
17, na Ochocie o godz. 15, na Sa 
dybie o godz. 17, a na Powąz- 
kach o godz. 16.80. (i) 


Współzawodniciwo 
między oddziałami drogowymi 
y MAJA) 


DOKP — Szczecin 


We  wsnółzawodnietwie po- 
miedzy oddziałami drogowymi 
Kolei Państwowych w Białogar- 
dzie, Slupsku, Chosacznie, Pio- 
tach i warsztatami drogowymi 
w Stargardzie, na czoło wysu- 
nal się oddział drogowy w Plo- 
tach. Na dalszych miejscach na- 
stępnie warsztaty drogowe ze 
Stargardu, oddział drogowy w 


Choszcznie i oddział drogowy w 
Słupsku. = 


wodnictwie i racejonalizatorstwie 
pracy, 27 wyróżniającym się ro- 
botnikom i pracownikom przy- 
znano odznaki przedownika pra- 
cy, a pięciu — odznaki racio- 
nalizatora produkcji. 

Odznaki racjonalizatora pro- 
dukcji otrzymali: Antoni Mac» 
kiewiez z Gryfie, Adam  Sko- 
wroński z Przechlewa, Stani- 
sław Danysz z Białogardu oraz 
Bolesław Urbaniak i Tadeusz 


Za dobre wyniki we współza- | Garbul ze Szczecina. 


Z akcji siewnej w woj. gdańskim 


Zasjewy zbóż jarych, znaczna 
część roślin pastewnych, strąca 
kowych i przemysłowych w 
woj. gdańskim ukończone zosta- 
ły najwcześniej w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych zespo- 
łów żuławskich, 

W taxich gospodarstwach 
jak: Nowa Cerkiew w pow. 
gdańskim (Żuławy), Lisewo — 
w madbonskim, Nowa Wioska — 
w kwidzyńskim oreaz w zespole 
Śwarożyń — w tczewskim, plan 
zasjiewów zbóż kłosowych zna- 
cznie przekroczono. 

PGR zakończyły również sa- 
dzenie wczesnych ziemniaków. 
sadzenie zaś późniejszych roz- 
poczęło się we wszystkich ze- 
snołach 5 maja, Za przykładem 
PGR rozpoczynają  eadzenie 
z.emniaków spółdzielnie produk 
cyjne i indywidualne gospodar- 
stwa chłonskie. 

Spółdzielnie produkcyjne oraz 


Hdyv( dualne gospodarstwa 
chzopskie zasiały do 8 maja br. 
50 proc, planowanej powierzchni 
zasiewów. Całkowicie siewy za- 
kończył powiat kartuski, w 
sztumskim zaś prace dobiega- 
ją końca, Sadzenie ziemniaków 
w spóldzielniach produkcyjnych 
i  indywiialnych KAST 
stwach chłopesieh wykonano w 
20 mroc.* 

Dobnze przeprowadziły zasie- 
wy gminy Ostaszewo i Marzę- 
cino w powiesie gdańskim. Obie 
te gminy, dzięki zwartej pomo- 
cy sąsiedzkiej, ukończyły termi- 
nowo zasiewy i gagosnodzno- 
wały odłogi. Dobre wyniki akcji 
siownej w gm. Subkowy i Gs- 
dziszewo w pow. tezawskim zany 
dzięczają chłopi w dużej miorze 
pracy organizecyjnej instrukto- 
rów Państw. Administr. Rolnej 
ob. ob. Szozęsnemu i Skwierow- 
skiemu, 


181 tys. chłopów woj. pomorskiego 
zrzeszonych w grupach hodowców 


Gromadzkie grupy hodowców 
i plamtstorów ciego się coraz 
większą popularnością wśwód 
ehłapów pomorskich, 

W I kwartale br. powstało w 
woj. pomorekim 2.675 nowych 
Erup producentów, tak że obec- 
nie czynnych jest w wojewódn- 
twie ogółem 7.830 różnych grup 
zrzeszających 181.390 członków, 
w tym blisko 18 tys. kobiet wiej 
skich. 

Kobiety wiejskie okazują co- 
rez więcej zainteresowania dmia 


| łalnością grup producentów. Po- 


zakład wylęgowy 


kur w Śtaromieściu 


W ośrodku ZSCh w Staromie- 
Ściu znajduje się wielki zakład 
wylęgowy kurcząt. W marcu i 
kwietniu rozprowadzono z tego 
zakładu 12.550 sztuk piskląt, 
rasy karmazyn. Aparaty wyłle= 
gowe działają bez zarzutu i do 
końca okresu wylęgowego do- 
starczą hodowcom w pow. rze- 
szowskim jeszcze przeszło 22,000 
piskląt rasowych. 


=p OO OWN 


się z Zenonem Kubisem. Słysze-| wych, których brak odczuwa tak 
liśmy go już, jak grał na 1-ma-| boleśnie w Polsce każda orkie- 


jowej akademii w Zarządzie Gł. 
ZSCh. Po „Mazurze* Młynar- 
skiego wywoływano go na estra- 
dę 2 razy. Teraz gra „Wspom- 
nienie z Moskwy“ Wieniawsxie- 
go. Trudno uwierzyć, że uczy się 
dopiero 2 lata. Jest już zresztą 
na 4-tym roku, w klasie prof. 
Dubiskiej. Na jesieni przechnedzi 
do Wyższej Szkoły. 

Trzy lata temu zazdrościł swe- 
mu bratu, który tak świetnie 
grał na gitarze i na mandolinie 
we wsi Stryjna, pod Lublinem. 
3 lata temu bracia przenieśh się 
do Lublina: Zenon do gimna- 
zjum, jego brat na Uniwersytet. 
(synowie chłopa na 5-hektarach). 

Zenon zaczął się uczyć gry na 
skrzypcach. Zeszłej wiosny jego 
profesor powiedział mu: 

— Jedź Zenek do Warszawy. 
Ja cię już niczego więcej nie 
nauczę. 

Łatwo powiedzieć: „Jedź!“ — 
Za co? do kogo? 

Kubis dostał od Funduszu Cho- 
pinowskiego stypendium i miej- 
sca w bursie. 

Tow. dyr. Kurkiewicz zna do- 
brze swoich pupilów. Spośród 
tych 30-tu, w bursie, jest kilka 
wybitnych talentów o zacięciu 
wirżuozowskim. Rysują się wy- 
raźnie dwa talenty kompozytor- 
skie. Jeden z chłopców, w kla- 
sie prof. Maklakiewicza, przero- 
bił w ciągu roku -letni kars. 
Jeden wreszcie z pianistów ma 
zamiłowania i uzdolnienia dyry- 
genta. Około 30 proc. stypendy- 
stów wyrabia się na dobrych, 
zdolnych muzyków 


stra symfoniczna. Pozostali pój- 
dą zapewne do świetlic, jako 


pelnowartościowi pedagodzy ìi 
instruktorzy, 
x 


W szkolach muzycznych kilku 
miast kształci się dziś ogółem po 
nad 200 stypendystów Funduszu 
im. Chopina. Bez stypendiów 
rzępoliliby dziś pewnie po we- 
selach. 

Wieś jest kopalnią, nieprzebra- 
ną kopalnią samorodnych ta:en- 
tów muzycznych. Kto wie iluż 
w tych Stryjnach, Stężycach czy 
Stępocicach kryje się potencjal- 
nych artystów, wirtuozów? Kto 
wie, ile tem może być talentów 
na wielką miarę? Zdumiewejące 
jest nieraz to ukochanie muzyki. 
W iluż Jistach, w ilu rozmowach 
powtarzało się w różnych odmia- 
nach opowiadanie o „tatusiu“ 
czy „stryjku”, który ze swoich 
ciężko zapracowanych groszy ku- 
pował taki „luksus“ jak skrzyp- 
ce czy harmonię dla syna. 

Gdy w bursie Funduszu im. 
Chopina rozmawia się z Kubi- 
sem, Lesickim i innymi, którzy 
rok temu pisali listy, że „są 
smutni“, że „marzą o upragnio- 
nej muzyce“, a którzy dziś naresz 
cie się uczą, mają upragnione 
instrumenty w rękach, żyją mu- 
zyką — gdy się spogląda w ich 
roześmiane oczy, przypomina się 
jeden z najpiękniejszych oxrzy- 
ków, jaki wzniesiono podrznż 
wielkiego pochodu 1-majowego, 
kilka dni temu, w Warszawie: 

„Niech żyje Polska Ludowa — 


orkiestro- | ojczyzna uśmiechniętych dzieci". 


nad 300 kobiet pracuje jako kie 
rowniczki tych grup. 


Pod wzęiędem Iczebnaści poro 
dują grupy bocewców trzcdy 
chlewnej (1.800) erz grupy 
plamtatorów roślin okonawyvch 
(1.370) i włókrwsto - oleistych 
(1.080), 

Również „ webółzawodnietwo 
pracy w rolnictwie, prowadzone 
w oparem o grupy  produron- 
tów, przyhiera corar bardziej 
mssowy charekter. 

Do współzawodmietwa na wci 
pomorskiej stanęlo blisko 3,5 
tys. grup hodewców i plantata- 
rów, obejmujących łącznie ok. 
50 tys. mało i średnierolnych 
chłopów. 


Wyniki współzawodnictwa 
oszczędnościowego pracowników 


PPB w Rzeszowie 


W pierwszym kwartale br. 
pracownicy PPB w Rzeszowie 
zaoszczędzili ponad 6 milionów 
zł. Znaczna część uzyskanych 
oszczędności pochodzi z inicja- 
tywy murarzy, cieśli, betoniarzy 
i innych, przyczyniających się 
do uzyskania oszczędności przez 
należyte używanie materiałów 
budowlanych, wyrabianie kawał- 


RADIO 


NIEDZIELA — 7 MAJA 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 8.25; na jutra 23.10: 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 8.00, 
ah 16.00, 20.00, 23.00; Wszechnica 

KLD 

8.30 Uwertury 1 walce koncerto- 
we; 8.55 Najciekawsze audycje przy- 
szłego tygodnia; 9.00 Melodie ludo- 
we różnych narodów; 9.50 Pogadan- 
ka naukowa; 10.00 O Statucie PZPR; 
10.20 Koncert pod dyr. Gerta; 10.40 
Głos mają kobiety; 11,00 Muzyka 
rozrywkowa; 11.25 Odpowiedzi fail 
49; 12.15 Poranek symfoniczny; 13.0% 
(w przerwie) Montaż poetycki; 14.00 
Przerwa; 16.20 Repoitaż; 1640 Muzy- 
ka fortepianowa: 17.00 „Dama piko- 
wa“ — opera Piotra Czajkowskie- 
go; 20.40 Muzyka; 21.00 Aud. raz- 
rywkowa; 21.30 Wieczorna serenada; 
22.00 Muzyka taneczna; 22.15 Wiado- 
mości sportowe; 22.35 Muzyka tanecz 
na; 23.15 Na Dobranoc; 24.00 Hymn 
i koniec audycji. 

Program II na fali 366,7 m. 


Program dnia 6.55; na jutro 23.10, 
Sygnał czasu 6.53 11.57, Wiadomości 
8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

6.50 Początek audycji; 7.00 Dla wsi; 
7.15 Melodie taneczne; 8.25 Ulubione 


piosenki; 8.55 SKRK; 9.00 Koncert or j 


ganowy w wyk. Kucharskiego; 9.30 
Muzyka; 10.00 Skrzynka ogolna: 
10.20 Wieś tańczy i śpiewa; 10.45 U 
naszych twórców; 11.00 Felieton li- 
teracki; 11.10 Dziennik warszawski; 
11.30 Melodie z operetek, baletów i 
suit; 12.15 Koncert Ork. Rozgł. Ślą- 
skiej; 13.00 Gawęda przyrodnicza; 
13.15 Aud., regionalna; 14.60 Wiersze 
Jana Kochanowskiego; 14.20 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
Dzierżanowsktiego; 14.45 Życiorysy 
górników; 15.09 Piosenki rosyjskie: 
15.15 Dla świetlic dziecięcych; 16.20 
Nasze chóry śpiewają; 16.50 Pogadan 
ka; 17.00 Koncert pod dyr. Seredyń- 
skiego; 17.50 „Kordian i cham ' 
słuchowisko konkursowe wg Krucz- 
kowsklego; 19.00 Muzyka; 19.30 Cze- 
chosłowacja przemawia do Polski: 
20.40 Aud. literacka; 21.10 Melodie 
świata; 21.35 Reportaż z. VJI etapu 
Międzynarodowego Wyścigu Kolar- 
skiego Warszawa — Praga; 21.50 Mu. 
zyka; 22.05 Wiadomości sportowe; 
22.35 Muzyka tancczna; 23.15 Na D^- 
branoc; 24.00 Hymn i koniec audy- 
cji 

T Polskie Radio  zastrzera 
wość zmian w programie. 


możli- 


ków cegieł, odpadków drzewa 
żelaza itd. 

Spośród pierwszych zwolenni- 
ków współzawodnictwa oszczęd- 
nościowego wyróżniają się cie- 
śle: Wojciech Pokrzywa, Jan 
Wilanowski, murarze: Stefan 
Zderski, Józef Gromko i Jan 
Waśko, monterzy kanalizacyjni: 
Bolesław Knyga, Tadeusz Swie- 
boda, Stanisław Rzeszutek i An- 
drzej Głuszek, elektromonterzy: 
Antoni Dronka, Piotr Dziadzio 
i Bronisław Kłek, 

Duże oszczędności daly bry- 
gady monterskie, które praco- 
wały bez przerwy w okresie zi- 
mowym. Również biura PPB 
przez należytą organizację pra- 
cy zaoszczędziły ponad 2.000.009 
zł. Tytułem premii za pierwszy 
kwartał dla wyróżniających ę 
oszczędnościowców wypłacona 
została ogółem suma 224.000 zł. 
e 0. am p 
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Co mówią trenerzy: 


O ZWYCIĘSTWIE 


SEKUJ (Czechosłowacja): Cieszę 
się, że nasza drużyna jedzie do Cze- 
chosłowacji jako prowadząca w kla 
ayfikacji zespołowej Wyścigu Poko- 
ju. Czechosłowaccy kolarze mają już 
za sobą najgorsze: równiny 1 odcin 
ki złych dróg. Jestem przekonany, 
te na terenie CSR jeszcze bardziej 
powiększymy różnicę, dzielącą nas 
od pozostałych drużyn. W klasyfi- 
kacji indywidualnej nasi kolarze 
również nie powiedzieli jeszcze o- 
statniego słowa. Jeśli ominą nas de 
fekty. to Vesely 1 Rużiczka powinni 
poprawić swoje pozycje w tabeli. 


Jeśli idzte.o konkurentów, to na: 
dal skupiamy uwagę na  zespuie 
FSGT. Francuzi na górzystych tra- 
sach Czechosłowacji mogą być bar- 
dzo niebezpieczni, chociaż jadą tyl- 
ko w czwórkę. Nie lexkceważymy tak 
że Rumunów ani Bułgarów, którzy 
jadą coraz lepiej i kto wie czy ob'e 
te drużyny nie rozegrają z FSGT 
walki o drugie miejsce. 


CZECHOSŁOWACJI 


SEKUJ, trener drużyny cze 
chosłowackiej 


O DRUGIEJ LOKACIE RUMUNII 


DRAGOMIR (Rumunia): Konku- 
rencja w tegorocznym wyścigu jest 
bardzo silna, sądzę jednak, że dru- 
tyna Rumunii utrzyma drugie miej 
sce w klasyfikacji zespołowej, a na 
wet kto wie, czy nie zagrozi fawo- 
rytowi z Czechosłowacji. Nie tylko 
nasze filary Niculescu i Sandru u- 
mieją jeździć pa górach, ale 1 cały 
zespół. 

Drużyna bratniej Bułgarit, jedzie 


w tym roku wspaniale. 

Nasz zespół da z siebie wszystko, 
aby uplasować się na miejscu, które 
nie przyniesie nam ujmy. Bez wzelę 
du jednak na to, czy Rumunia zaj- 
mie drugie, czy trzecie, czy nawet 
czwarte miejsce, będziemy dumni, 
że startowaliśmy w potężnej mani 
fecstacji pokojowej, w IH Międzyna 
rodowym Wyścigu Kolarskim „Try 
buny Ludu“ i „Rudeho Prava“, 


O ZADANIU 


BICZEV  (Bułgarta): Dogonić 1 
przegonić Duńczyków — oto plerw- 
sze zadanie, jakie stoi w tej chwil! 
przed nami. Jestem przekonany, Że 
zadanie to zespół Bułgarii wycełni 
na trasie etapu Cieszyn — Gottwal- 
dowo. Drużyna nasza jest dobrze 
przygotowana kondycyjnie, a z prze 
jechanych już pięciu etapów wszy- 
scy zdążyli wyciągnąć wnioski co 
do taktyki jazdy. Do siódmego eta- 
pu drużyna Bułgarii powinna wy- 
etartować jako zespół zajmujący 
trzecie miejsce w ogólnej klasyfika 
cji. Oczywiście, że ambicje rasze 
sięgają dalej. Ale na drodze do ich 
realizacji stoją poza Czechostywa- 
kami siine zespoły Rumunii 1 FSGT, 
Francuzi po jednodniowym osdpo- 
czynku w Cieszynie powinni poje- 
chać o wiele lepiej niż w plątym 
etapie. Do zakończenia wyścigu w 
klasyfikacji indywidualnej nasz Di- 
mov na pewno poprawi swoją loka- 
tę. 


BUŁGARÓW 


NIKOŁOV, kier. drużyny buł- 
garskiej. 


Jeden z kolarzy bułgarskich 


otrzymuje opatrunek na tra- 


sie piątego etapu Katowice — Cieszyn 


Holubec Pericz 


O godz. 14 przed otoczony tłu- 
mem widzów Dom Zdrojowy w 
Wiśle zajechały autokary z ko- 
larzami. Zawodnicy, biorący u- 


dział w III Międzynarodowym 
Wyścigu Kolarskim Warszawa 
— Praga, spędzili piątkowe 


przedpołudnie na odpoczynku w 
Cieszynie i przybyli do Wisły, 
aby uczestniczyć w uroczysto- 
ści rozdania nagród za ostatni 
etap wyścigu w Polsce. 

Licznie zgromadzona publicz- 
ność wita serdecznymi oklaska- 
mi przybywających kolarzy. 
Najwięcej braw zdobywa druży- 
na bratniej Czechosłowacji, a 
jej czołowy zawodnik Vesely wy 
głasza do widzów krótkie prze- 
mówienie. 

Wszyscy kolarze z optymiz- 
mem czekają na start do VI eta 
pu. Natychmiast po obiedzie ko- 
larze, osoby towarzyszące wy- 
ścigowi oraz dziesiątki widzów 
miejscowych i zaproszonych go- 
ści zbierają się w wielkiej sali 
Domu Zdrojowego. 

Do zebranych wygłasza krót- 
kie przemówienie przedstawicieł 
„Trybuny Ludu“ tow. red. Ra- 
wicz. 


Przez dłuższy czas zebrani na 
sali skandują:  po-kój, pokój, 
Sta-lin, Sta-lin. Zbliża się kul- 
minacyjny moment uroczysto- 
ści: odczytanie listu do Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Paryżu. 
List brzmi: 

„My, sportowcy - robotnicy z 
11 krajów przybyli do Warsza- 
wy dla wzięcia udziału w do- 
rocznym wyścigu kolarskim 
Warszawa — Praga, organizo- 
wanym przez redakcje „Trybu- 
ny Ludu“ i „Rudeho Prava" 
ślemy Stałemu Komitetowi Świa 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju w Paryżu serdeczne, pło- 
mienne pozdrowienia. 

Naszym wysiłkiem sportowym 
w szlachetnym i pokojowym 
współzawodnictwie międzynaro- 
dowym pragniemy  zadokumen- 
tować, że wraz e wszystkimi 
ludźmi postępowymi i miłujący-= 
mi pokój na całym świecie, be- 
dziemy walczyć o zrealizowanie 
uchwał sztokholmskieh  Świato- 
wego Kongresu Obrońców Poko- 
ju, a mianowicie: 

o bezwarunkowy zakaz broni 
atomowej; 

o uznanie za zbrodniczy rzą- 
du, który pierwszy tej broni u- 
żyje. 

Trasa naszego wyścigu bieg- 
nie wśród miast i wsi, które ule- 
gly straszliwemu  spustoszeniu 
podczas drugiej wojny świato- 
wej. Dziś wysiłkiem mas pracu- 
jących narodów Polski i Cze- 
chosłowacji, w oparciu o pomoc 
czołowego obrońcy pokoju na 


TR 


świecie — Związku Radzieckie- 
go, miasta te znów tętnią twór- 
czym trudem i radosnym poko- 
jowym życiem. Nie pozwolimy, 
aby zbrodniczy, zwyrodniali pod 
żegacze wojenni przeobrazili te, 
czy jakiekolwiek inne wsie i mia 
sta w dymiące zgliszcza i 
Podżegacze wojenni 
być okiełznami. 


ruiny. 
muszą 


„Niech żyje pokój!“ 


Rezultat pięciu etapów 


Czechosłowacja posiada największe szanse na zdobycie 


5 etapów Wyścigu Pokoju mamy 
już za sobą. Pierwszy akt wspania- 
łej batalii kolarskiej, rozegranej na 
terenie Polski został zakończony. 
kro przejechaniu 313 km. kolarze po 
jednodniowym odpoczynku wyruszą 
w dalszą drogę, przekraczając gra- 
nieę bratniej Czechosłowacji. 

Drugi akt wielkiej imprezy, która 
wzbudziła olbrzymie zainteresowa- 
nie w całej Europie, odbędzie się 
na terytorium CSR, gdzie rozegrane 
zostaną końcowe 4 etapy. 

Na półmetku można już ocenić u- 
czestników wyścigu i scharaktery- 


jzować poszczególne ekipy, walczące 


na szlaku Warszawa — Praga. 


DOSKONAŁA TAKTYKA CSR 


„Prowadząca obecnie w klasyfika- 
cji drużynowej Czechosłowacja suk- 
ces ten uzyskała dzięki przemyśla- 
nej taktyce i doskonalemu przygo- 
towaniu drużyny, wyraźnie oszczę- 
dzającej się w poprzednich etapach, 
a korcentrującej cały swój wysiłek 
w ciężkim i górzystym etapie Ka- 
towice — Cieszyn. 

Już w pierwszych etapach Czecho 
słowacy zorientowali się, że Vesely 
jest bardzo troskliwie pilnowany 
przez Rumunów 1 Francuzów i jego 
ewentualne ucieczki mają małe szan 
se powodzenia ł nie poprawia po 
zycji drużyny CSR. Zastosowana 
wówczas inną taktykę; Vesely je- 
chał spokojnie, a ucieczkę inicjował 
inny kolarz czechosłowacki — Sko- 
rzepa. Rużiczka lub Pericz, na któ 
rych specjalnie nie zwracano uwagi. 


Zadaniem Veselego było doprowa- 
dzić jeszcze jednego reprezentanta 
CSR w możliwie jak najlepszym cza 
sie do mety. Tak było w etapie 
IV-ym I V-vm. Taktyka ta święciła 
wielki triumf na trasie Katowice — 
Cieszyn, gdzie drużyna CSR, znając 
doskonale ciężką drogę (z trenin- 
gów w Połanie) zyskała 50 minut 
w stosunku do swego najgrożniej- 
szego przeciwnika Francji! 


Zespół CSR, mający 5 zawodni- 
ków, opiera się przede wszystkim 
na Veselym, dalej na Rużiczce 1 Sko 
rzepie. Pericz jedzie słabiej, a Szra 
mek nie odgrywa większej roli. 

Po pięciu etapach CSR ma 28 min. 
56 sek. przewagi nad Rumunią, 37 
min. 22 sek. — nad Danią, 4i min. 
23 sek, nad Bułgarią i 46 min 34 
sek. nad Francją. Prawie z całą pew 
nością można powiedzieć, że Czecho 
słowacja ma wyścig wygrany. Na 
swoim bowiem terenie, na dobrych 
drogach 1 stosunkowo krótkich eta- 
pach jest bardzo mało prawdopo- 
dobne, aby CSR była zagrozona 
przez przeciwników. Przewaga *ylu 
minut jest wystarczającym zapasem, 
aby utrzymać I miejsce. 

Tak więc etap V rozstrzygnął o 
zwycięzcy drużynowym Wyścigu Po 
koju. 


RYWALIZACJA 
RUMUŃSKO - DUŃSKA 


Rumunia, druga obecnie w klasy 
fikacji drużynowej jedzie w pełnym 
komplecie. Jest to zespół b. twardy 
1 wytrzymały. Najsilniejsze punkty 
drużyny — to Niculescu, Sandru i 
Negoescu. Rumuni jadą równo i z 
dużym poczuciem zespołowości. Czy 
utrzymają oni II mlejsce w walce z 
Dantą, od której są lepsi o 8 min. 
26 sek. — trudno powiedzieć. Znając 
ambicję i wysokie walory sportowe 
kolarzy rumuńskich, należy przy- 
puszczać — że tak. 

Robotnicza drużyna kolarzy Danii 
jedzie w  5-osobowym komplecie. 
Duńczycy przetrwali najcięższe eta- 
py i teraz na asfaltowych drogach 


Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu“ 


YBUNA LUDU 


Wszyscy widzowie i uczestni- 
cy uroczystości podejmują ©- 
krzyk i sala Domu Zdrojowego 
znów przez dłuższy czas roz- 
brzmiewa oklaskami i skandowa 
nymi okrzykami na cześć poko- 
ju, międzynarodowej solidarno- 
ści klasy robotniczej, na cześć 
wodza światowych sił pokoju, 


towarzysza Stalina. Wśród burz 
liwych oklasków list do Stałego 


pierwszego miejsca 


Czechosłowacji będą mogli wykazać 
w całej pełni szybkość i wysoką 
technikę jazdy, cechy zaobserwo- 
wane w etapach poprzednich. Naj- 
lepszym kolarzem drużyny duńskiej 
jest Emborg, szosowiec wielkiej kla- 
sy. Godnie mu sekundują Andersen 
i Ostergaard. Walka Duńczyków z 
tumunami o II miejsce zapowiada 
się bardzo ciekawie. 


BUŁGARIA — REWELACJĄ 
WYŚCIGU 

Bułgaria, zajmująca czwarte miei- 
sce w klasyfikacji, jest największą 
rewelacją wyścigu. Reprezentanci 
Ludowej Republiki Bułgarii w po- 
równaniu z wyścigiem z r. ub. po- 
prawiłi kolosalnie styl swojej jaz- 
dy, nabrali szybkości i wytrzyma- 
tości. Dodając do tego olbrzymią 
ambicję zawodników bułgarskich, 
siłę woli i poświęcenie — otrzyma- 
my charakterystykę tego zespołu, 
który z każdym etapem jedzie le- 
piej. Mechanik drużyny bułgacskiej 
nie je, nie śpi, nie odpoczywa 
tylko wciąż stara się o to, aby 
sprzęt jego zawodników był w jak 
najlepszym porządku. 

Zdaniem inż. Szymczyka, sędziego 
głównego wyścigu, Krestev, Dimov 
i Dinev — to już kolarze na pszio- 
mie czołowej klasy międzynarcado- 
wej. 

Drużyna FSGT po wycofaniu Gar 
niera doznała znacznego osłabienia 
i jedzie teraz w 4-osobowym skła- 
dzie. Nie będziemy znowu wyliczać 
wszystkich zalet i walorów sympa* 
tycznej drużyny francuskiej. Pod- 
kreślališmy je już nieraz. Zepennię- 
ta po etapie Katowice Cieszyn 
na piąte miejsce w klasyfikacii ze- 
społowej — drużyna francuska bę- 
dzie jeszcze miała wiele do powie- 
dzenia na asfalcie w CSR. Szybki 
Herbulot i Alix na pewno przyczy- 
nią się do poprawy lokaty swej dru 
żyny, gorszej obecnie od Bułgarii 
o 5 min. 31 sek. 


RYWALIZACJA 
W DRUGIEJ GRUPIE 

Zajmująca w klasyfikacji zespoło- 
wej 6 miejsce drużyna węgierska je- 
dzie w składzie 4 kolarzy. Począw- 
szy od Węgłer, gorszych od Fran 
cji o 12 min. 55 sek., wszystkie po 
zostałe drużyny tworzą drugą gru- 
pe, składającą się z 4 zespołów: Wę 
gier, Polonit francuskiej, Polski i 


Na mecie w Cieszynie 


Drużyny czechosłowacka i bułgarska 


Ruzicka 


Skorzepa 


Szramek Vesely 


Tydzień na arenie świata 


W sprawozdaniach z obcho- 
dów pierwszomajowych uderza 
niezliczona ilość miejscowości, 
gdzie odbywały się wielkie i bo- 
jowe manifestacje. Sprawozda- 
nia te skonkretyzowały i bar- 
dziej nam uzmysłowiły to, co wie 
my z ogólnych podsumowują- 
cych danych: wykazały one siłę 
obozu pokoju. Wykazały, że we 
wszystkich zakątkach kuli ziem- 
skiej ludzie pracy demonstrują 
gotowość bezkompromisowej wal 
ki o chleb, o wolność, o pokój. 
Nawet na najbardziej zacofa- 
nym dotychczas kontynencie — 
w Afryce. 


Nie ma „tubylców“ — 

są strajkujący górnicy 

Donosząc o krwawej maza- 
krze demonstracji murzyńskiej 
w okolicach Johannesburga, ra- 
dio londyńskie podało: „W jed- 
nej z miejscowości Południowej 
Afryki szereg tubylców zabitych 
zostało dziś przez policję*. de 
stylu tego komunikatu wyziera 
typowe dla angielskiego „dżen- 
telmena" pojęcie „szerewu tubyl- 
jako bezkształtnej i bez- 
ŻZamykając oczy 


A ytt 


ców“, 
wolnej masy. 


J. Starec 


na zachodzące na świecie prze- 
miany, chcą traktować Afrykę 
jako rezerwat niczym nie skrę- 
powanej eksploatacji, a Murzy- 
nów jako obiekt nieograniczone- 
go niewolnictwa kapitalistyczne- 
go. Ale zamiast szarej, zrezyg- 
nowanej masy przybitych  „tu- 
bylców* widzieliśmy w dniu 1 
Maja 100 tysięcy strajkujących 
górników kopalni złota; robot- 
ników świadomie i w sposób 
zorganizowany walczących o swe 
prawo, przeciw dyskryminacji 
rasowej i społecznej faszystow- 
skiego rządu Malana. 

Oto jeden z wielu konkret- 
nych przykładów, na których 
widzimy jak nieustannie roz- 
szerza się front pokoju, jak po- 
tężnieją i krzepną wszędzie siły 
przodującego oddziału tego fron- 
tu — klasy robotniczej, 


Stać ich tylko na represje 

Imperialiści odpowiadają ter- 
rorem i represjami. Taki sam 
jest sens usunięcia profesora 
Joliot-Curie į zakazu manifesta- 


cji pierwszomajowych w Londy- 
nie. Zarówno wielki uczony fran 
cuski, jak i robotnicy londyńscy 
chcą pokoju. Dlatego boją się 
ich amerykańscy podżegacze Wo- 
jenni oraz wysługujący się im 
labourzyści brytyjscy i stojący 
i żłobu politycy francuscy. 

Nie zadowalają się oni jednak 
dorywczymi represjami. Ostat- 
nie dni przyniosły wiadomości z 
szeregu krajów Ameryki Łaciń- 
skiej, z Australii, Południowej 
Afryki i Japonii o przygotowa- 
niach do delegalizacji partii ko- 
munistycznej. 

W Południowej Afryce, gdzie 
rasizm į niewolnictwo stanowią 
rządzącą „ideologię', delegaliza- 
cja partii komunistycznej jest 
bodaj jedynym krokiem, który 
brakował jeszcze do wzorcowe- 
go modelu hitlerowskiego. W Ja- 
ponii wielkorządca amerykański 
MacArthur, zaniepokojony wzro- 
stem opozycji przeciw polityce 
okupantów japońskich, zapowie- 
dział „konieczność“ delegaliza- 
cji partii komunistycznej. 

Również jeśłi chodzi o Austra- 
lię, angielski „Manchester Guar- 
dian* objaśnia postępowanie 


Dinev Dimov 


rządu obawą przed wielkimi 
wpływami komunistów w związ- 
kach zawodowych. Faktem jest, 
że podczas gdy kierownictwo re- 
formistycznej Partii Pracy po- 
piera krok rządu, przywódcy 
australijskich związków zawo- 
dowych zapowiedzieli stanowczą 
walkę przeciw faszystowskiej 
ustawie, 


Dwie różne rzeczy 


Ogłaszając, że żadne repre- 
sje rządowe nie potrafią spa- 
raliżować działalności partii ko- 
munistycznej ani stłumić walki 
ludu australijskiego © pokój, 
przewodniczący KP Australii 
śmiało oświadczył: „przyjąć u- 
stawę o rozwiązaniu partii ko- 
munistycznej a w rzeczywistości 
ją rozwiązać — to są dwie róż- 
ne rzeczy“. 


A bawiący w Australii z oka- 
zji odbytego niedawno Kongre- 
su Pokoju, dziekan z Canterbu- 
ry, Hewlett Johnson oświadczył: 


„Próby rządu australijskiego, 
zmierzające do ogłoszenia Partii 
Komunistycznej za nielegalną, 
zakończą się niepowodzeniem. 
Byłem w swoim życiu świad- 
kiem prześladowań partii komu- 
nistycznej w carskiej Rosji, w 


Georgijew Gieszev 


hitlerowskich Niemczech, w fa- 
szystowskich Włoszech i impe- 
rialistycznej Japonii. Wszystkim 
wiadomo, do czego to doprowa- 
dziło.* 


Zresztą każdy rozsądny czło- 
wiek zdaje sobie sprawę, że pa- 
roksyzm furii, który ogarnął 
imperialistów nie jest bynaj- 
mniej oznaką siły. Histeria jest 
zwykle objawem słabości. 


Nowa konferencja 
i stare kłopoty 


Wkrótce odbędzie się w Lon- 
dynie konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji. 
Londyński „Economist“ przy- 
znaje, że tłem konferencji jest 
niepowodzenie „zimnej wojny“. 
„Po obu stronach Atlantyku pa- 
nuje nieokreślone, ale definityw- 
ne przekonanie, że Zachód od 
dawna już stracił inicjatywę w 
sprawach międzynarodowych" — 


stwierdza tygodnik finansjery 
brytyjskiej. 
Politycy amerykańscy mają 


na to jedną odpowiedź: zwię- 
kszyć przygotowania do agresji, 
wzmóc histerię wojenną, pomno- 
żyć ilość prowokacji. Słowem: 


„totalna dyplomacja”, 


Nr 1248 


i „Rudeho Prava“ 


Sportowcy jedenastu krajów 
manifestują na rzecz pokoju 


Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Paryżu podpisują ko- 
lejno wszyscy czołowi kolarze 
z państw demokracji ludowej o- 
raz drużyn robotniczych Zz 
państw kapitalistycznych. 

W chwilę po zakończeniu uro- 
czystości następuje rozdanie na- 
gród za ostatni etap wyścigu 
Warszawa — Praga na terenie 
Polski. 


Niemieckiej Republiki Demokrntycz 
nej. W drużynie węgierskiej bardzo 
dobrą jazdą wyróżnia się (jtvos o- 
raz Vida i Sere. Amblcją Węgier bę 
dzie utrzymanie się na swojej po- 
zycji, zagrożonej przez Polonię ?1an 
cuską, gorszą o 8 min. 25 sek, I 
przez Polskę, gorszą o 16 min. 19 
sek. 


Pozycja Polonii francuskiej jest 
bardzo trudna do utrzymania, gdyż 
drużyna ma tylko 3 kolarzy. Czas 
dła zespołu „wyrabiają“ Bronisław 
Kłabiński i Sowa. Feliks Kłabiński 
jest słabszy. O zaletach Bron!sława 
Kłabińskiego pisaliśmy już kilkakrot 
nie. Należałoby jeszcze wyróżnić So- 
wę, świetnie jadącego w wyścigu, Ko 
larz ten jest o klasę lepszy niż w 
r. ub. Nabrał szybkości, która w 
połączeniu Zz przyrodzoną wytrzyma 
łością czyni z niego bardzo grożne- 
go przeciwnika. 

Kolarze Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej jadą coraz lepiej. Jak 
dotąd, zbyt dużo szczęścia nie mie- 
l, gdyż bardzo często trafiały im 
się defekty. Dobrą jazda wyróżnia 
się Melster, Gaede i Hey. W drugiej 
części wyścigu, na terenie CSR re- 
prezentanci demokratycznych Nie- 
miec wypadną na pewno jeszcze le- 
piej. 

Kolarze Finlandii, wolnego obsza- 
ru m. Triestu i Albanii tworzą o- 
statnią grupę, ustępującą wyraźnie 
pozostałym reprezentacjom. Jednym 
z powodów słabszej jazdy tych za- 
wodników jest brak należytego ire- 
ningu, spowodowany wczesnym ter 
minem wyścigu. 


A teraz kilka słów o drużynie poł | Ivanov (Bułgaria), Alix (Francja), Lemey (Francja) i 


skiej, zajmującej teraz ósme miej- 
sce w klasyfikacji zespołowej. W (Węgry) — po 2 razy. 


żadnym z dotychczasowych wyści- 


Kolarze finiszują na Rynku w Cieszynie 


Kłabiński najlepszym 
kolarzem wyścigu 


W PIĘCIU ETAPACH: 
1) Bronisław Kłabiński (Pol. fr.) — 5 razy. 
2) Niculescu (Rumunia) i Vesely (CSR) — po 4 razy 


i Fierbulot (Francja) — po 3 razy. 


PON „Trybuny Ludu“ i PEMO BIA 
rava“ drużyna polska nie miała P e k i 
na półmetku tak słabej lokaty. Rep. Dem.), Wrzesiński (Polska), Satyga (Polska), F. Kła 


Dwie są przyczyny tego stanu rze- 
czy: słaba jazda naszych reprezen- 
tantów i duża liczba defektów. O 
słabej jeździe kolarzy polskich roz- 
winie się niewątpliwie pouczająca 
dyskusja — na razie należy tylko 
mieć nadzieję, że nasza reprezenta- 
cja, gorsza od Polonii trancuskiej o 
7 min. 54 sek. i od Węgier ^ 16 
min. 19 sek. zdoła te minuty odrobić 
i uplasuje się za Francją, na 6-ym 
miejscu. 


I etap Warszawa— Warszawa — Vesely 37 km 350 m 
II etap Warszawa—Łódź — B. Kłabiński 37 km. 

MM etap Łódź— Wrocław — Rużiczka — 34 km 750 m. 
IV etap Wrocław Chorzów — Rużiczka — 32 km. 

V etap Katowice — Cieszyn — Emborg — 30 km 500 m: 


z. DALL 


zostało jeszcze do mety — 581 km. 


Wycofali się z wyścigu: 
Na I etapie — Kertesz (Węgry). 
Na II etapie — Hrovatin (Triest) i Nyilasi (Węgry). 


glia). 

Na IV etapie — Welsh (Anglia), Spragg (Anglia), 
miecka Rep. Dem.), Władysław 
(Pol. fr.) i Drobniewski (Pol. £fr.). 


Na V etapie — Garnier (Francja), Vriet (Francja); Georgije” 


(Bulgaria) i Laine (Finlandia), 


Rumunia — 6 kolarzy. 

Polska — 6 kolarzy, 

Bułgaria — 5 kolarzy. 
Finlandia — 5 kolarzy. 

CSR — 5 kolarzy. 

Dania — 5 kolarzy. | 


Niemiecka Rep, Dem. 
kolarzy, 

Francja — 4 kolarzy: 

Węgry — 4 kolarzy» 

Triest — 4 kolarzy: 


Anglia — 1 kolarz. 


Ivanov 


Krestev | 
Rys. T. Marczewski 


częścią są zaostrzone represje 
przeciw klasie robotniczej. To są 
jednak kroki doraźne. Na kon- 
ferencji londyńskiej Ameryka- 
nie będą usiłowali wzmocnić 
machinę „zimnej wojny“ drogą 
włączenia Niemiec zachodnich 
do paktu atlantyckiego i rozsze- 
rzenia paktu agresji na sateli- 
tów azjatyckich. Jednocześnie, 
jak i na poprzednich konferen- 
cjach, będą się oni starali za- 
cieśnić kontrolę nad krajami 
Europy zachodniej, j 
I również — tak samo, jak na 
poprzednich konferencjach 
działają przeciwieństwa we- 
wnątrz bloku imperialistycznego, 
które będą tym razem zaognio- 
ne na skutek sporu o to, kto may 
ponieść ciężary dalszych zbro- 
jeń. Przedwstępna wymiana 
zdań przyniosła już takie kwiat- 
ki, jak oświadczenie administra- 
tora planu Marshalla — Hoff- 
mana, że „zachowanie się tego 


VI etap Cieszyn— Gotiwaldow 


A Valasske Mizirici 


y Vsetina 


Vizovfce 


Kta! 


ZAJMOWALI MIEJSCA W PIERWSZEJ DZIESIĄTCE 


O 


3) Emborg (Dania), Dimov (Buigaria), Rużiczka (CSR) 


4) Sowa (Fol. fr.), Skorzepa (CSR), Sandru (Rumunia)! 


Otvó8 


Przeciętna szybkość na godzinę: 


Ile przejechali, a ile zostało: 
Kolarze Wyścigu Pokoju przejechali dotychczas 919 km. Fo 


p” 


Polonia fr. — 3 kolarzy: 


o 


5) Nielsen (Dania), Andersen (Dania), Meister (Niemiecka 


ski (Pol. fr.), Garnier (Francja), Holenyi (Węgry): GieszeY 
(Buigaria), Vriet (Francja) i Krestev (Bułgaria) — po razie 


Na M etapie — Holubec (CSR), Ammentorp (Dania), Saun 
: ders (Anglia), Russell (Anglia) i Jones (Anr 


Plitt pr 


Ilu kolarzy pozostało w drużynach? 


6 maja 1950 r.— Długość etapu 142 K™ 


f YA AT AO pa 
PPM (Anglii) już a zbrzy: Prielcój: śwafużn 142 K 
dlo“. A wspomniany już „Eco- „ 
nomist', podkreślając „koniecz- 4 : 
a A AET ECON , fezerici) + 
ność JA 2) eJ strategii państw] Po jednodniowej przerwie w | Międzyrzecza (Val. M “taps f 
zachodnich“ ubolewa jednocze-| polskim Cieszynie, nastąpi w | godz. 12.15 i koniec | eny je” 
śnie, że „ostatnie sześć miesięcy |uniu 6 maja o godz. 9.25 w cze- | Gottwaldowie przew! zaj dźi* 
odznaczało się liczniejszymi | syta start do szóstego | na godz. 14, Właśnie A: 0 kąd 
f ESF E etapu Cieszyn—Gottwaldowo. nie kilka tysięcy 0 
s dotąd NIE ROTOZUNNENTEM paa Przyjazd do Ostrawy zaplano- | wyjdzie z fabryk, aby P 
której | sprzymierzonymi mocarstwami". | wany jest na godzinę 10.30, do | kolarzy. 


